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Japończgci) wkroczglt do Nanhinu
TOKIO  10. XII. (Pat.) Wojska japońskie zdobyły dzisiaj wszyst­

kie bramy od strony wschodniej i południowej t wkroczyły do 
Nankinuo

Toftio, 10. 12. P A T . Komunikat dowództwa 
w ojsk  japońskich w  Chinach: O godz. 17-ej 
według czasu m iejscowego wojska japońskie 
w kroczyły do stolicy Chin, Nankinu, przez bra­
mę Kuanghua, w  południowo-wschodni*} czę­
ści miasta. Na skutek zajęcia bram y Kuanghua 
Chińczycy w yco fa li swe załogi zo wszystkich 
bram na wschodzie i  południu Nankinu, które

zostały zajęte w  godzinach wieczornych. Atak 
nn bramy Nankinu prowadzony by ł koncentry- 
cznie przy udziale lotnictwa i artylerii.

Tokio, 10. 12. PAT , Minister w ojny Sugiya- 
ma oświadczył, że wokoło Nankinu Chińczycy 
pobudowali silne fortyfikacje, ale jest mało 
prawdopodobne, by Chińczycy mogli stawiać 
siln iejszy opór.

•  •rzy warunki Japonii
fo k i o. 10. 12. P A T . Plenarne posiedzenie ga­

binetu aprobnwafo decyzje, powzięte przez kon 
ferencję pięciu ministrów.

Decyzje te 1) stwierdzają, że Japonia nie 
przerwie swej „krucjaty” , dopóki Chiny nie 
zmienią swej antyjapońskiej polityki. 2 ) Japo­
nia będzie domagała się ustąpienia Czang-Kai- 
Szeka, 3 ) wyraża gotowość udzielenia pomocy 
w  dz.ele odbudowy Chin.

y  v  ą  
Tokio, 10. 12. P A T . Przedstawiciel japoń­

skiego ministerstwa spraw zagranicznych uchy­
lił  się na konferencji prasowej od ujawnienia

warunków pokojowych Japonii, nie potw ier­
dzając, ale i nie zaprzeczając wriadomości o me­
diacji strony trzeciej.

Chiny oczekują 
pomocy mocarstw...

Szanghaj, 10. 12. P A T . W  Cosmopolitan Club 
w  Hankou przemawiał wczoraj gen. Czang- 
Szun, sekretarz generalny rady politycznej i 
h. m inister spraw zagranicznych, na temat ak­
tualnej sytuacji Chin. Gen. Czang-Szun położył

z a w ia d o m ie n ie  i
Od dnia 10. X II. 1937 Główny Skład Fabryczny 
radioaparatów „E L E K T R IT ”  znajduje się 

we fachowej firm ie radiowej

„A N T EN A "
Kraków, Starowiślna 1, telef 178-77
Aparaty „E lektrit”  w  cenie Z Ł  195.—  na raty 

są już na składzie.

silny nacisk na zdecydowaną wolę obrony, ia- 
ką żyw i naród chiński. Jednak, stw ierdził m ow  
ca, Chiny nie będą m ogły prowadzić walki bez 
pomocy zagranicy. Mówca w yraził podzięko­
wanie mocarstwom zaprzyjaźnionym za w y­
siłki, czynione w  kierunku przywrócenia po­
koju na wschodzie. Na od-życie obecni byli 
amLasador Niem iec Trautmann oraz ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych Johnson.

Wszyscy oskarżeni o udział w zajściach
bialskich zasadzeni

na więzienie od 6 do i8 miesięcy
Bielsko 10. 12. (R )  Dziś, w  drugim dniu 

rozprawy o udział w  zajściach bialskich prze­
słuchano oskarżonego Babiuka, który wczo­
raj nie z jaw ił się na rozprawie. Oskarżony 
przyznał się do zaizuconego mu czynu. Spo­
śród poszkodowanych Żydów  świadek 
Schmeidler rozpoznał z całą stanowczością 
oskarżonego Ucliera, który podczas demolo­
wania jego zakładu fryzjersk iego łaską w y­
bijał szyby. Zeznania te potw ierdził pod przy­
sięga syn poszkodowanego H. Schmeidler.

Świadkowie odwodow i starali się odciążyć 
oskarżonych Uchera, Tom iakową i  Pagiełłę. 
Duże zainteresowanie wzbudziły zeznania świa­
dka Limberta, w  którym  wyw iadowca poznał 
owego człowieka, k tóry w  dniu 23 września

I
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D E B I f  I  damskie, oryginalne .

■ w R E O l e l  wiedeńskie modele .
, xe ekór szlachetnych jak: feka, krokodyl, 

hornack, salamandra i t. p. — —- — ■
JU L  JUS Z N AC H T, Kraków, Stradom 5

rzucał kamieniami na policję, a później r rzy 
pomocy oskarżonego Pagie łły  zdołał umknąć.

O godzinie H  zamknięto postępowanie do­
wodowe, po czym zabrał głos prokurator Den- 
kiewicz, który określił v  ypadki bielsko-bial­
skie jako dzieło ulicy i mętów, szukających 
upustu dla swycb namiętności i sposobności 
do załatwienia porachunków osobistych. Na 
ławie oskarżonych siedzą tylko ci, których los 
wybrał. Oskarżyciel publicznj domaga się za­
sądzenia wszystkich oskarżonych, całe społe­
czeństwo dało bowiem wyraz przekonania, że 
pałką i  kamieniami nie można rozw iązywać 
problemów społecznych. Następnie przemawia­

li obydwaj obrońcy.
Po naradzie sąd ogłosił wyrok, uznający 

wszystkich oskarżonych w innym i zarzuconych 
im  czynów. Funkcjonariusz m iejski Jan Pa- 
gięło skazany został na 18 m ięsięcy więzienia, 
Józef W alcza i na jedeit rok, W ik tor Krywult, 
Jan Borutko i W ładysław  Ucher do 10 mię­
sięcy więzienia, Anna Babiuk, J nastazii To­
miak i Stefania Semkówna pu 6 miesięcy w ię­
zienia.

Sad wym ierzył murową karę oskarżonemu 
Pagiele, gdyż w ziął pod uwagę że umunduro­
wany funkcjonariusz m iejski powinien był ra­
czej przyjść z pomocą policji, a nie wzywać do 
użycia przemocy wobec niej. N ie zawieszono 
też kary żadnemu z oskarżonych, gdyż Sąd u- 
waża, że tylko odbycie kary wstrzyma oskar­
żonych i innych od podobnych czynów, któ­
rych skutki Dyły smutne, bo spowodowały 
straty materialne dla wszystkich mieszkań­
ców obydwu miast, nie ty lko  dla Żydów i o- 
k ry ły  infam ią Polskę za granicą.

Sprawa Doboszyńskieso przeniesiona 
na teren apelacji iwowskiej

Warszawa, 10. 12. (S in .) Sąd Najw yższy na .oskarżonego o zbrojny napad na 
odbytym dziś posiedzeniu niejawnym  posta- przed sąd przysięgłych M  terenie T t ln t f j  
now ił przenieść sprawę inż. Doboszyńskiego, j Mirowskiej.



2 „N O W Y  D ZIE N N IK " sobota 11 grudnia 1937

I. SCH W ARZBART

Gdzie bQłel Kiedy budowano 
Pattstwo igdowsKie?

N adejdzie  czas, gd y  Państw o żydowskie w  
Palestyn ie stanie go tow e pod dachem. N ik t  
z  nas nie w ie, czy —  ju tro , czy za la t pięć, 
czy za  dziesięć czy za  piędździesiąt. N ik t  z 
nas nie w ie, czy  będzie ono w iększe czy  m niej 
sze, czy od razu obejm ie h istoryczne obsza­
ry  dawnej P a lestyn y  czy  też róść będzie stop 
mowo. A le  w  sercach i m ózgach p rzygn ia ta ­
ją ce j w iększości rozprószonego po całej kuli 
z iem skiej narodu żydowskiego, i tam , gdzie 
się uginam y pod brzem ieniem  cierpień m orał 
nych ł  tam , gd zie  człow ieczeństwo w  nas nie 
je s t  deptane —  wszędzie ży je , z  nicości —  cu 
dem odtw orzona w iara że Państw o żydow ­
skie —  będzie. Zm artw ychw stan ie ono jako  
odkupienie naszych grzechów  własnych, ja ­
ko oczyszczenie ludów  z grzechów  wobec nas 
popełnianych, ja k o  ak t sprawiedliwości, bez 
n iczy je j k rzyw dy, jak o  tr iu m f w oli O patrz­
ności, k tó ra  dośw iadcza nas tak okrutnie, 
ja k  żaden naród na B ożym  świecie.

W ie rzym y w  Państw o żydow skie na ziem i 
nie ty lk o  silą te j  w iary, k tóra  z otchłani c ier 
pień wznosi m od litw y ku Bogu  o  wyzwolenie, 
n ie ty lk o  m ocą tego  przecudownego żydow ­
skiego instynktu  sam ozachowawczego, k tó ry  
przy lgnął i  p rzyw arł do w iz ji o  jak im ś lep­
szym, dobrym  świecie, k iedy narody nie bę­
dą dla siebie w ilkam i, n ie ty lk o  —  pędzeni 
i gnani św iętym  n iepokojem  idei sy jon istycz 
nej, która od la t  40 uczy nas —  pracy, czy ­
nu, o fia ry , w y ryw a ją c  z  nas chwasty, bezli­
tośnie usuwając stęchłe rum owisko z  na- 
Bzych dziejów , n ie ty lk o  dla tego  w ierzym y, 
a le d latego, bo —  przed oczym a naszym i iw o  
iz y  się, pow staje, rośnie, w  ciało się p rzyob­
leka —  rusztowanie Państw a żydow skiego.

K to  z  nas grzązł po  kostk i w  czerwonych 
plaskach pustynnych —  koło  K fa r  Saby, aby 
rok późn iej na tym  sam ym  m iejscu zobaczyć 
drogi, dom y i  ogrody, słyszeć pieśń robotni 
ków  w racających  z p racy  i  pieśń dzieci spieszą 
cyCh do szko ły ; k to  z  nas trząsł się i kolebał 
w  głębokich  w yrw ach , rowach i  w ybojach  
E m ek Chefer, aby w  dwa lata  później jechać 
tam tędy ja k  po sto le w śród  w iosek i  pól 
zaoranych ; k to  w  trop ika lnej spiekocie zjeż- 
dfc&ł ku dolin ie B eth  - Szanu, patrząc na 
w yprężone muszkuły pół - nagich chaluców, 
le jących  a s fa lt wśród pustkowi, k tó re  od la t 
tys ięcy żydow sk iej s topy nie czu ły; k to  spój 
rza ł w  oczy te j m ilczącej, zw arte j, zaciętej, 
cichej m łodzieży, k tóra  z  karabinem  na ple­
cach i  z  pługiem  w  dłoni w  T e l A m a l —  w  
otoczeniu w rogim , gdzie  z  każdej g ó ry  czy  
ha lu fa  śm iercionośna —  w yryw a  przekleń 
stwu w ieków  —  błogosław ieństwo dla dzieci 
tysięcy, sytych  jeszcze, beztroskich Żydów ; 
kto wchłaniał w  siebie sym fon ię p racy  —  
dźw igarów , m łotów , w iertaczek, kranów, w y  
ryw ających  skałom i fa lom  port w  T e l A w i 
w ie ; k to  —  słyszał w śród rozhukanego, roz- 
igranego, rozegranego, rozpędzonego, n ieo­
kiełznanego tem pa życia  T e l A w iw u  —  ry tm  
wolności Żyda —  człow ieka; k to  —  w  noc 
rozdzwonioną ciszą w śród ulic now ej Jerozo 
lim y słuchał oddechu W iecznego M iasta, pod 
którego muram i przerw any został b y t Pań­
stwa żydowskiego, to  tam  słyszał ja k  z  ot­
chłani blisko dwóch tys ięcy  la t —  ja k  z  sa­
m ego dna p rzek lęte j nicości i  zapomnienia, 
potęp ionej m ęki oczekiwania —  dobywaj% 
się pierwsze k rok i now ego tyc ia , ten  —  prócz 
w iary, ślepej, rozpaczliwej, b łagalnej nabrał 
przekonania, że Państw o żydow skie —  pow ­
staje, tw o rzy  się w  św iecie rzeczyw istości, a 
oie snów ,na ziemi, a nie ty lk o  w  modlitw ie, 
ze —  ono będzie, będzie p ierw ej, później ale 
—  będzie!

P rze z  nas —  będzie! W śród  o fia r, może i 
mąk, wśród zw ycięstw  i porażek a le  —  bę­
dzie!

Nowa Kawiarnia „SCALA** 
Katowice, Dworcowa róg św. Jana

O T W A R C I E  7I2S
11/ NIEDZIELĘ, dnia 12-go b. m.

Le ib  J a ffe  zaw ita ł do nas jako  wysłannik 
i sługa, jak o  budziciel i głos sumienia tego  
w łaśnie tw orzącego się Państwa. N ie  po raz 
p ierw szy gości w śród  nas. W raca  do nas i 
w racać będzie on lub kto  inny, aż dokończone 
będzie dz ido , bez k tórego  nasza tutejsza, 
równie zresztą ważna, w alka o byt, o god­
ność i prawa obywatelskie —  pozostać musi 
torsem , fragm entem . Zaryzykow ałbym  tw ier 
dzenie, że dopiero powstanie Państw a żydów  
skiego w  Palestyn ie podniesie psychiczny, a 
w  konsekwencji i  po lityczny stosunek naro 
dów  do nas na poziom  —  równości. N a rod y  
m ierzą nas tą  m iarą, jaka  w  ich oczach jes t 
m iarą najw yższą, m iarą —  państwowości.

L e jb  J a ffe  je s t  poetą. D źw ięk iem  szlachet 
nego kruszca brzm i je g o  —  słowo. Strum ień 
je g o  słów  płyn ie ja k  k rew : p rzez serce. M a 
w  sobie coś z  —  „m eszulacha”  w  n a jg łęb ­
szym  tego  słowa znaczeniu. Chwilam i odnosi 
się wrażenie, że doznaje bólu, k iedy musi 
św iat fak tów , przyziem nych i  szarych w y ­
dobyć w  sw ej —  w izjonersk ie j propagandzie, 
aby —  przekonywać. Pieśń, hymn, sonet, liry  
ka cudu pa lestyńsk iego—-w yd ob yw a łyb y  się 
z  je g o  serca żyw iołow o, mocno. P roza  sta­
tys tyk i —  spraw ia mu ból. Chciałby, żeby 
społeczeństwo żydow skie odczuło g o  a  nie 
ty lko  —  rozumiało. D rga  w  je g o  w dan iu  nie 
—  w arkot tw órczego  eksperymentu, ale —  
głos etosu, głos —  kategorycznego  im pera­
tyw u  o  napięciu m oralnym . N ie  —  chw ila 
bieżąca, nie jedno pokolenie, ale —  w iecz­
ność narodu żydow skiego je s t  tą  krynicą, 
z k tó rego  tryska  je g o  —  słowo.

L e ib  J a ffe  nie m oże zrozum ieć, że są jesz ­
cze Żydzi, k tó rzy  nie —  rozum ieją.

I  m y  z  nim  —  nie m ożem y tego  zrozumieć.
L e ib  J a ffe  chciałby różdżką czarodziejską

Towary Regenharta Raymana, 
fannwalda, Waentiga

poleca po cenach niebywale niskich 
przez miesiąc gruazten 

F irm a
IZAK WIKLER, Mm
S tra d om  5 — teleL . 1U--3J 1

uczucia przetopić —  entuzjazm  ha ofiarę pie 
niądza, na K eren  Hajesod. I  dziw i się, że to  
tak, trudno. D ziw i się, że —  m ogą jeszcze 
być Żydzi i Żydówki, k tó rzy  nie rozum ieją 
co t o '—  wolność, niepodległość, Żydzi, k tó ­
rzy  nie rozum ieją, że —  coś przecież trzeba 
zrobić dla zrealizowania w ie lk ie j idei.

I  m y nie m ożem y tego  zrozum ieć razem  
z naszym  Leibem  Jaffem .

Przez 17 la t —  ca ły  naród żydowski, dał 
coś przeszło 6 m ilionów  fun tów  na K eren  
Hajesod'! Cały naród żydow ski —  przez 17 
lat, piętnastą część jednorocznego budżetu 
Państw a polskiego. N a  odbudowę —  Państ­
w a ! Zaledw ie dw a fu n ty  i  sześć dziesiątych 
przypada rocznie na głow ę żydow ską na ca­
łym  św iecie a  taka kw ota  przeciętna stała 
się m ożliwą ty lk o  dzięki temu, że Żydzi Sta 
nów  Zjednoczonych pn. A m eryk i, pł. A f r y ­
ki, Ang lii, Kanady, złoży li lw ią  część o fia r. 
A le  przeciętna sam ego żydostw a polskiego 
wynosi zaledw ie grosze roczn ie na głowę, bo 
ilość ofiarodawców ’ je s t  —  n ik ła !

T o  je s t  proza —  praw dy. Suchej, tw ardej, 
ogołoconej z  tęczowych  barw  m istyk i i  łudzą 
cej poezji!

A  m im o to  —  w  Pa lestyn ie powstało rusz­
towanie cudu! Form ułka je s t  prosta : pod­
w ojen ie ilości o fiarodaw ców  i  tym  eam ym  
sumy o fia r, a  tem po i  rozm iary budowy Pań  
stw a żydow skiego będą podwójne.

Z  bezczynności musi powstać —  klęąktu 
Nieuchronnie, nieubłaganie. Jak śm ierć z  za ­
niku sił.

Z  aktywności, z  ofiarności, z  czynu —  pow­
stanie Państw o żydowskie.

Pow stan ie! Pow Bta je ! W ysiłk iem  nmięjszoś 
c i! P rzy jd z ie  czas, gd y  —  sąd h istorii zw róci 
się z  aktem  oskarżenia przeciw  przeszłym  
pokoleniom, t j. także przeciw  nam i zap yta :

Żydzie ! Żydów ko! Gdzie byliście, k iedy 
tworzono i  budowano Państw o żydow skie? 
D laczego opóźniliście je g o  powstanie? D la­
czego nie sialiście aby przyszłe pokolenia m o 
g ły  zb ierać? D alczego nie odm awialiście so­
bie żadnej w ygody , aby —  dobrze by ło  W a ­
szym  dzieciom ? D laczego  staliście z  dala —  
przem ądrzali chłodni, samolubni, szyderczy, 
w yn iośle życz liw i jak b y  nie o W as w alka się 
toczyła, a le  o —  obcych?, '

D laczego? *
L e ib  Ja ffe , wysłannik *—  tw orzącego ślę, 

pow sta jącego Państw a żydow skiego   rzu­
ca nam ju ż  dziś w  tw arz sm agające pytan ie:

Gdzie jesteś  Żydzie, gd y  buduje się Pań ­
stw o żydow skie?

Żółwie tempo prac podkomitetu 
nieinterwencji trwa

Londyn 10. 12. P A T . Komunikat, ogłoszony 
po dzisiejszym  posiedzeniu podkomitetu niein­
terwencji, stwierdza, że członkowie podkomi­
tetu pod jęli dalsze badania nad sprawozdaniem 
o n ieoficja lnych  rozmowach, przeprowadzo­
nych z  przedstawicielam i rządów najbardziej 
zainteresowanych, w  sprawie mandatu, jak i 
ma być udzielony owym  komisjom, wysyłanym 
do H iszpanii celem zorganizowania w ycofa­
nia ochotników cudzoziemskich. Osiągnięte 
porozumienie co do wszystkich punktów, po­

zostających w  zawieszeniu, z  wyjątkiem  jed­
nego, co do którego postanowiono zwrócić się 
o dalsze instrukcje do rządów zainteresowa­
nych. Podkom itet rozpatrywał również spra­
wozdanie doradczej kom isji technicznej, doły 
czące przyznania praw  strony walczącej i p rzy­
ją ł zalecenie, zawarte w  sprawozdaniu, z  w y ­
jątkiem  paru punktów, które m ają być rozpa­
trzone później.

Następne posiedzenie podkomitetu odbędzie 
się 14 grudnia.

Rumuńskie wybory
Czerniowce, 10. 12. P A T . Prasa podaje, że 

niektórzy kandydaci do parlamentu Rumunii 
zam ówili w  monopolu tytoniowym  większe 
ilości papierosów z wydrukowanym i swym i

nazwiskami, celem rozdawania ich wśród wy 
borców, jako środka propagandowego. W  nie­
których okręgach Mołdawii rozdano już cal 
masy papierosów-, zawierających nazwisk, 
kandydatów na posłów  i  senatorów.
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Tablice pamiątkowe ku czci Napoleona
odsłonił marsz. Smigły-Rydz w Warszawie

Warszawa, 10. 12. P A T . Dziś o godz. 11-lej 
przed południem odbyła się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
w  fasadę Hotelu Angielskiego przy ul. W ierz­
bowej nr 6, celem upamiętnienia 125-tej rocz­
nicy pobytu w  tym domu cesarza Napoleona 
w  czasie odwrotu z Moskwy,

Tablicę z brązu, na której w yryto  napis w  
języku polskim i francuskim „Pam ięci Napo­
leona cesarza Francuzów, który w  domu tym 
spędził dzień 10 grudnia 1812 roku " —  ufun­
dowali w łaściciele domu z in ic ja tyw y Stowa­
rzyszenia Polsko-Francuskiego w  W arszawie.

Przed frontem domu, w  którymi mieści się 
Hotel Angielski, ustawiła się kompania ho­
norowa ze sztandarem i orkiestrą. Przeglądu 
kompanii dokonał w  imieniu komendanta m ia­
sta ppłk. Czuruk, a następnie dowódca O. K. 
gen. Trojanowski.

Na uroczystość przybyli ambasador Francji 
Noel z członkami ambasady, przedstawiciele 
M. S. Z. z dyrektorem protokułu dypl. Rome­
rem i  w icedyr. dep. politycznego Potockim , 
wojewoda Jaroszewicz, generalicja, przedsta­
w iciele władz m iejskich z prezydentem Sta­
rzyńskim, członkowie Towarzystwa Polsko-

Francuskiego z prezesem Rady Towarzystwa 
A. Zaleskim i kolonia francuska.

O godz. 11-ej przybył p. minister spraw w o j­
skowych gen. Kasprzyckim , k tóry przy dźwię­
kach hymnu narodowego przeszedł przed fron. 
tern kompanii.

W  chwilę później p rzybył pan marszałek 
Smigły-Rydz, pow itany hynmem narodowym. 
Po przejściu przed frontem  kompnaii honoro­
wej w  otoczeniu p. m inistra spraw w ojsko­
wych i dowódcy okręgu korpusu, p. marsza­
łek przyw ita ł się z obecnymi na uroczystości 
dostojnikami , a następnie udał się do salo­
nów  hotelu.

Po zajęciu miejsc przez pana marszałka, do­
stojników  i gości, w ygłosili przemówienia pre­
zes Rady Stowarzyszenia Polsko-Francuskie­
go b. min. Zaleski, prezydent miasta Starzyń­
ski i ambasador Noel.

P o  przemówieniach wszyscy obecni przeszli 
przed dom, przed którym  odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy, którego dokonał pan 
marszałek Smigły-Rydz.

W  podniosłym  momencie odsłonięcia tabli­
cy orkiestra odegrała hym ny narodowe fran­
cuski i polski.

cukierki
M L E K O  
S Ł O D

WŁ- — t

najlepszej cukierek j 
p o d c z a s  ztrnij

Wiochy w oczekiwaniu 
„wyjątkowo ważnej uchwały 
wielkiej rady iaszysiowskiej

Rzym  10. 12. P A T . Jutro całe W łochy po­
łączone będą drogą rad iow ą z Pałacem  W enec­
kim, gdzie z balkonu pałacu ogłoszone zosta­
ną uchwały w ielk iej rady faszystowskiej. O- 
głoszenie uchwał oczekiwane jest z olbrzym im  
zainteresowaniem. Dzienniki podkreślają, że 
ten sposób ogłaszania uchwał rady faszystow­
skiej stosowany jest tylko w wyjątkowo waż­
nych okazjach.

• *  *
Paryż, 10. 12. (A )  Doniesienie prasy parys­

kiej o  prawdopodobnym ustąpieniu W łoch  z 
Ligi Narodów pokrywają się niemal w zupeł­
ności z informacjam i ze źródeł włoskich. N oty­
fikacja o ustąpieniu W łoch z L ig i Narodów  i 
Międzynarodowego Biura Pracy ma nastąpić

jakoby już w sobotę wieczorem. Sekretariat ge­
neralny L ig i Narodów spodziewa się tej noty 
w  niedzielę lub poniedziałek. W spółpraca 
W łoch  z  L igą  zakończona w ięc będzie po 17 
latach istnienia.

Bezpłatne pokazy czyszczenia „Analką" odbywają 
się w  Perfumerii „PARISIENNE" pl. Szczepański 
1. 2 w Krakowie w  godz. od 9-tej do 13-tej i od 

15-tej do 19-tej. *937k

fi. prezydent m. Pabianic
skazany na 3 i pól roku więzienia
Łódź 10. 12. P A T . W  dniu dzisiejszym przed 

Sądem Okrękowym zakończył się. kilkudnio­
w y  proces przeciwko b. prezydentowi m. Pa­
bianic i ówczesnemu dyrektorow i K. K. O. m. 
Pabianic Romanowi Jabłońskiemu, oskarżone­

mu o nadużycia władzy, w  związku z  czym za­
równo miasto jak  i K. K . O. narażone zostały 
na stosunkowo duże straty finansowe. Sąd 
skazał Romana Jabłońskiego na trzy i pół 
roku więzienia.

Wandalskie wyczyny terrorystów
Jerozolima 10. 12. Ż A T . Terroryści zniszczyli 

dziś młodą, przed 15 laty założoną plantację 
owoców cytrusowych w  Miszmar Haemek na 
obszarze 15 dunaniów. W andale w ycię li wszy­
stkie drzewa cytrusawe. Straty są szacowane 
na 1500 funtów. Sprawców nie ujęto.

Komisarz okręgow y Jerozolim y zarządził 
dziś zamykanie wszystkich bram na terenie 
Starego Miasta w  Jerozolim ie z wyjątkiem  
Bram y Jaffskiej i Nabluskiej na 12 godzin 
na dobę, m ianowicie od godziny 5 w ieczorem 
do 5 rano.

Jerozolima, 10. 12. Ż A T . Terroryści arabscy 
rzuciir dziś bombę w  pobliżu centralnego gma­

chu rządu palestyńskiego. Rzut był celowany 
do jednego z urzędów, w  którym  pełnią służbę 
urzędnicy żydowscy. Bomba wybuchła jednak 
niedaleko urzędu i tylko cudem nie było o fiar 
w ludziach.

•  *  •
Bagdad, 10. 12. ŻA T . Gubernator miasta Ba- 

sra w ystąpił na w ielk iej demonstracji antysyjo­
nistycznej oświadczając, że rząd Iraku uczyni 
wszystko, co jest w  jego mocy, ażeby zapewnić 
prawa Arabów  palestyńskich. Demonstranci 
w ręczyli konsulowi brytyjskiem u w  Basra pro­
test przeciwko polityce angielskiej w  Palesty­
nie.

Zbrodniarz paryski 
miał spóLików

P a ryż , 10. 12. P A T . P o lic ja  śledcza are­

sztowała n ie jak iego  Rogera M illion i jego  
przy jac ió łkę, jako  w sp ó ln ik ów  aresztow a­
nego w czora j W iedm ana. Zb rod n icza  szaj­
kę oskarżają o pope łn ien ie  5 m ord erstw .

Prem ier i wicepremier 
na Zam ku

W arszawa, 10. 12. P A T . Pan Prezydent Rze­
czypospolitej p rzy ją ł w  dniu dzisiejszym  pre­
zesa Rady M inistrów  gen. Sławoja-Składkow- 
skiego i w iceprem iera inż. Eugeniusza K w iat­
kowskiego, k tórzy in form ow ali Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o bieżących pracach rządu.

Dalsza wymiana 
serdeczności Beck-Delbcs

W arszawa, 10. 12. P A T . W  odpowiedzi na de­
peszę min. Delbosa, przesłaną w  chw ili opu­
szczania granic Polski, p. min. Józef Beck prze­
słał pod adresem francuskiego ministra spraw 
zagranicznych telegram treści następującej: 

„Ż yw o  wzruszony tak uprzejmymi w yraza­
mi, w  których W asza Ekscelencja zechciał w y ­
razić srwe wspomnienia, wyniesione z pobytu 
m iędzy nami, pragnę Go zapewnić, że w izyta 
Jego w  Polsce była dla nas nowym  i cennym 
świadectwem trwałości w ięzów  naszego soju- 
szu oraz głębokiej przyjaźni naszych obu na­
rodów. Zechce W . Ekse. w ierzyć, że byłem  oso­
biście bardzo rad, mogąc Go przyjąć w  W ar­
szawie. Proszę o przyjęcie w yrazów  mych bar­
dzo serdecznych i szczerych uczuć.

t " "" " (—)Beck“.

Rozw iązanie litewskiego to w a rzy ­
stwa dobroczynności w  Wilnie

W ilno , 10 .12. P A T . W  dniu 9 bm. wojewoda 
w ileński w ydał decyzję, rozw iązującą litew ­
skie towarzystwo dobroczyności w  W iln ie. De* 
cyzja ta jest natychmiast wykonalna.

W zburzenie wśród górników 
czechosłowackich

P raga  10.12. P A T . W  Czechosłow acji grozi 
stra jk  górn ików , k tórych  postu laty podlwyż 
k i p lac zosta ły ponow n ie  p rzez w łaścic ie li 
kopalń  odrzucone. W ś ró d  gó rn ików  panuje 
w ie lk ie  w zburzen ie. W  północnych  Cze­
chach w ybuch ł ju ż strajk, a w  szeregu miej­
scow ości doszło d o  pow ażnych  incydentów , 
dem onstracji i opóźn ionych  z ja zd ów  na ko­
palniach.

Katastrofa w  kopalni srebra
Praga, 10. 12. P A T . W  P rib ram , w  m ie j­

scow ej kopa ln i srebra  w yd arzy ła  się w czo ­
ra j straszna katastrofa. 'W inda robocza, w  
które j zna jdow a ło  się 11 gó rn ików , zerw a ła  
się i  rozb iła  na dnie szybu. Sześciu górn i­
k ów  odn iosło b. c iężk ie rany, 5 zaś lżejsze,

50 wypadków śmierci 
wskutek mrozów w U, S, A,

N ow y Jork 10. 12. P A T . W  całej północnej 
Am eryce szalała wczoraj n iezwykle silna pa­
mięć śnieżna. W yw oła ło  to duże trudności k o ­
munikacyjne, zarówno na drogach jak  w  ko­
lejnictwie. W ie le  miast północnej części Sta­
nów Zjedn. pozbawione jest dowozu żywności. 
Szkoły, biura, fabryk i i sklepy w  w ielu m ia­
stach są zamknięte. Grubość pokryw y śnież­
nej sięga 30 cali. Z  różnych stron kraju  dono­
szą o  licznych wypadkach śmierci skutkiem 
zamarznięcia. Dotychczas zanotowano 50 wy­
padków śmierci.
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P R Z E G L Ą D  
> P R A S Y  *

1 ANDRZEJ STRUG

J
Energia, dyscyplina i rozum

Z  lisia Andrzeja Struga do L. Jallego z okazji 
15-lecia Keren Hajessodu

Pies i karawana
Niedawno dopiero zwracaliśmy na tym m iej- 

scu uwagą na zupełnie fałszywe inform acje op i* 
ni* polskiej o stosunkach w Palestynie- Głup­
stwo idzie w tej dziedzinie śladem za głup­
stwem, a fałsz goni za fałszem. O to jeszczd 
jeden dowód tego twierdzenia. „ I. K . C.“ , któ‘  
ry jest, jak wiadomo, specjalistą od nieć wy" 
klych wpadunków, zamieścił artykuł p. I- „K a­
rabiny maszynowe na murach Ściany Płaczu, 
w J e ro z o lim ie J e s t to podobno wywiad z ka­
pitanem polskiej marynarki handlowej p. B lim 
chewiczem. N ie wiemy kim  jest p. BUchewicz, 
ale wiemy, że albo nie ma pojącia o Palestynie, 
albo też po prostu nabrał dziennikarza, które­
mu udzielił wywiadu. Trudno bowiem na jednej 
kolumnie wypisać wiącej bzdurstw m i to wypi­
sał dziennikarz, przeprowadzający wywiad z ka­
pitanem Blichewicsem- Trudno cytować wszyst­
kie kawały i  wpadunki, dlatego też ograniczy­
my się do takiego ustąpu, dyskwalifikującego 
doszczętnie w dziedzinie palestynoznawstwa al­
bo p. kapitana Blichewicza, albo też autora wy­
wiadu:

„Mało który ftyd pracuje na roli z zamiło­
wania, wszystko pcha się do miasta. Na 700 
tysięcy Żydów w  Palestynie jest obecnie fak­
tycznie około 50 procent bezrobotnych, a mi­
mo to znikoma ilość pracuje na roli".

Nie wierny skąd „ l.  K . C.“  czerpie te cyfry. 
Gdybyśmy wiedzieli, że w Palestynie mieszka 
700 tys. Żydów, to przecież sprawa palestyńska 
już dziś wyglądałaby inaczej. Niestety tak nie 
jest, jest to tylko zwyczajna „kurierkowa'' buj­
da, bo w Palestynie mieszka tylko 400.000 Ży­
dów. Jeśli zaś chodzi a stan bezrobocia, to są­
dzimy, że niejeden kraj życzyłby sobie jeszcze, 
by stan bezrobocia był tak niski, jaki jest w 
Palestynie nawet w obecnej, niewątpliwe kry­
tycznej sytuacji. Liczba bezrobotnych w Pale­
stynie nie przekracza bowiem wedle skrupulat­
nej statystyki 3.000 osób. A u tor wywiadu twier­
dzi, że znikoma ilość Żydów pracuje na roli. 
Szkoda tylko, że nam nie powiedział, na jakiej 
podstawie wypowiada to  twierdzenie- B o gdy­
by był zaglądnął do jakiejkolwiekbądź statysty­
ki, chociażby angielskiej, to przekonałby się, że 
35 procent ludności żydowskiej w Palestynie 
pracuje właśnie na ro li.

A le gdybyśmy żądali sprawdzenia peim ych  
twierdzeń, to byłoby to  w stosunku do „1. K . 
C.“  żądanie zbyt wygórowane. Znamy przecie 
dobrze metody „ k u r ie r k o w e T u  nie ehodzilo 
o taką czy inną ocenę sprawy palestyńskiej, 
chodziło raczej o  zohydzenie żydowskich wy­
siłków i  żydowskich sukcesów na terenie pa­
lestyńskim. N ie jest to n ic nowego na lamach 
„ I. K. C .", dlatego też powiadamy: „ Habeat 
sibi*'. Przypom nijm y tylko znaną przypowieść 
arabską o psie i karawanie. Karawana mimo 
głośnego szczekania psa idzie wciąż naprzód...

Zakazana akademia
Duże icrażenie wywołał w Warszawie fakt, że 

władze zakazały urządzenia wiecu iv sprawie 
Gdańska. Na wiecu m ieli przemawiać m. in. by­
ły komisarz generalny w Gdańsku już za czasów 
poniajouych p. dr Henryk Strassburger i  prof. 
Stanisław Stroński. D o kom itetu zapraszające­
go na wiec należały takie osobistości }ak p. 
August Zaleski, były m inister spraw zagranicz­
nych od przewrotu majowego do roku . 1032. 
Komisariat rządu m. W/arszaioy zakazał odby­
cia wiecu w obawie o „spokój, bezpieczeństwo 
ł porządek pabUczny". Na marginesie tego fa­
ktu pisze p. M. Niedziałhotvski w „Robotn iku*': 

„.Nie mogę więc sobie wyobrazić, by Komi­
sariat Rządu na m. st. Warszawę podejrzewał 
akurat te osobistości o chęć zagrażania ,,bez­
p iec zeń s tw u  i porządkowi publicznemu".

Może wchodzi zatem w grę obawa, że jakaś 
^bojówka" jakiejkolwiek partii politycznej 
pragnęłaby rozbić akademię „pod tytułem" — 
Gdańsk najżywotniejsza sprawa Polski"? 
Wszak w  Warszawie nie spotykamy, jak do­
tąd, „bojówek" hitlerowców niemieckich. Nie­
prawdaż? A przy całej mojej niechęci dc pol­
skich odmian „hitleryzowania" nie przypu­
szczam ani na chwilę, by z tej strony groziło 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo akademii.

...Dotąd przeżywam jeszcze wrażenia, które i 
odebrałem w  Palestynie i często wspominam 
olbrzymią, dokonaną tam pracę przy tworzeniu I 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Powstaje tam 
nowa społeczność o niezwykle interesującej, 
celowej, społecznej strukturze, jak gdyby była 
pierwowzorem  pewnego harmonijnego ideału 
współżycia społeczeństwa żydowskiego. Naród 
żydowski ma tam do przezwyciężenia w ielkie 
trudności i do rozwiązania niezwykle zawikła- 
ne problemy, piętrzące się ciągle na drodze 
pracy. Są one podobne do „Prac i dn i" Hezjoda, 
do dziejów, które dla przyszłych pokoleń sta­
ną się legendą tak co do wysiłku wspólnej w o­
li, jako też co do sztuki budowy w  tej nowej 
i ciężkiej sytuacji. T o  doprowadziło już obec­
nie w  tak krótkim  czasie do imponujących w y ­
ników, które u jawniły się przed moim i oczyma 
w  czasie 6-tygodniowego pobytu w  Palestynie.

Praca mas żydowskich, pełna zapału i entu­
zjazmu byłaby nietrwała, gdyby nie miała być 
świadomie prowadzona z bezprzykładną ener­
gią, dyscypliną i rozumem. T e  twórcze cechy są 
wspólne zamierzeniom wszystkich k ierow ni­
czych instytucyj w ielkiego odrodzenia Palesty­
ny. Najdobitn iej znajdują one jednakowoż w y­
raz w  działalności głównej organizacji stoją­
cej najbliżej żywej rzeczywistości Palestyny i 
kierującej bezpośrednio pracą w ielk iej odbu­
dowy. Organizacją tą jest Keren Hajesod. W  
dniu 15-lecia istnienia tej organizacji zwraca­
ją  się życzenia wszystkich przy jaciół odrodzo­
nej o jczyzny Żydów  do kierowników  i założy­
cieli Funduszu Odbudowy, do dzielnych i mą­
drych przywódców  narodu.

ZW IĄZEK ZAWODOWY ŻYDOWSKICH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH W  KRAKOWIE 

PI. WW. świętych 8 
urządza dziś, w  sobotę 11 grudnia o 9-tej wiecz.

W I E L K I  D A N C I N G
vt Salach Saskich) przy ul św. Jana 6. 
Przygrywa doskonały zespól jazzowy. 

“Wstęp za imien. zaproszeniem. Stroje wieczorowe.

D Z IE Ń  P O U T Y C Z N Y

Gen. Żeligowski u Marszałka 
Rydza-Smigłego

Marsz. Rydz-Śmigły przyjął pos. gen. Żeligow­
skiego, który przedstawił mu się w  charakterze 
przewodniczącego wojskowej komisji sejmowej. 

Rozmowa trwała przeszło dwie godziny.

Konsolidacja lewicy demokratycznej
Związek lewicy patriotycznej i  kluby demokra­

tyczne połączyły się.
Na czele połączonej organizacji stanęli: sen. Mi­

chałowicz, sen. Fleszarowa, płk. Mak Piątkowski.
Projekt ordynacji wyborczej — jak nas infor­

mują — w imieniu tej organizacji wniesie do Sej­
mu poseł Hanebach,

Cóż tedy stanowi przedmiot troski o „spo­
kój", o , ,bezpie c zeństw o ‘ ‘ o „porządek publi­
czny"?

Czyżby,., troska o nerwy p. p. „wodzów" 
Ł zw. wolnego miasta Gdańska?

Gdyby tak było, to cała opinia polska — 
śmiem twierdzić, że cdła bez wyjątku — mu­
siałaby sobie taką troskę wyprosić w sposób 
najbardziej kategoryczny.

rA  ,.K urie r P o ls k io m a w ia ją c  zakaz odbycia 
akademii pisze:

„...Dla wszystkich, którzy przeczytają listę 
organizatorów, zakaz odbycia akademii gdań­
skiej będzie najmniej dziwnym.

Niektórzy głoszą, że zakaz urządzenia aka­
demii oparty jest na układzie wzajemności z 
Niemcami, na mocy którego w Trzeciej Rze-

Kondolencje L . Jaffego
Dyrektor Keren Hajessod p. L . Jaffe przesłał 

na ręce w dow y po Andrzeju Strugu następują­
cy telegram :

„Z  uczuciem głębokiej żałoby opłakuję
śmierć W ielk iego Człowieka i Przyjaciela, któ­
ry  by ł ucieleśnieniem najwyższych ideałów 
Narodu Polskiego. Naród Żydowski ł dzieło 
Jego odrodzenia, straciły w  N im  w ielk iego i 
drogiego Przyjaciela. Im ię Jego pozostanie w  
pamięci naszej święcie strzeżone.

Niechaj Bóg pocieszy Panią w  Jej ciężkiej 
żałobie".

Laureat nagrody pokojowe] 
Nobla «  znow u nieobecny

Oslo, 10. 12. P A T . Dziś w  instytucie Nobla 
w  Oslo odbyło się w  obecności króla, następcy 
tronu, członków rządu i korpusu dyplomatycz­
nego uroczyste nadanie nagrody pokojow ej za 
r. 1937 lordow i Cecilowi. Lord  Cecil na uroczy­
stość osobiście przybyć nie mógł.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 11 bm.: 
Pogoda pochmurna z przelotnym śniegiem, zwła­
szcza w północnej części kraju. Nieco chłodniej. 
Wiatry z zachodu, dolne umiarkowane, górne do 
50 kim godz. Podstawa chmur od 100 m., przej­
rzystość powietrza dość dobra, tylko w czasie opa­
dów słaba.

ZA K O PA N E  p en s jo n a t ^ 

„B IAŁY  D OM “
Pokoje pełuokom tortowe Kuchnia wyboiowa tel- 1500

szy nie są na razie dozwolone antypolskie de­
monstracje i zebrania,

Ale przecież Gdańsk to nie Rzesza*- ,

Dodać do tego należy, że organ senatu gdań­
skiego „Danziger V orposten" ogłosił pochwałą 
pod adresem warszawskiego komisariatu rządu, 
wyrażając przy tym opinią, że władze rządowa 
już dawniej powinny były zabronić urządzania 
tego rodzaju zgromadzeń. Sam fakt zakazu ar 
kademii, k tóre j patronuje były minister tpraw 
zagranicznych August Zaleski i)ie jest pozoar 
wiony pewnej pikanterii. Jak wiadomo p. Au' 
gust Zaleski jest poprzednikiem ministra Becka, 
który za czasów p. Augusta Zaleskiego był pod’ 
sekretarzem stanu w M. S. Z-

( M
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BERN ARD  SINGER NOWY RE
Prace nad remontem  budynku sejm owego 

nie ustają ani przez chwilę. Ten  gmach, w  
którym  25 la t temu mieścił się instytu t w y ­
chowawczy dla „arystokra tycznych  panie­
nek”  z trudnością dał się przystosować do 
potrzeb parlamentu. Za każdym  razem mu­
siano przebudowywać różne sale, w  pierw- 
szych bowiem latach mało interesowano się 
koniecznością wystaw ien ia nowego budynku. 
Rem ont pochłaniał dużo pieniędzy. Trudno 
było przemienić m ałe pokąje na duże sale. 
Do Sejmu w eszły partie  polityczne, którjfe 
Uczyły często do 100 posłów, tak że  łączono 
6 —  7 pokoi w  jedną dużą salę. W  ten spo­
sób powstał pokój klubu BE. P a rt ie  wędrow a 
ły z każdym  nowym  Sejm em  z jednego lokalu 
do drugiego. Klub, k tórego  ilość członków 
się zm niejszyła, obejm ował m n iejszy pokój.

Dopiero po przewrocie m a jow ym  przystą  
piono do gruntownego remontu. S tara sala 
przebudowana została na salę obrad dla Se­
natu. D la Sejmu w ystaw iono n ow y budynek, 
k tó ry  połączono ze starym . U rządzono tam  
olbrzym ią salę, w ykładaną marmurem, a na 
ścianach pozostawiono kilka m iejsc na obra 
zy. Posłow ie otrzym ali odpowiednie pulpity, 
umieszczono 444 foteli, a  w  sam ym  środku 
Ustawiono trybunę. M arszałek Sejmu zdobył 
możność obserwowania ze sw ego m iejsca 
wszystkich  posłów, zasiadających  na sali, 

k tóra p rzy ję ła  kszta łt areny. Trudno było 
w  takich  warunkach robić obstrukcję niespo- 
strzeżenie. S traż m arszałkowska powołana 
do życia jeszcze za  czasów m arszałka R a ta ­
ja, otrzym ała nowe zadanie. Je j funkcją  b y ­
ło nie ty lko  wynosić posłów z sali ale i —  
reprezentować parlament. W ystro jon a  w  pię 
kne liberie, p łniła ona w artę przed bramą 
parlamentu, w  uroczystych chw ilach.

W  ciężkich okresach, k iedy „ob cy ”  w ta r ­
gnęli do kuluarów gmachu okazało się, że 
straż ta  jes t za słaba. N ie  m iała odw agi prze 
ciwstaw ie się. Trzeba było koniecznie posta­
rać się o „odsiecz” .
N a jg o rze j przedstawiała się sprawa akusty 

ki. Przem ówienia posłów b y ły  niedosłvszal- 
ne. Chciano tem u zaradzić różnj-m i sposoba 
mi, porozm ieszczano dyw any na sali, ale bez 
skutku. Postanow iono zainstalować m ega fo  
ny, to  okazało się jednak zbyt kosztowne, a 
głos posłów  ginął zupemie i  nie w yw oływ ał 
żadnego oddźwięku na zewnątrz.

D w a urządzenia jednakże pozostały do os­
tatn iego czasu, aż do zwołania obecnego Sej 
mu: bu fet i kuluary —  jedyne m iejsce, gdzie 
posłowie odnajdyw ali wspólny język . W  bu­
fec ie  każdy klub posiadał sw ój stolik, tam  
jednak, gdzie konsumeja odbywała się na sto 
jąco, posłow ie bez różnicy party jn ego  zabar 
w ienia trącali się wzajem nie kieliszkiem.

Tam  zam ilk ły w szelkie w a lk i party jne. Je­
dynie podczas ciężkich dni brzeskich nawet 
w  bufecie n ie znali się w ięcej posłow ie z BB. 
i członkowie opozycji. P o  kilku miesiącach 
jednak i te  tarcia  i rozdźw ięk i zosta ły złago­
dzone. Czarodziejska siła bu fetu  dokazywała 
cudów. Tu  przedstaw iciele BB. konfero wali z

posłami chłopskimi. Tu, p rzy  kieliszku czys 
te j w yborow ej, przeprowadzano saperską ro 
botę i rozsadzano kluby opozycyjne.

Jednakże z  nastaniem now ego Sejmu bu fet 
został zdegradowany. Sesje sejm owe trw a ły  
coraz krócej, a dochody bu fetow e m alały co 
raz bardziej. B u fe t u trzym yw ał się coraz bar 
dziej dzięki obcym  gościom, podobnie jak  ho 
teł sejm ow y, k tó ry  p ierw otn ie obliczony był 
na w iększą liczbę posłów  i  senatorów.

Usunięto z  bufetu  dawnych kierowników. 
Spadła liczba stałych bywalców  parlair entu. 
Posłow ie i  senatorzy zwolna poczęli unikać 
bufetu sejm owego. N a jw ażn ie jsza  instytucja  
przestała funkcjonować normalnie.

Pozosta ło  ty lk o  jedno pocieszenie, że z  cza 
sem now y Sejm  w yna jdzie  inne m iejsce na 
rendez vous. M arszałkow ie ciał ustawodaw­
czych organizowali k ilka ra zy  „G arden  P a r  
t y ” , ale te  im prezy dobroczynne nie p rzy­
niosły rezu ltatów . U roczyśc ie p rzystro jon y  
ogród stracił sw ój urck, a na zaproszenia 
m arszałków  zjaw ia ło  się niew ielu ochotni­
ków.

Marszałek Sejmu robił wszystko, by  w ja ­
kiś sposób zapełnić pustkę, jaka  pozostała

KWIAT PÓOhAi ANSKI
N | !  Z B Ę D N Y  IR I  M

DO PIEł.ą&NOWANIA CERY i RĄK.

po klubach sejm owych, pozwolił k lubowi dys 
kusyjnemu za jąć osobną salę, zgodził się na 
to, by oddać kilka pokoi rolnikom , a  dw ie 
duże sale na parterze, zajm owane najp ierw  
przez P P S , a potem  przez endecję, zamicnio 
no na sałony reprezentacyjne.

I Inne puste pokoje zwolna przeznaczano na 
różne cele. Tam , gdzie k iedyś znajdow ał się 

i klub party jny , wyw ieszono nową tab liczkę-z 
1 napisem : „R egiona lna  grupa posłów  krakow  
skich” . W  ten  sposób powstały białostocki, 
wileński, poleski i inne kluby regionalne, w  
m iejsce party jnych .

N a  p ierw szym  piętrze pozostał w olny po­
kój, k tó rego  nie obsadzono. Jedynie w  czasie 
trw an ia sesji sejm ow ej funkcjonował tam  
„d iariusz” , gdzie dyktow ano stenotypistkem  
streszczenia mów sejm owych.

W  ostatnich dniach przeniesiono jednak 
stamtąd diariusz. Z jaw ili się murarze i  p rzy

stąpili do 
bez przerw y 
się je j  nawet 
w ym  trudno i  
dowany został ten 
służyć ten now y 1<

Jedynie pesym iści t\ 
czątek końca. W ró g  
zycje, „p a rtia ”  usadawie 
ko że ma ona dzisie j  inne 
się „ob óz” . Ozcn wkracza 
u licy W ie jsk ie j.

C zy ta  w iadom ość jest prawdziwa, czy  is­
totn ie m arszałek Sejmu doznał porażk i i  nie 
pom ogły w szystk ie in terw encje? C zy  p rze ­
kreśla się regulam in sejm ow y, czy  napraw­
dę legalizu je się now y system  pa rty jn y?  N a  
to  oytanif n ik t w  te j chw ili n ie m oże odpo­
wiedzieć. N o w y  rem ont w  przestarzałym  g m * 
chu nie będzie m oże tak  kosztow ny ja k  re ­
m onty dotychczasowe, k tóre  pochłonęły ta ­
k ie sumy, że można było za  nie w ystaw ić 
przepiękny buaymek. A le  ten  now y “ emont 
grozi m oralnym i w ydatkam i, k tóre m ogą 
zrujnować gm ach now ego parlamentu. G łów  
ny arch itekt, k tó ry  wyniósł 236 fo ta li z  sali 
sejm owej, m arszałek obecnego Sejmu, próbę 
je  jaszcze zaradzić tem u interwencjam i u n a j 
wyższych  instancji, a le k iedy pow raca z  au­
diencji do sw ego gabinetu, s łyszy  stukot 
m łotków  murarskich. B ra tu  to  ja k  memento. 
P u sty  pokój, k tórego  rem ont odbyw a s ię  w  
tak szybkim  tempie, uważany je s t  przaz zw c 
lenników płk. S ławka za  bolesny ckw.

A  ju ż  teraz w yczuw a się, że  z  rzasem  unik­
ną tabliczki regionalnych  klubów i  w  nowe, 
party jne napisy zaopatrzone zostaną pokoje, 
gdzie kiedyś siedzieli ludowcy i  chadecy. P a r  
tia  nazywać się będzie grupą, obozem, k ie ­
runkiem, jakko lw iek  dla takich odcieni k tć  
re  pochodzą od g ó ry  i  różnią się m iędzy sobą 
personalnym i sym patiam i, istn ieją  tam M ej 
drastyczne określenia.

P a trzy  na ten now y rem ont zdziw ionym i 
oczym a płk. Sławek. B y ły  pan Sejm u bacz­
nie przygląda się now ym  w ładcom  parlamen­
tu, k tó rzy  z  te j nowo zrem ontowanej sali 
m a ją  Sejm em  dyrygow ać. |

Lindbergh żałuje,
że wrócił do Ameryki

Nowy Jokk. 10. 12 (N ) Przyjęcie, jakie 
b in m

KUPON Nr. 9.
I.KuNKUftS ZIMOWY

d la  Czytelników  
„N O W E G O  D ZIEN N IKA"

Pensjonaty t
„J e d y n a c z k a ”  w  R abce  

„ P o d h a le "  w  K ryn ic y  

„ S u i i t "  w  R ab ce  

. 'S ie n k ie u r is z e w k a "  w  K ry n ic y

Ameryka zgotowała Lindberghowi usprp,- 
' wiedliwia w całej pełni opinię, wyrażoną 
swego  ̂czasu przez słumnego lotnika, że w 
swojej ojczyźnie nie czuje się bazpie< zmie. 
Wszystkie pisma amerykańskie ogłaszają 
całe kolumny o powrocie „syna marnotraw 
negc“, rozdmuchując len fakt, do rozmia­
rów olbrzymiej sensacji. Naturalnie, że na 
skutek tego podniecenie publiczności ame­
rykańskiej wzrasta z godziny na godzinę. — 
Lotnik i  jego żona są dosłownie oblegani w 
Englewood, gdzie przebywają jako goście, 
Mris. Morrow. Duże oddziały policji musiały 
otoczyć  dom, w którym znajdują się lind- 
bergliowie, aby uchronić ich przed niedys­
krecją tłumów.

Okazało się kon ieczne  p rzeciąć wszel­
k ie  p rzew ody te le fon iczne,

aby Lindbergh niie był molestowany przez 
tysiączne rzesze ciekawych. R zecz jasna, że
w szyscy  reporterzy  pism  am eaykańskich do  
kładają w szelk ich  starań, aby przełam ać

kordon  p o lic ji i  dotrzeć d e  posiajdłcici rura 
M orrow .

L  drugiej sk o n y  dowiadujemy się, że  *  
wiązane medawmo towarzystwo, dla zreh a­
bilitowania Hanpimanna, zasądzonego na 
śmierć z powodu porwania dzi< cka Und- 
bergha, zwróciło się drogą telegraficzną do  
Lindberglia, podkreślając że łiauptmaam 
stracony został niewinnie i

prosząc, aby przyszedł z pomocą j xwt
H auptm am i, k tó ra  zna jd u je  się w 
n e j nędzy.

L indbergh , k tó ry  n ie m oże zaznać W sw ej
o jczyźn ie  ani ch w ili spoko-ju, żału je, że  
się nak łon ić d o  pow rotu , s dopie* o  teraz w  
całej pełn i docen ić potra fi w arunid ; w&red 
k tórych  żył w  Europie.

K rążą  słuchy, że p rzyczyną  p rzyby ld * 
L indberglia  <ło A m eryk i jest plan u rucho­
m ienia stałej lo tn iczej lin ii transatlantyc­
k ie j, za w ydatnym  poparciem  finaneowym  
z kasy rządow ej.
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ia się duża 
ilamentarne. 
fj, chaotycz- 

yrównania 
"ie powstały 

i politycznym, 
"się nie tylko z kół, 

mego nastawienia i 
iadniczego zwrotu ku 

femokracji. W  w ielu gru- 
iłecznych panuje przeko- 
lamentarne i  normalny, 

ujący parlament położy 
rszechwładzy plotki politycz-

  dedziom zwrotów, a nawet
licznym Tzw . w ielk im  procesom, w  czasie któ­
rych odbywa się w  naprężonej atmosferze dy­
skusja nad w ieloma działami życia polityczne­
go i  gospodarczego. W ybory , a co za tym idzie 
normalny parlament mają służyć do oczyszcze­
nia atmosfery, do „przew ietrzenia", do stwo­
rzenia normalnego życia państwowego.

N ie ulega dla nas wątpliwości, ż c wszyscy 
rzecznicy nowych w yborów  m ają słuszność, a 
ich argumenty doznają w  świetle obecnej sy­
tuacji i obecnego parlamentu na każdym kroku 
potwierdzenia. W ołan ie o w ybory  stało się 
.wbrew pozorom  najaktualniejszym hasłem, 
jednoczącym duże odłamy społeczeństwa po­
dzielonego poza tym na liczne, sprzeczne ideo- 
,wo grupy. A le, jak  w iadomo, w  dzisiejszej rze­
czywistości nie jest miarodd\jne wołanie ani też 
najbardziej trafne i dosadne argumenty. M ia­
rodajne są natomiast inne czynniki, a w  szcze­
gólności warunki polityczne, które tworzą rze­
czywistość polską. T o  też nie o to chudzi, by 
rozstrzasać problem potrzeby wyborów , ale o 
rozpatrzenie rzeczywistych m o ż l i w o ś c i  ich 
rozpisania w  obecnych warunkach. Jakie są w i­
doki w tej sprawie w najbliższej przyszłości, 
jak ie są możliwości, od czego one zależą?

Obecny parlament kończy kadencję dopiero 
i\  dwa lata. W ed le konstytucji kw ietniowej

i co 2 tego wynika
parlament nie może rozwiązać się sam, może 
to uczynić wyłącznie Prezydent R. P . z tym 
jednym  ograniczeniem, że „rozw iązanie sejmu 
przed upływem kadencji wym aga wskazania 
powodu", (art. 32). Na pozór jest to sytuacja 
jasna, ale tylko na pozór. A lbowem  już sprawa 
ordynacji wyborczej jest wyjęta spod kompe­
tencji Prezydenta Rzeczypospolitej. Gdy sejm 
jest rozwiązany, Prezydent R. P. ma prawo w y­
dawać rozmaite dekrety z wyjątkiem  m. in. or­
dynacji wyborczej do sejmu i senatu. Innym i 
słow y: Prezyaent m ógłby rozwiązać parlament 
i zarządzić w ybory ty lko  na podstawie obec­
nej ordynacji wyborczej. Fakty, które nastąpi­
ły  po ostatnich wyborach wskazują, że ewen­
tualność taka nie wchodzi w ogóle w  rachubę. 
Istnieje w ięc inna możliwość, że obecny parla­
ment uchwali nową ordynację wyborczą i  zo­
stanie rozw iązany przed kadencj i Żaden par­
lament na świecie nie spieszy się do takiego 
wyjścia, a już obecny parlament, w  którym  za­
siada w ielu  posłów po ras pierwszy i po raz 
ostatni, me będzie się spieszył do takiego roz­
wiązania. Jak z tego wynika, z punktu widze­
nia prawnego, ze stanowiska konstytucji, fak ­
tyczne m ożliwości rozpisania nowych wyborów 
w  najbliższej przyszłości są nikłe, albo raczej 
żadne.

A le  p rzy jm ijm y na chwilę, że obecny parla­
ment przystąpi wkrótce, jak  to zapowiadają, 
do opracowania nowej ordynacji wyborczej. 
Jakie są w idoki tej pracy i jaką ordynację mo­
że uchwalić obecny parlament? Skład sejmu 1 
teraźniejsze stosunki wewnętrzno-polityczne 
nie pozwalają w  tej dziedzinie na żadne złu­
dzenia. Już pierwsze wieści, jakie ukazały się

Regina Lublin? Mordechaj Rozę
Kraków Dąbrowa Górnicza

zaręczeni w grudniu 1117 r.
Osobnych zawiadomień nie wyżyła się

na temat przyszłej ordynacji wyborczej wska­
zują, że nowa ordynacja nie pójdzie w  kierun­
ku „norm alizacji" stosunków. Będzie ona silą 
rzeczy zmierzała do zapewnienia tym  czynni­
kom obozu pomajowego, które sięgają obecnie 
po władzę, odpowiednio silnej reprezentacji. 
Obóz, k tóry przed 11 laty doszedł do w ładzy 
przy akompaniamencie strzałów karabinowych 
i huku dział nie zechce rzucić tej w ładzy na 
szalę niepewnych losów wyborów. Miernikiem 
zamierzeń w  dziedzinie ordynacji wyuorczej są 
zresztą dążenia w  kierunku ograniczenia upra­
wnień wyborczycji mniejszości narodowych 
(w iększość polska w  okręgach narodowościo­
wo mieszanych, kuria żydowska itp .). W praw ­
dzie konstytucja kwietniowa zawiera wyraźne 
przepisy ramowe co do ordynacji wyborczej i 
przewiduje, że prawo wybierania i wybieralno­
ści ma każdy obywatel (ograniczenia odnoszą 
się tylko do w ieku ), ale jak  wiadomo, konsty­
tucja zawiera dużo Innych, pięknych przepi­
sów i postanowień, które w  życiu są rozmaicie 
interpretowane Tak w ięc ł oa strony ordynacji 
wyborczej nie można oczekiwać rozwoju  w  k ie­
runku swobodnych i demokratycznych w ybo­
rów . N iewątpliw ie w  górnych warstwach obec­
nego regim e‘u są czynniki, które chciałyby mo­
że zwrotu w  tej sprawie, ale te czynniki są w  
tej dziedzinie bezsilne. T e  za i  elementy, które 
w sprawie w yborów  mogą zadecydować, me 
chcę powrotu do normalnej, demokratycznej 
ordynacji wyborczej.

Tak  przedstawia się reeczyw ^ta sytuacja. 
W ołan ie o w ybory  stanowi w  niej anachro­
nizm. W ołanie to m ogłoby zmienić się w  fakt 
ty lko wówczas, gdyby powstał rząd szczerze 
demokratyczny, któryby ochraniał i wzmacniał 
nastroje demokratyczne, a przeciwstawił się na­
gonce totalizmu i  propagandzie anarchii, jaką 
uprawiają pewne grupy. Taki rząd potrafiłby 
na pewno uzyskać większość opinii publicznej, 
której nacisk musiałby doprowadzić do grun­
townej zm iany ordynacji wyborczej i do demo­
kratycznych wyborów . A le  to są w  tej chw ili 
m rzonki i  iluzje. Na prawdziwe jvybory trzeba 
jesz-ze długo czekać.

DOUGLAS V. DUFF 28) autoryzowany przekład z angielskiego

3 E Z D Z I E C  G A L I L E J S K I  H
je j i  nie wziąć udziału w ogólnej koncentracji 
w  Afuleh. A to li Abu George dostrzegł już przez 
lornetę, że położenie je j jest tragiczne. Kolonia 
była oblężona przez znaczną siłę Arabów , któ­
rzy powoli lecz nieuchronnie napierali na pry­
m itywne zasieki, wzniesione w  panicznym po­
śpiechu. Jedno zdecydowane natarcie odda A ra­
bom kolonie w  ręce, a potem nic ich już nie po­
wstrzyma od urządzenia krwaw ej masakry 1 
puszczenia zabudowań z dymem. Nieopodal o- 
blęgajątych Abu George zauważył grupę tubyl- 
czych kobiet, w iodących za uździenuice w iel­
błądy i muły, na których grzbietach poniosą 
wkrótce spodziewany łup.

Abu George ocenił sytuację w mig. Dokonać 
na arcip na Arabów  z obecnej pozycji było nie­
możliwością. Oddział, którym rozporządzał był 
zbyt szczupły, by móc go rozwinąć w  tyralier- 
kę. Ponadto Abu George znał swoich ludzi 1 
wiedział, jak  rychło opuszcza ich odwaga, goy 
przychodzi walczyć im w  pojedynkę, chociaż 
w  grupie, pod jego bezpośrednim dowództwem 
biją się bohatersko. Co jedynie pozostawało, to 
przedrzeć się przebojem do kolonii, ryzykując 
po drodze morderczy ogień oblęgających Abu 
George zajął miejsce przy k ierownicy pierw­
szego samochodu, wydał grom ki rozkaz i kon­
wój ruszy* pędem.

Koszmarna była ta jazda, w podrygać! i pod­
skokach przez nierówny grunt; wprost na lu fy 
nieprzyjaciela,

Abu George polecił na koniec mieszkańcom 
A fu leh  spędzić dzień następny na umacnianiu 
zasieków, poczem udał się w drogę powrotną 
do Nazaretu.

Już o  św icie wezwał go do telefonu o ficer 
żydowski Langer, którego był pozostawił w  A- 
fuleh, komunikując mu, że szereg kolonii w  o- 
ko licy  Bet Szan zostało zaatakowanych, znaj­
duje się w  najw iększym  niebezpieczeństwie i 
sygnalizuje za pomocą rakiet rozpaczliwe S. 
O. S.

Chodziło przede wszystkim  o kolonię Bejt 
A lfa . W iedząc, że znajduje się one poza grani­
cami jego okręgu, Abu George połączył się te­
lefonicznie z dowództwem, z zapytaniem, czy 
wolno mu pospieszyć zagrożonej kolon ii na ra­
tunek. Telefon  odbierał oficer, który nie cieszył 
się najmniejszą sympatią Abu Georga i wza­
jem  odpłacał mu tym  samym brakiem senty­
mentu. W  krótkich słowach Abu George przed­
stawił sytuację, na co głos z H a jfy  odpowie­
dział, by nie pchrł nosa w  cudze interesy, a 
lepiej pilnował swoich i  by nie ruszał się na 
krok ze swojego okręgu.

 Na Boga. nie zdajecie sobie sprawy z  tego,
ie  tu chodzi o błyskawiczne działanie i pomoc? 
Jeśli natychmiast nie pospieszę na ratunek, oni 
ich w ybiją  w  pień. N ie ma zaś w pobliżu ni­
kogo innego, ktoby kolonistom podał pomocną 
dłoń.

—  N ie chcę się powtarzać —  brzm iał głos z 
jfy  —  odmaw iam ci pozwolenia na opusz­

czenie twojego okręgu.
 M iej rozum, człowiecze —  wołał Abu Ge­

orge —  toż życia ludzkie zaw isły od m ojej od­
sieczy, życia mężczyzn, kobiet i dzieci!

—  Zechcesz się łaskawie zastosować do mo­
ich rozkazów?

—  Do licha, z takimi rozkazami —  zaklął o- 
burzony Abu George —  a właściwie kim  to, do 
kroćset piorunów, jesteś ty, by m i wydawać 
rozkazy? Połącz mnie natychmiast z dowódcą 
okręgu, abym wreszcie przem ówił do kogoś 
rozsądnego.

—  Major jest na patrolu —  odparł głos nie­
wzruszenie —  i ja  go zastępuję. N ie opuścisz 
swojego posterunku.

Abu George miotał się i pomstował, gn iew ­
ny sam na siebie, za swą nadmierną skrupu­
latność w  stosowaniu się do przepisów'. Odcze­
kał chwilę, poczem powtórnie zadzwonił. Tym  
razem, szczęśliwym zrządzeniem niebios, dostał 
do telefonu samego dowódcę, który to  dopiero 
pow rócił z patrolu. Ten bezwłocznie udzielił 
Abu George‘ow i zezwolenia, co w ięcej, polecił 
użyć wszelkich środków by jaknajrych lej po­
spieszyć zagrożonej kolonii z pomocą.

Oddział Abu George‘a na cztle którego wyru­
szył w  pięciu samochodach do Bejt-A lfy , skła­
dał się zaledwie z dziewięciu arabskich żołnie­
rzy i Musy. K lem in iffow i polecił zorganizować 
jaką setkę ochotników żydowskich z Afuleh i 
podążyć w  ślad za nim na koniach.

Po  przebyciu szmatu drogi, otw orzył się ja ­
dącym z odsieczą pierwszy w idok na Bejt-Alfę. 
Była to kolonia o znacznych rozmiarach, tak, 
żr je j mieszkańcy postanowili nie opuszczai

(C. d. Q.)
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N A N K IN , koniec listopada.

N a froncie nankińskim —  tak jak w  Szang­
haju. M ów i się o bohaterptwie i  rozmowach 
ministra X  z ambasadorem Y, pisze się o poli­
tyce, druty telegraficzne roznoszą rozmaite w ie 
ści wojenne, ambasadorowie są niezdeęydowa- 
ni, czy opuścić stolicę, dziennikarze zakładają 
się: Price tw ierdzi, że przed Now ym  Rokiem Ja­
ponia nie zdobędzie Nankinu i stawia 80 na 100, 
cudzoziemcy plotkują, jest ruch —  jak  w Szang 
haju. Zwyczajna „pospolita" wojna i nic więcej.

Znów  bombardują samoloty, znowu huczą 
granaty, dudnią strzały armatnie. Trupy, ranni 
i  krew. Krzywe i wąskie są ulice Nankinu. Prze 
chadzając się po nich, czujemy słodkawą woń 
rozkładających się trupów. Patrolują wszędzie 
żołnierze. Mają oni chronić ludność cywilną 
przed wybrykam i i  rabunkiem oraz utrzymać 
spokój. Zanosi się widocznie na stan w yjątko­
w y. Grupa młodych żołnierzy kłania się nam 
i wskazuje drogę do w ielkiego placu ćwiczeń, 
gdzie odbywa się teraz przegląd broni. Tam 
też, jak tłumaczy nam nasz tłumacz Mr. Sung 
zbudowano schrony, gdzie znajdują się zapasy 
żywności. Oczywiście, że nie korzystamy ze 
wskazówek. Droga nasza w iedzie ku bardziej 
nas interesującym fortyfikacjom  broniącym 
miasta. Żołnierze otaczając nas, wypytują o

walki w Szanghaju. Okazuje się, że nie wszyst­
ko wiedzą. M ówiono im, że walka się jeszcze 
toczy, że Szanghaj nie jest jeszcze japoński. Mr. 
Sung twierdzi, że to inteligentni chłopcy. N ie 
opuszczają nas tak szybko. Bardzo im zależy na 
wieściach z Szanghaju.

Cudny dzień! Zwiedzam y okopy. Oprowa­
dzający nas oficer opowiada o ciężkich haubi­
cach japońskich, o gazach i bombach. Panuje 
tu atmosfera niezwykle nerwowa. Obawiają 
się głównie samolotów. Karabinowy ogień nie

PRAW DZIW A ROZKOSZĄ DLA PALAC ZA
są zw ijk i do papierosów

„flLTESSE“  - „P EŁH O W flTK I“
robi na nich najmniejszego wrażenia. Okopy 
są głębokie, dobrze zabezpieczone, nie ma regu­
larnej dostawy wody i ryżu, ale głównie doku- 

' czają wszy i szczury. Gdy jest godzina spoko­
ju, żołnierze wychodzą ze schronów, rozbiera­
ją  się do naga mimo zimna i tępią wszy w bie- 
liźnie i  w mundurach. Inni znowu polują, na 
szczury. Te ostatnie są olbrzym ie i n iew iary­
godnie tłuste. W yżarły wszystkie niepogrzeba- 
ne trupy na przedpolu. Żołnierze nie przejmu­
ją  się niczym. Przechodzą obok leżących tru­
pów z zw isającym i wnętrznościami. P lu ją i 
idą dalej.

Dopiero od kilku dni bataliony, pułki, dyw i­
zje, dziesiątki tysięcy ludzi mordują się nawza­
jem. Siedzą w okopach starzy i  młodzi chiń­
scy żołnierze. N ie decyduje tu wiek, raczej stan. 
Płaczą i proszą o spokój. Gdy tylko bomby 
cichną, a było to w nocy, zaczęli wychodzić za-

E U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N  
A D R IA  -  A T L A N T IC  

Ważny 11.X II. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 

W Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
W Perfum er ji N, Meersauda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N . Dziennika*- Orzeszkowej 7.

N A N K I N  P Ł O N I E
„Pospolita" wojna. — Polowanie na szczury. — Byle uciec... — Tragedia rannych. - 
Ogień z nieba. — Szkoły, biblioteki i drukarnie... -- Straszne dzieło zniszczenia• - 

Paniczna ucieczka
(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika“ z chińskiego placu boja)

z a ju t ia r a  C U C E ttfT , 
ś to ń a h  

■id z m a c n ia ją c y  

sJtór?!
Cena od 0,40 do

wszawieni żołnierze z okopów wlekąc się z m o­
zołem. Byle uciec, obojętnie dokąd. Przez ro ­
wy, doły, wzgórza, kałuże, sterczące z ziem i des­
ki i kamienie, potykali się na każdym kroku 
wśród tysiąca niewidocznych przeszkód. Dep­
tali po trupach, rannych, leżących wszędzie po­
kotem żołnierzach, którzy obudzeni z  kamien­
nego snu stękali i  k lęli.

Całe stosy rannych wyczekiwują pomocy. Z  
ciemności dochodzą nas jęk i i  wołania. T o  ran 
ni porzuceni na pastwę nocy, rozproszeni wszę­
dzie, gdzie który padł, lub dokąd zdoła się do- 
czołgać. Całe to pole rannych rozpaczliw ie w y­
je, na odgłosy zbliżających się ludzi. Przetrzy­
mali oni wszystkie cierpienia ciągnące się go ­
dzinami, upływ krwi, pragnienie, zimno, bezli­
tosne boleści. Nikt n ie przybywa na ratunek. 
Niewiadomo, gdzie podziały się patrole sanitar­
ne. Czy nie w ierzą w uratowanie tych łudzi? 
Czy może szkoda pracy, bo to i tak żyw e trupy?

Zewsząd ryczą pociski, spadają bomby z sa­
molotów, wybuchają szrapnele arm at Ogień 
tryska z nieba ku ziemi, zamieniając wszystko 
w gruzy. Całe ulice stoją w  ogniu, dzieci giną 
pod gruzami walących się domów, całe rodzi­
ny uciekają, bezustannie padają trafieni kula­
mi ludzie. Oglądamy trupy z odrąbanymi człon 
kami, z posiekanymi głowami, w idzim y zma­
sakrowane zw łok i bez możności ustalenia* 
gdzie są nogi, a gdzie ręce.

W  ciszy płoną clemno-purpurowe łuny. 
Chwieją się, falu ją w ielkie ognie na rozmaitych 
budynkach i magazynach. Chińczycy są bez­
radni. Tu nie dochodzi do głosu straż pożar­
na, której zresztą n ie ma. Biernie przygląda 
się Chińczyk w ielkim  pożarom, ciężko wzdy­
chając.

Bombarduje się głównie wszystkie chińskie 
szkoły, biblioteki i  drukarnie. An i śladu nie 
powinno z nich pozostać —  zadecydowali Ja­
pończycy. Japonia zresztą celuje we wszystko, 
Im  bliżej głównej kwatery wojskowej, tym 
straszliwsze jest dzieło zniszczenia. P y ł i odłam 
ki pozostały z kamiennych i  drewnianych do­
mów. Z w ielkiego p lactf' ćwiczeń nie pozostał 
ani jeden metr kwadratowy nierozszarpany: 
wszystkie domy i ogrody dookoła rozsypały się 
pod ogniem dział.

Niezapomniany w idok przedstawia ucieczka 
zdezorganizowanych żołnierzy chińskich, spod 
huraganowego ognia artylerii japońskiej —  
chcących za wszelką cenę uratować życie. Spo­
cone, zarośnięte dziko twarze, wyszczerzone 
zęby, wywalone język i, wytrzeszczone oczy i 
spienione usta. Słyszymy ohydny, nieludzki 
wrzask dobywający się z setek piersi. Tak u- 
ciekają w panice, bez żadnej dyscypliny, chiń­
scy żołnierze. Kto wie, czy większość nie bę­
dzie taka?

*  *  *
Szumnie ogłoszono, że jutro o godzinie pią­

tej rano stracony zostanie szpieg działający na 
korzyść rządu japońskiego. Jeśli ręka ml ze­
zwoli, a krwaw ię jeszcze silnie z potrącenia o 
zasieki kolczaste, będę obecny na chińskiej eg­
zekucji.

U  f??ry' japoński kontrtorpedowiec na rzece Jangtsekiang pod Nankinem, u dołu: jedna 
z  bram miejskich, w  mu^ze okalającym miasto.
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D R Z E ]  S T R U G
Piei"wszą książką zmarłego pisarza było stu 

dium o Żeromskim, odznaczone pierwszą na­
grodą Związku Naukowo Literackiego we L w o ­
w ie w  roku 1901. Dlatego być może mówiono 
powszechnie, że Strug pozostawał pod przemo­
żnym w pływem  Żeromskiego. O znaczeniu i po­
zycji pisarza decyduje bardzo często legenda, 
która, jak wszystkie zresztą legendy, nie zaw­
sze zgodna jest z rzeczywistością. Twórczość 
wiclopostaciowa, zmieniająca wciąż swe obli­
cze, przeszkadza legendzie w  je j narastaniu w  
opinii publicznej. W yobraźnia.Struga nie była 
tak lotna, talent naracyjny nie był tak soczy­
sty, by legenda o powinowactwie duchowym 
Struga z Żeromskim nie zrosła się z obliczem 
autora „Ludzi podziemnych". A  jednak W il­
helm fe ld m an  miał rację utrzymując, że istnie­
je tylko podobieństwo lematów, wynikające 
z tego samego podłoża ideowego, ale m iędzy 
Strugiem a Żeromskim istnieje bardzo wielka 
i zasadnicza różnica. P ierw szym  dziełem Że­
romskiego to „Ludzie bezdomni", pierwszym  
dziełem, możnaby powiedzieć debiutem powie­
ściowym Struga są „Ludzie podziem ni". M iędzy 
Żeromskim a Strugiem istn ieje ' taka różnica, 
jaka istnieje m iędzy ludźmi bezdomnymi a lu­
dźmi podziemnymi. Ludzie bezdomni nie mają 
dachu nad głową, bo są w  gruncie >rzeczy samo­
tni, odczuwają głęboko krzywdę społeczną, ale 
nie walczą z tą krzywdą przez przystąpienie do 
obozu politycznego, który na swych sztanda­
rach wypisał walkę. Ludzie podziemni, to ludzie 
walki zbiorowej, a nie protestu indywidualne­
go, których strategia w alk i zmusza do wejścia 
w  podziemia. Są epoki w  dziejach, kiedy walka 
z krzywdą narodową czy społeczną musi być 
zakonspirowana, a z podziemi w yjść  musiała 
walka o niepodległość Polski. W alka  podziem­
na jest twarda, nieustępliwa, niesentymentalna, 
niepłaczliwa, nie rozczulająca się nad niedolą 
pojedynczego człowieka. Pisarz, który chciał 
nam opowiedzieć, jak żyli i w alczyli ludzie pod­
ziemni był epikiem rewolucji narodowo spo­
łecznej, a nie je j lirykiem . Epikiem  też roman­
tyzmu narastania i dojrzewania w  duszach pol­
skich niepodległości był Strug, a Żeromski był 
lirykiem  tego romantyzmu. Judym z „Ludzi 
podziemnych" nie był też praojcem  bohaterów 
romantyków walki podziemnej, których bynaj­
mniej Strug nie wyczarował ze swej fantazji, 
lecz przeniósł ich żywcem  ze swych obserwacji. 
U Żeromskiego istnieje tragizm ludzi walczą­
cych w brew  nadzei, tragizm opromieniony naj­
głębszym współczuciem, u Struga istnieje głę­

boka w iara w  konieczność walki, która prę­
dzej czy później doprowadzić musi do swego 
celu. Bogactwo i koloryt słowa przesłaniają 
nam nieraz u Żeromskiego cichy płacz serca, 
podczas gdy styl Struga jest bardzo męski, 
zwarty, nie tak ozdobiony i nie tak lubujący 
się w  zdobnictwie słownym. Prawda, u Struga 
bohaterzy też nieraz bardzo często długo z sobą 
dyskutują, prawda, te dyskusje rozbijają nie­
raz architektonikę dzieła, ale stosowanie tej 
samej metody twórczej nie świadczy jeszcze o 
identyczności samego tworzywa twórczego, o 
tożsamości spojrzenia na świat.

Strug został w roku 1894 uwięziony w  cyta­
deli, a następnie zesłany do gubernii archan- 
gielskiej. Po  powrocie do kraju staje się czło­
wiekiem  podziemnym, biorąc żyw y udział w  
pracy PPS. Po  upadku ruchu rewolucyjnego 
osiadł w  Paryżu, gdzie napisał szereg powieści 
z życia właśnie tych ludzi podziemnych. Zaczy­
na się ten cykl właśnie od „Ludzi podziem­
nych", po których następują powieści .Jutro", 
„Ze wspomnień starego sympatyka", „ W  twar­
dej służbie", „Dzieje jednego pocisku", „O jco ­
wie nasi", „Portret". Przemawia do nas z tych 
powieści człowiek o skrystalizowanym obliczu 
duchowym, który chce nam opowiedzieć dzie­
je podziemnej walki o niepodległość Polski. 
Strug w  przedziwny sposób rozwiązał problem 
tendencji, która nie wysuwa się na pierwszy 
plan, którą zawsze sugeruje nam środkami czy­
sto artystycznymi. Nie są to tyrady rewolucyj­
ne, lecz ludzie żyw i, cierpiący i walczący o le­
psze jutro. N ie są to „cierpiętn icy", k tórzy a- 
pelują do naszego sumienia, sami nad sobą się 
roztkliw iając, lecz ludzie walki, dla których 
idea w alki jest chlebem codziennym ich życia. 
A  dzieje tej walki nie są znaczone różami, nie 
są przerwanym pasmem tryum fów  bohater­
skich. Są w  życiu tych ludzi dni ponure i smut­
ne, dni klęski i rozpaczy, ale cel jest zawsze 
jasny i wytknięty. P. Kazim ierz Czachowski 
zw rócił uwagę na brak erotyzmu w  przedwo­
jennych utworach Struga, chociaż np. w „P o r­
trecie" znajdujemy drobiazgową analizę uczu­
cia miłości. Mężczyzna kocha przede wszystkim  
swoje dzieło, o które walczy, a m iłość schodzi

Podziękowanie.
WPanu Dr Henrykowi LUSTGARTENOWI, le­

karzowi w  Makowie Podhal. za wyleczenie z cięż­
kiej choroby oraz za troskliwą opiekę najserdecz­
niejsze wyrazy wdzięczności przesyła 
___________ F A N I PA S T E R O W A  z Rodziną. _

na plan dalszy. U Żeromskiego erotyzm jest 
dominujący, dlatego Żeromski w  słynnej już 
notatce na marginesie „Przedw iośn ia" skarży 
się, że ze względu na pruderię musi sobie na­
kładać hamulce. Strug unika wszelkiego ekshi­
bicjonizmu, nie daje nam scen drażliwych, cho­
ciaż sugestywna jego fantazja potrafi nam na­
rzucić urok miłości fizycznej jak  np. w  „K lu ­
czu otchłani".

Z  chwilą wybuchu w ojny wstąpił Strug do 
Legionów i walczył na froncie jako ułan Beli- 
ny. Do twórczości wraca znowu w  roku 1916, 
pisząc swą „Kron ikę świeciechowską", wydaną 
dopiero po wojn ie. Jest to jeden z najdojrzal­
szych utworów  Struga, tym  ciekawszy, że w  
orbitę jego zainteresowań wchodzi po raz pier­
wszy prowincja. Rozpoczyna się nowy cykl u- 
tw orów  usiłujących nam dać współczesną rze­
czywistość polską jak „Chim era", „Odznaka 
za wierną służbę", „M ogiła  Nieznanego Żołnie­
rza", „Pokolen ie Marka Sw idy". W reszcie 
„K lucz otchłani", gdzie po raz pierwszy prze­
mawia do nas przejmujący do głębi krzyk eu­
ropejskiego pokolenia powojennego. Sztuka, 
chociaż była dla niego zawsze „w ierną służbą", 
była jednak też i w ielce dla niego łaskawą pa­
nią, nachylała się bowiem nad nim i prowadzi­
ła jego pióro, wtenczas, kiedy pisał swą piękną 
dwupłaszczyznową powieść p. Ł „M ogiła  N ie­
znanego Żołn ierza". N igdy nic zniżył się Strug 
do poziomu reportaży, który to gatunek upra­
w iają ludzie bezpłodni i pozbawieni fantazji. 
M iał zawsze w  sobie tyle inwencji twórczej i 
tak był nieubłagany wobec siebie samego, że 
zawsze tw orzył dzieła dojrzałe i o zwartej kon­
strukcji.

A  jeśli chciał oddać fantastyczność życia, nie 
oddalał się n igdy od rzeczywistości, lecz w ydo­
bywał z tej rzeczywistości kolorową fantasty­
kę. Ty lko  rzetelny mistrz pióra mógł stworzyć 
tak fantastyczną groteskę realistyczną, jaką 
jest „Fortuna kasjera Spiewanltiewicza". A le  
jeszcze przed tym w  „P ien iądzu" wykazał 
Strug, że ma dość fantazji, by oderwać się od 
rzeczywistości i dać nam zupełnie inne środo-

Wśród malarzy

MALARZ PLANT
O cyklu pasteli A. Soldingera

Kraków, miasto plant, plant swoich dokładnie 
nie zna. Fragmenty ich „wyświetlone" z okazji 
Dni Krakowa były dla niego rewelacją. Nikt nie 
znał tych drzew, tych gąszczy i pni, a nowouka- 
zane zakątki przypominały miejscami riwierowy, 
lub egzotyczny film. Nie znamy tysiącznych ziele­
ni, które w  ciągu roku przemykają przez ich za­
rośla, nie wyróżniamy osobistego charakteru ka­
żdego drzewa i nie dostrzegamy, że podczas gdy 
jedno pnie się ambitnie w  górę inne zagarnia 
przestrzenie dookoła, a jeszcze inne rzuca się de­
speracko „zielonospadem" w  dół.

Malarzem plant, który widzi wszystko to —  i  o 
wiele jeszcze więcej, jest Antoni Soldinger. Widzi 
on planty jako odrębny zamknięty w sobie świat, 
do którego zalicza nie tylko drzewostan, ścieżki 
i murawy — ale i l u d z i ;  odrębny ludzki gatu­
nek, który możnaby nazwać: „ludźmi plantowy­
mi". Dynamika ulicy napina, spokój plan rozlu­
źnia. Na figurach ludzkich na ulicy ciążą pozio­
my i piony murów, planty natomiast przepajają 
swoboda wegetacji, czynią z nich część swojej

kapryśnej i dość nieregularnej flory. Są tam star­
cy i dzieci, a kółka, toczone przez te ostatnie, 
przypominają zamknięty cykl życiowy... Postacie 
wypoczywające, plotkujące, szydełkujące i śledzą­
ce każdego przechodnia, muszą mieć z natury rze­
czy bardzo żywe i zróżniczkowane ruchy, pło­
chliwe i zmienne, jak słoneczne plamy na drze­
wach i jak cień przemykającego dziecka. Technika 
p a s t e l o w a ,  której używa Soldinger, wydaje 
mi się w związku z tym bardzo szczęśliwym wybo­
rem. Kojarzy się ona: z lotną kreską, puchem 
i — pudrem...

Ostatnie pastele Soldingera są przejrzystsze i 
subtelniejsze. Sam artysta p r z y p u s z c z a ,  że pozo­
staje to w  związku z jego chorobą doknezliwą i 
wyczerpującą, która nie jest jednak w  stanie o- 
derwać go całkowicie od pracy, a pogłębia jeno 
tkliwość jego stosunku do wszystkiego co go ota­
cza. Już w  dawniejszych jego pracach można było 
zauważyć przy całej ścisłości rysunkowej, pewną 
tendencję do charakterystycznej przesady i lekkiej 
groteski. Pewne postacie usztywniał, całe grupy 
na plantowych ławkach umieszczał obok siebie w 
nietykalnej powadze, jak świeczki, które nie chcą 
mieć ze sobą nic wspólnego. Prowadziło to do 
s y n t e z y  rysunkowej, która w  ostatnich pra­
cach posunęła się poważnie naprzód. Sąsiaduje z 
tym zjawiskiem pewnego rodzaju i n f a n t y l i -

z a c j a. Soldinger wyczuł bowiem trafnie pewną 
dziecięcość, która cechuje całe plantowe społe­
czeństwo. Ludzie oddani niepodzielnie zieleni i 
słońcu, wracają do jakiegoś pierwotnego stanu, 
skąd wyszli... Prawdziwe dziecko, które upadło 
i wyciąga rączkę po duży, jak globus, balon, ry­
suje Soldinger z kompletną naiwnością linii, 
chcąc w  ten sposób „doróść do sytuacji", zbliżyć 
się całkowicie do tego świata, od którego wiek 
oddala i — zbliża zarazem...

W  kolorze dba Soldinger przede wszystkim o 
ową niewyczerpaną skalę z i e l e n i ,  ożywiającą 
planty. Mimo paradoksalności takiego określenia, 
można powiedzieć, że jeden biegun tej zielonej 
gamy tkwi w  bieli, drugi w czerwieni. W  tych 
granicach porusza się roślinna zieleń wyciągu ro­
ku, i w  nich też rozwija Soldinger wszystkie Jej 
odcienie, które z kalendarzową, ba, zegarową ści­
słością notują przepływ czasu. Od zieleni odci­
nają się ugrowe partie ziemi, z ruchliwym świa­
tłocieniem i kolorowe sylwety ludzi, które artysta 
również chętnie rozcina granicą światła 1 clenia.

Wystawa, którą Soldinger wkrótce urządza, da 
nam sposobność zetknięcia się z bardzo ładnym 
dorobkiem artystycznym tego malarza, o niewy­
czerpanej pogodzie nastroju i obserwacji, w b r e w  
dokuczliwym i  wyczerpującym go warunkom.

s. w.
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'ySko —  środowisko milionerów. Strug jednak 
jKe jest fantastą, bujającym w  przestworzach, 

stoi twardo na gruncie rzeczywistości, w ie- 
*SC, że ta rzeczywistość tyle zawiera w  sobie 
**Jjfcadek, że wystarczy się tylko nachylić, by 
®<*kryć prawdziwą kopalnię m otywów. (Taką  
®°jrzałą na wskroś powieścią jest też ostatnie 
5**eło Struga, ogłoszone niedawno, —  „M iliar-
V ) .
, I  Strug nachylił się i podniósł tajemnicę pię- 
MWj Ew y Evard, której tragiczne losy opowie- 
j**iał nam w  swej trylogii zatytułowanej „Żó ł- 
W K rzyż". Jest to może dzieło najbardziej do- 
'Hpne dla Europy. Gdyby je  przetłumaczono 
j1* obce języki, sfałaby się ta trylogia „przebo­
ju " .  Dzieło dopraszające się form alnie kina, 
W .’ ? kinowych zbliżeń, akcji ruchliwej, prze­
rzucającej się z jednego środowiska w  drugie, 
4 Siniało zarysowanych i zawsze interesujących 
tostaciach. Dzieło przy tym  dojrzałe, pełne 
frawdy Wewnętrznej i patosu, protestującego 
t^eciw ko barbarzyństwu wojny.

Wreszcie kilka słów o stosunku Struga do 
vdostwa. W iem y, jak w ielkiego pisarza pol- 
J*lego oczarowała Palestyna, w iemy, z jak  ser- 
-'ezną sympatią odnosił się do naszego odró­
ż n i a  narodowego. Nie dziw im y się wcale te- 
ż ,  bo ze Strugiem zeszedł do grobu w ielk i pi- 
ż z  polski, którego niesłusznie nazywano w iel- 
*«u samotnikiem. Samotnym bowiem nie może 

człow.ek, który wtenczas gdy pisał o prze- 
Wości, tw orzył w  duszach przyszłość, który nie 
®Uciał wdziać na siebie liberii, gardził tanią 
"Odznaką za w ierną służbę", ale zawsze stał nie- 
**8>ęcie na straży wolności ducha. Strug pozo- 
ż ł  w iernym  sobie i wienczas, gdy z trybuny 
^k larow ał się jako przyjaciel Pa^styny i na- 
Jodu żydowskiego, walczącego o swą wolność, 
.tylko ten może zrozumieć nasze dzieło w  Pa- 
*stynie, kto ukochał przede wszystkim w ol­

ność swego narodu...

M. K A N FE R

0 żydowskim pochodzeniu 
Ryszarda Wagnera

Sprawa ta była i  dotąd jeszcze jest przed­
miotem domysłów, niedomówień i  badań; po­
ruszana wprost lub mimochodem, otwarcie lub 
m iędzy wierszam i poważnych dzieł nauko­
wych o mistrzu z Bayrouthu, przede wszyst­
kim zaś w  w ielu biografiach wagnerowskich 
(taicie w  doskonałej m onografii prof. dra Ja- 
chiineclciego) nie została ona po dziś dzień 
bez reszty i  defin itj wnie rozstrzygnięta i emo­
cjonuje wciąż nie tylko biogra iów  Wagnera, 
ale i  szersze koła, szczególnie w  obecnych cza­
sach, kiedy przecież Niem cy hitlerowskie na­
wiązują swą „ideo logię" a u ty semicką także i  
Jo zapatrywań Wagnera, którym  dał tak zgry­
ź liw y wyraz w  osławionej broszurze „Das Ju- 
dentum in der Musik". Co prawda, to wrogie 
stanowisko W agnera wobec Żydów  og. anicza-

ppzv P R Z E Z IĘ B IE N IU ,  
G R Y P I E 'K A T A R Z E

Wys t a w a  
Z. FENICHLA 

W TARNOWIE
W Tarnowie mieście sprzeczności, przybj tku 

f^ielnie zakonserwowanego średniowiecza, w 
MÓiym współczesny kramarz dopełnia doskonale 
*®Ourrzcliłej architektury, malarza zahacza chy- 

[każdy zakręt i zaułek. Z. F e n i c h e l ,  wysta­
wiający tam obecnie swoje prace, marzy też o „te- 

tarnowskiej", graficznej, do której na podsta­
wie widzianych u niego grafik zachęcałem go u- 

Z. Fenichel, absolwent tut. Akademii, ma- 
miody i uzdolniony, poszukuje bowiem swego 

Wyrazu w rzeczach bardzo dawnych i — bardzo 
^odych. Stanął on onegdaj do k o n k u r s u  na 
^restaurowanie r e n e s a n s o w e j  synagogi w 
f^zeniyślu, uznanej za historyczny zabytek, kon- 
^r-su, rozpisanego przez autorytatywną komisję 
*chowców i  wśród 17 projektów, zgłoszonych z 

Polski, uzyskał d r u g i e  miejsce. (Pewien 
jj îeg okoliczności sprawia, że jego też projekt 
Mzie zrealizowany). Projekt Fenichla nacecho­

wany jest dużym wyczuciem stylu epoki, lekko- 
•tfą formy, przejrzystością i nieprzeładowaniem 
°rn*mentyki i jednolitą, srebrzystą tonacją bar­
cią.

O kilka wieków naprzód przenoszą nas o l e j n e  
toaee Fenichla.Od dawnych prac, nacechowa- 
tych jeszcze prawomyślnym akademizmem, zbliża
•lę on konsekwentnie ku impresjonistycznej wi- 

barwnej, w  takich pracach, jak „ M a r t w a

n a t u r a "  z kwiatami i  talerzykiem owoców na 
stole, subtelnie stonowanym, w  „C h fe d e r o w y m 
c b ł o p c u", którego ciemny płaszczyk jest nasi­
lony kolorem, odcina się trafnie od zróżniczko­
wanej bieli koszuli i wyrazistej, kilkoma plama­
mi dobytej ekspresji twarzy; w dwojgu rudo­
włosych dzieci kolorystyczna odwaga ertysty po­
suwa się aż do zdecydowanego kontrastowania 
czerwieni i niebieskości na kratce sukienki, cze­
mu wtóruje na twarzy odpowiedni kontrast cie- 
plo-chłodny. złagodzony i określający ładnie bry­
łę twarzy. Wymienione przykłady dowodzą, że 
Fenichel szuka t. aój większego oporu i że jego 
artystyczna ambicja p. 'adzi go daleko od łatwi­
zny i taniego efektu.

Wśród licznych grafik (drzeworyty, akwaforty, 
akwatinty i in.) znalazłem kilka bardzo ładnych. 
W „Grajkach weselnych" drzeworyt traktowany 
jest po linii uwydatnienia każdego ruchu, przy- 
czem tło, rzutami cieni, podejmuje wrażliwie i 
podpiera charakter pierwszego planu. „Matka cze­
sząca dz:ewczynkę“  (akwaforta) ma wyczutą de­
formację w  rysunku.

Z  dużą swobodą posługuje się Fenichel plami­
stą fakturą tuszowych rysunkóWj tak odpowie­
dnią szczególnie w  wydobywaniu bethamidraszo- 
wego nastroju i typu, —  a zupełnie poważny po­
ziom reprezentuje rysunek ołówkiem, „Czytający", 
o zdecydowanej linii, która bardzo oszczędnym i 
celnym biegiem trafia w  charakter postaci 1 na­
strój chwili.

Etapy rozwojowe malarstwa Fenichla, ujaw­
nione na samej wystawie, świadczą o poważnym 
skierowaniu jego artystycznych wysiłków.

H. W .

P ię k n e  K o sz e
świąteczne

uż on zł. 12.50
oraz wszelkie wina gronowe, wódki, likie-y 

po cenach zniżonych 
Zieleniak . , , • 1 butelka 0.7 zł 2.80 
Graves . . . .  1 „  0.7 „  3.20
Deserowe austriackie 1 „  0.7 „  2.90
oraz GO gatunków innych win na okładzie.

PERLEEitG Ed i SCHENKEtt 
Kraków, Grsdzka 48, tek 103 08 
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ło się raczej do literatury i  Meyei beera, bo 
w  życiu praktycznym, m iędzy zaufanym i i 
przyjaciółm i nie brakło i  Żydów, a Mistrz jak  
wiauomo, poza swą sztuką, sztuką niebotycz­
ną i  wszechstronną, urządzał sobie życie bez 
większych skrupuiow „żydow skich", Me zato 
z w ielką wygodą.

Jeszcze za życia W agnera dużo m ówiono o 
jego  żydowskim  pochodzenia. Wspomina /o 
tym także Nietzsche w  swym  „Der F a li W a­
gner" i  księżna W ittgenstein, przyjaciółka L i­
szta .jednego z najbliższych powierników, a 
potem teścia W agnera; po jego  śmierci pogło­
ska nie ucichła, lecz coraz bardziej się rozsze­
rzała, tak, że najprawdopodobniej —  kulisy 
okryte są tajemnicą —  pozostała rodzina po­
stanowiła „oczyścić" pamięć zmarłego i  zamó­
w iła prace źrudłowe w  tym kierunku; o jednej 
z  nieb jest niżej mowa.

Omawiając całą tę sprawę trzeba sięgnąć do 
intymnych stosunków rodzirinych, które nor­
malnie ńie pow inny być przedmiotem publicz­
nego roztrząsania, o ileby szło o żyjącą, n ić 
nie znaczącą jednostkę prywatną. W ie lcy  je ­
dnak ludzie muszą opłacić swą wielkość i  sła­
wę takim  właśnie b.ogr? Tczilym  roztrząsaj 
niem ii babraniem ich najskrytszych i najbar­
dziej osobistych stosunków. Otóż wedle naj­
w iększego prawdopodobieństwa, b y  nie po­
wiedzieć pewności —  na to nie ma n igdy bez­
pośrednich dowodów  —  maksyma starorzym­
skiego prawa „pater semper incertus" (o jc iec 
zawsze n iepew ny), znalazła w  pochodzenia 
W agnera żyw e zastosowanie: W agner najpra­
wdopodobniej nie był synem ślubnego męża 
swej matki, F ryderyka Wagnera, m im o ta­
kiego potwierdzenia w  metryce urodzin. Ten 
aktuariusz policyjny, zmarły w  kilka m iesięcy 
po urodzeniu Ryszarda, form alny jego  ojciec 
(w edle innej zasady prawa rzym skiego: pater 
est quem uuptiae demonstrant, ojca wskazuje 
m ałżeństwo) był w ielk im  miłośnikiem teatru i  
płci pięknej tam występującej, o czym nam 
Mistrz w  swej b iografii wesoło wspomina. Mo­
że to nie podobało się, Joannie, w  każdym ra­
zie już na kilka lat przed urodzeniem się syna, 
Ryszarda, przyjacielem  domu był n iejaki Lu­
dw ik Henryk K rzysztof Geyer, bardzo utalen­
towany malarz, poeta, aktor i  śpiewak, a w ięc 
wszeenstronny artysta, który w  kilim  mie­
sięcy po śmierci Fryderyka Wagnera, bo 14 
sierpnia 1814 ożenił się z pozostałą wdewą, 
wówczas 36-letnią, obarczoną ośmiorgiem  ma­
łych dzieci, z których najm łodszy Ryszard li* 
czył w tedy 15 miesięcy. Z zachowanej kores­
pondencji m iędzy Joanną a Geyerem, tyczą­
cej się czasów przedślubnych można się do­
myśleć, że ten przyjaciel domu był dla matki 
czymś w ięcej jak  tylko przyjacielem  i ie  owo­
cem tego „w ięce j"  był —  Ryszard. Na to wska­
zuje uniwersalność talentu, w ielka miłość i  
troskliwość Geyera do najmłodszego pasierba, 
wreszcie fakt, o którym  sam W agner wspo­
m ina: w  pierwszych latach swej nauki uczę­
szczał Ryszard do szkoły jako Ryszard Gtyer, 
a nie W agner; wreszcie w ielk i pietyzm, z ja ­
k im  Ryszard w  późniejszych jeszcze swych 
latach odnosił się do ojczyma, zmarłego zre­
sztą w 7 lat po ślubie, w 42 roku życia, nu 
gruźlicę, jak  przeważna część rodziny, z  któ­
rej pochodził.
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. Otóż ten Ludw ik Krzysztof Geycr m iał po­
chodzić od Żydów ; tak przynajm niej za życia 
W agnera mówiono i stąd wyw odzi się pogło­
ska o żydowskim  pochodzeniu Ryszarda W a ­
gnera. Badaniem genealogii Geyera zajm owali 
się w pierwszym rzędzie oczywiście b iografo­
w ie W agnera i starali się wykazać także a- 
ryjskie pochodzenie ojczym a; osobne prace 
poświęcone wyłącznie Geyerowi po jaw iły  się 
jednak dopiero przed w ojną i to w  r. 1913. 
Jedna z nich (O tto Bournot: „L . H. Chr. Geyer 
der Stiefvater Richard WTagners) szczegóło­
wo omawia w yn ik i badań nad pochodzeniem 
przodków Geyera po mieczu i po kądzieli, hen 
w  przeszłość aż do początku X V III  wieku, w y ­
kazując, że rodzina ta pochodziła z  miasteczka 
Eisleben (m iejsca urodzenia Lu tra ), gdzie je j 
męscy członkowie byli z  pokolenia na pokole­
nie ^muzykami miejskimi, szczególnie zaś or­
ganistami (dziedziczne obciążenie W agn era !). 
Ojcieic naszego Geyera wyłam ał się z tej tra­
dycji, studiował I ukończył jaao  doktór pra­
w o w  łapsku, m niejw ięcej w  czasach studiów 
tamtejszych Goethego. Pow róciw szy do mia­
sta rodzinnego jako urzędnik elektoratu sa­
skiego ożenił się z córką byłego kucharza na­
dwornego, Krystyną Fredy. T o  by li rodzice 
Geyera. Antor powołuje się i  cytuje rozmaite 
księgi metrykalne parafii, daty chrzczenia i 
ślubów kościelnych wszystkich wstępnych itd. 
a w  końcu stwierdza .że grób Ludw ika Gaye- 
ra nie ostał się biegow i czasów, a tylko wnuk 
jego  Ludw ik Avenarius zachował w  pamięci 
napis nagrobka; „M an  geht di -b Nacht in 
Sonne —  Durch Graus in  Wonne —  Durch Tod 
in  Leben ein“ .

Nie mogę cczyw iście wszystkich w  książce 
cytowanych dat skontrolować i nie mam do­
statecznych pow odów  ao poddania ich praw­
dziwości w  wątpliwość. N ie w iem  też jak  kry­
tyka swego czacu je  przyjęła. Podnieść jednak 
muszę na podstawie własnych słów  autora ja ­
skrawą tendencyjność tyrh  badań, mających 
—  jakby za wszelką cenę —  za zadanie: w y ­
zwolenie Ryszarda W agnera od podejrzenia 
krw i żydowskiej. P isze bow iem  Bournot przy 
końcu pierwszego rozdziału swej książki oma­
wiającego daty biograficzne i  genealogiczne, 
że te jego badania wykazpły, że „m ożliwość 
pochodzenia R yu arda  W agnera od Ludwika. 
Geyera nie może zawierać w  sobie nic ujem­
nego dla oceny dzieła artystycznego Bayreu- 
thu. W  rodzinie bow iem  Geyera można stwier­
dzić od początku te same etyczne, narodowe, 
artystyczne i religijne wartości jak  w  rodzinie 
Wagnera, a germańskie pachodzenie Geyerów 
i ich przynależrość do kościoła awengelickie- 
go jest tak pewnie udowodniona jak tamtych. 
W  ten sposób załamuje się sensacyjna uwaga 
Nietzschego... M oje studia genealogiczne ode­
brały szeroko omawianej kwestii pochodzenia 
W agnera raz na zawsze ogólną wewnętrzną 
wartość...."

Czyżby do tej tendencji autor m iał nagiąć 
daty i  w yn ik i swych badań? K to m ógłby o 
tym  coś bezwzględnie pewnego stanowczo 
twierdzić? W  omawianej książce znajduje się 
reprodukcja portretu matki W agnera (pędzla 
Geyera) o bardzo sympatycznej powierzcho­
wności oraz reprodukcje trzech autoportretów 
Geyera. Możnaby się pokusić o doszukanie 
się w  rysach autora cech semickich lub a- 
ryjskich, takie jednak dociekanie ma oczyw i­
ście najzupełniej wątpliwą wartość i do ni­
czego nie prowadzi. W  tym  związku należy 
jednak przypomnieć znany nos Wagnera, 
którego kształt nazywają u ary jczyków  „o r ­
lim " u innych zaś „żydow skim " oraz zupeł­
nie specyficzny, na mnie „po  żydowsku" dzia- j 
łający, genialny humor cudownej komedii (na­
wet bez niedoścignionej m uzyki) „D ie Meister- 
sanger von N iinrberg". Te dwa momenty sta­
nowią dla mnie pewne poszlaki prawdziwości 
tej dziwnej pogłoski.

W  końcu warto przytoczyć w  skróconym 
tłumaczeniu odnośny ustęp z  powołanego w y ­
żej „D er Fa li W agner" —  Nietzschego: „N iem ­
cy  dopiero niedawno pozbyli się pewnego ro­
dzaju obawy przed nim  (W agnerem ). Chęć 
pozbycia się go przychodziła im  przy każdej 
sposobności". W  odnośnej zaś uwadze czyta­
no: „C zy  W agner by ł w ogóle Niemcem? I- 
stnieje kilka powodów, by  tak się pytać. Tru ­
dno jest w nim odnaleźć jak iko lw iek  rys nie­
miecki. Nauczył się naśladować w iele niemiec­
kiego —  oto wszystko. Sama jego  istota sprze­
ciw ia  się temu, co dotąd odczuwano jako nie-

Kinoteatr dźwiękowy „ W A N D A "  wyświetla. Z powoda niebywałego powodzenia, n iodw oła ln ie  ostatnil

3 poranki, w  sobotę dn. 11 bm. o godz. 3 popoł.
W niedztelę dn. 12 bm. o  godz. 10 i 12 przedp. „GDY KWITNĄ BZY*

W roi. głów.: Jeanette Mac Donald, Nelson Eddy — Ceny miejsc od 50 gr.

U s t rodz edw Henryka He le g o  
p seny hebrajskimi liierami

Sekcja autografów i portretów Biblioteki Naro­
dowej i Uniwersyteckiej w  Jerozolimie została 
ostatnio wzbogacona o niezwykle cenny autograf 
rodziców Henryka Heinego, Samsona i Betty.

Jest to list pisany w roku 1817 w  języku nie­
mieckim hebrajskimi literami do znanego ban­
kiera i ofiarodawcy Leona Fulda w Paryżu i za­
wiera prośbę o wsparcie dla Jakuba Heinego, bra­
tanka Samsona, który nie miał pieniędzy na po­
krycie „kosztów podróży, a może potrzebny mu 
jest płaszcz itp.“ . Ten ubogi Jakub, o którym p. 
Betty pisze, że „nie posiada tytułów, ale jest czło-- 
wiekiem moralnym", dorobił się później majątku, 
zmienił imię swoje na Armand i wraz z bratem 
stał się właścicielem domu bankowego wspom­
nianego Fulda. Obaj bracia byli pierwszymi Ży­
dami w  dyrektorium Banku Francuskiego.

O ile v iadomo, wspomniany list Samuela Hei­
nego jest jedynym, który się zachował do naszych 
czasów. Ten niezmiernie ciekawy dokument, 
który świadczy o więzach łączących rodziców 
znakomitego poety z tradycyjnym żydostwem, zo­
stał nabyty przez Bibliotekę Uniwersytecką, 
dzięki darowi p. Nachmana Kirsznera z Afryki 
Południowej i staraniem p. Szwarca z Jerozolimy.

N | l | n V y  (p rzę t n artiarsk i
I z H K  I  T  n a jw ięk s i] w ybór n ą jm k u r cany 

„S tad ion " Kraków , Grodzka 26 
n a w . -  w a i ^ M w a r  w i -

Komunikaty teatralne i koncertowe
NAGROBEK „REFORMISTOM OBYCZAJÓW" 

Odczyt na ten temat wygłosi znany literat p. 
Adam Polewka w  niedzielę, dnia 12 bm .o godz. 
8 wiecz. w  sali ż y i  Tow. Teatralnego przy ul. 
Stolarskiej 9.

Tezy odczytu: Postęp a flirt z postępem. —  L i­
beralizm erotyczny a liberalizm społeczny. Gdy
Freud wyręcza Kopernika.   Koniec zabawy w
reformę obyczajów. — Odwaga cywilna poza bu­
duarem. —  Kobieta i żyletka.

— „W AR&ZA W IAN K A" I  „SĘDZIOWIE’ ST. 
WYSPIAŃSKIEGO NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. 
Dziś dane będą ku uczczeniu XXX-tej rocznicy 
śmierci St. Wyspiańskiego „Warszawianka” i 
„Sędziowie”. Ze wtzglęau na obecność słynnego 
Chóru Bułgarskiego „Gusła” w  teatrze krakow­
skim na „Warszawiance” odegrany zostanie ten 
uiwór St. Wyspiańskiego jako pierwszy, gdyż o 
godz 9 wieczór sympatyczni goście słowiańscy po 
dejmowani będą przez Komitet w  klubie społecz­
nym. W  „Warszawiance” rolę Marii odtworzy Zo­
fia Jaroszewska, Ghłopickiego W. Nowakowski, 
w  pozostałych rolach wystąpią: W. Nicdziałkow- 
ska, A. Kilońska, S. Czajkowska, K. Pabisiak i in. 
W „Sędziach” główne role wykonują: T. Suchec­
ka, J. Kopijowiska, W. Nowakowski, J. Karbow­
ski, T. Burnatowicz. T. Kondrat, J. Bobrowski i 
inni. Ghin sztuki ukażą sdę na sóer.le krakowskiej 
W reżyserii St. Wysockiej. „Sędziowie” i „W ar-' 
szawianka” powtórzone będą jutro wieczorem. —  ■ 
Jutro po południu „Sprawy rodzinne” G. Jannings 
w  reżyserii St. Wysockiej, odtwarzającej ro lą ' 
matki.

— CO SŁYCHAĆ W BAGATELI? Obecnie wy­
stawiana w  „Bagateli” rewia pt. „Jak w operet­
ce” cieszy się powodzeniem. Dziś powtórzer-i 
programu. j

— ST O W. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w ' 
niedzielę, 12 bm. koncert w  wykonaniu; Witolda 
Kalki (skrzypce), Zygfryda Weissa (fortepian) i 
akomp. Początek godz. 18-ta.

PODZIĘKOWANIE i
Wszyttkim  naszym Przyjaciołom, Towarzyszom 1 Zna- I 

jomym, którzy okazali nam dużo życzliwości z okazji 
naszych zaślubin, serdecznie ta drogą dziękujemy.
731Sk INŻ. E H RLIC H O W IE  W  BIF.LSKU

m i2ckie: by nie m ów ić o muzyku niemieckim. 
O jcem jego by ł aktor o nazwisku Geyer. E in  
Geyer ist beinahe schon ein Adler..." T o  zesta- ; 
wienie nazw ptaków zawiera równocześnie w  
sobie złośliwe zestawienie dwóch nazwisk, z 
których drugie ma niewątpliw ie brzmienie ży ­
dowskie. Resztę pozostawił Nietzsche czytel­
n ikow i domyślnemu. D R  H. A P T E . i

Walczymy o bezpieczeństwo 
pracy

Chrzanów, w  grudniu.
Jeszcze przed paru laty nie było chyba takiego 

dnia, żeby na kopalni nie było wypadku. Nieru* 
bywało nawet kilka. Duży szpital górniczy w  J f 
worznie był zawsze pełny, a chirurg nigdy ni* 
wiedział w której porze dnia przyjdzie mu ampił 
tować zmiażdżoną nogę czy rękę, składać pogru­
chotane kości. Nie brakowało j wypadków śmier­
telnych. Przysypani gdzieś W koryta rzacl zgnie 
ceni rozsadzonymi bryłami węgla ginęli górniej 
przy pracy.

Dzisiaj już jest znacznie lepiej. Odpowiedzial­
ność, jaka spada na kierownictwo kopalń za Każ 
dy wypadek —  zmusiła pracodawców do zwróce­
nia bacznej uwagi na zapewnienie choć W pew­
nym stopniu bezpieczeństwa pracy 1 rzeczywiści* 
ilość wypadków, wypadków ciężkich zmniejszył* 
się w  ogromnym stopniu.

— Ale do tego, abv można powiedzieć, że jest 
już całkiem dobrze, jeszrz® bardzo bardzo daleko 
— mówi nam naczelny lekarz ubezpieczalni Ghrza 
newskiej dr Mróz —. do którego zwróciliśmy »i< 
po informacje.

U nas w okręgu bardzo uprzemysłowionym m? 
my przeciętnie około 300 wypadków miesięczni® 
z czego 150 ciężkich To jednak są rłrawy, nad 
którymi ubezpieczaLnia, ten kontroler zdrowia pu­
blicznego nie może przejść do porządku dzteone 
go. I  dlatego pracę podzieliliśmy na dwa działy 
Jeden —  to pomoc lekarska W razie wypadku, 
drugi —. to walka o  bezpieczeństwo pracy.

Pomoc w  razie wypadku zorganizowana jest B» 
naszym terenie możliwie jak najlepiej. Ciężej ran­
nych przywozi sję do szpitala uh apieczalnd, gdzie 
stałe pogotowie lekarskie udziela mu wszelkiej 
pomocy. Karetki pogotowia na Każde wezwani* 
lekarza przyjeżdżają na miejsce —, a dowóz do 
szpitala trwa mazimum 20 minut co w  znacznej 
mierze carazo ułatwiają dobre warunku komuni­
kacyjne naszego terenu.

Ale zamputowianie komuś nogi czy udzielenie 
protez to nie rozwiązuje zagadnienia. Zagadnie­
nie rozwiążą tego rodzaju warunki pracy, które 
uniemożliwiłyby przywożenie do szpitals ludzi ze 
złamanym kręgosłupem, które to wypadki ogrom­
nie często się u nas zdarzają.

I dlatego to wytężamy wszystkie siły, aby po­
lepszyć w jakiś sposób te bardzo trudine w a ru j 1 

Społeczeństwo —- kończy dr Mrćz — mało ceni 
człowieka pracy, bo ma go nadmiar. My o czło­
wieka walczymy i dlatego obowiązkiem naszym 
jest zapewnienie tnu lepszych warunków pracy —■ 
i napewno cel ten kiedyś osiągniemy. W. St.
n̂ — — — — —■— — 0
ZE  SPO R TU

SONIA HENIE otrzymała od króla NorwegU
krzyż rycerski I. klasy orderu św. Olafa. Jest to 
pierwszy wypadek nadania podobnie wysokiego 
odzuaczenia za zasługi na polu sportowym.

FINLANDIA — SZWECJA meoz bokserski *  
Sztokholmie zakończył się remisowo 8:8.

SIATKARZE W ISŁY I  CRACOYII przegrali 
spotkania w  Tarnowie, a to Sokół — Wisła 2:1» 
Tempo — Cracovia 2:0, natomiast Wisła pokona­
ła Tempo 2:0, a Cracoyia —  Sokół 2:1.

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE HOKEJOWI1 
mają być ukończone do 10 stycznia. Czy to bęćzi* 
możliwe i wykonalne, zależy od stosunków atmc 
sferycznych.

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W  
A D R IA : „T a jn y  plan R. 8." i „Głos serca" 

(Robert Tay lo r i Janette Gaynor). 
A P O L L O : „Statek N iew oln ików " (W allace

Beery, W arner Baxter, Józef Schildkraut). 
A T L A N T IC : „Znachor" (Stępowski, BarszczeW 

ska, Zacharewicz) i  „W eso ła  godzina S illy 
Symphony".

B A G A T E LA : „M ó j pan m ąż" (W illiam  Pow ell
i Carola Lom bard) i rewia „Jak w  operetce". 

M UZEUM : „30 karatów szczęścia". (A doK  
Dym sza).

PR O M IE Ń : „K ró l i chór/ystka" (Fernand Gra* 
vec i Joan B londell).

S T E L L A : „W ładca  podwodnego świata*. 
S ZTU K A : „Zabronione szczęście" (M erle Obe­

ron ).
U C IECH A: „N ieuspraw iedliw iona godzina*. 
W A N D A : „K ró low a  W ik to r ia " (Anna Ne&glft 

A d o lf W oh lbriick ),
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Sytuacfa na rynkach rolnych
Tydzień ubiegły zaznaczył się wyraźną zwyżką 

zbóż na wszystkich prawie rynkach zagranicz­
nych. Tendencja zwyżkowa nie ma jednak cech 
trwałości, gdyż brak po temu odpowiednich wa­
runków obiektywnych. Wprawdzie rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza podobno przedsięwziąć 
pewne środki, zmierzające do nieobniżania cen 
zbóż, ale przed paru dniami podawano również 
wiadomość, że prez. Rooseyelt jest przeciwny Ja­
kiejkolwiek ingerencji w sprawy rolnicze. Wobec 
sprzeczności tych iinlonnacyj można raczej przy­
puszczać, że jeśli ni* wszystko to wiele pozosta­
nie po dawnemu, to znaczy, że aacji na szerszą 
skalę spodziewać się nie należy. Tym się bodaj 
tłumaczy trwająca już od paru miesięcy zniżt.a 
na rynkach btanów Zjednoczonych, które w  drwi 
li obecnej odgrywają w eksporcie główtną rolę.

Z półkuli południowej, gdzie żniwa się już rox- 
po< żęły, nadchodzą wiadomości o niepomyślnym 
przebiegu pogody, ale zdaje się, że na ogólną licz­
bę zbiorów to nie wpłynie —  przynajmniej w  Au­
stralii dbiory te mają być nawet lepsze, niż po­
czątkowo przypuszczano.

Na rynku krajowym tendencja zniżkowa pano­
wała w  dalszym ciągu. Jedynie pszenica utrzy­
mała się bez wtiększych zmian (może dzięki moc­
niejszemu nastrojowi w  zakresie tego zboża na 
rynkach zagranicznych), natomiast inne zboża, 
zwłaszcza jęczmień i owies, lekko oibniżyły się. 
Tendencja zniżl owa tłumaczy się — z jednej stro­
ny —  znaczmą podażą zboża ze strony rolników 
i zmniejszeniem zakupów, z drugiej — spekulacją, 
przypuszczają bowiem, że kupcy zbożowi wkrótce 
zaczną się „odkupywać”, oczywiście po możliwie 
najniższej cenie.

Na rynku zwierząt panowała tendencja mało 
zmieniona, a wiec mocniejsza dla bydła i cieląt,

słabsza znacznie dla trzody chlewnej. Znawcy te­
go rynku utrzymują, że w niedalekiej przyszłości 
powinna nastąpić poprawa, gdyż sztuki nadlicz­
bowe zostały już przez rolników wypizedane. Za­
uważyć jednak trzeba, że bydło chude znów obni­
żyło się cokolwiek w dolnej granicy ceu, po któ­
rej jest ono najczęściej sprzedawane. Zr, ar ryłoby 
to, że podaż towaru niższej wartości rynkowej 
nadal jest jeszcze duża.

Rvnek masiła ponownie przechodzi Okres słabej 
tendencji, przy czym cena mleka ma się jeszcze 
obniżyć. Znaczy to, że spadihie i cena masła. Na 
zaznaczenie zasługuje, że pomimo zbliżania się 
świąt Bożego Narodzenia i zwiększonego łączni: 
z tym popytu, omy artykułów pochodzenia rol­
niczego na rynkach miejskich nie tylko nie wzra­
stają, ale właśnie spadają. Dla wielu rolników, 
Którzy liczyli na ożywienie świąteczne będzie to 
zapewne przykrą niespodzianką.

R ytok jej kształtuje się nadal dość mocno, jak­
kolwiek trudno przewidzieć, czy i na ■ tym rynku 
nie nastąpi zniżka, zwłaszcza gCv w  sprzedaży 
ukaże się w  większej ilości t. zw. towar speku­
lowany. Są to Jaja, przetrzymywane przez rolni­
ków na okres świąteczny. Ponieważ są one prze­
chowywane nieumiejętnie, częstokroć w warun­
kach zupełnie nieodpowiednich. przeto jest to to 
war niewysokiej jakości, a wiięc tani. Zachodzi 
obawa, że skutkiem tego jaja te mogą obniżyć 
ceny również towaru lepszego.

Ceny ryb przeważnie utrzymały się na poziomic 
niezmienionym. Dowozy są wprawdzie dość duże, 
ale dtzfięki niskim cenom i popyt Jest. znaczmy. V, 
okresfe przedświątecznym i wzmożonych zaku­
pów tego towaru wzrost cen jest możliwy. Trze­
ba jednak pamiętać, że i tegoroczna produkcja jest 
większa, niż w  latach poprzednich. Z. K.

Dzień w mieście praworządnym
Proklamowany na dzień 8-go bm. „Dzień kupca 

polskiego" wypadł w Częstochowie bardzo blado, 
prawie, że niepostrzeżenie. Nie pomogły szumne 
ogłoszenia i aa ty kuły endeckiego ..Gońca Często­
chowskiego", ine pomogły takie afisze propagan­
dowe w wystaw,ach cukierni ,,Roma“ miejsca

stupro-zbornego lekarzy żydowskich. Słowem 
centowe fiasco

Od wczesnego ranka ulice miasta rozdzierały 
krzyki kolporterów „Orędownika", który swoi­
ście pi dpagowali „Dzień Kupca Polskiego". A 
więc: ,,Weź kija sękatego i wygoń Żyda parcha- 
tego", „Zbudź się polski narodzie, bo cię Żyd 
zbod.de", „Polska dla Polaków, Palestyna dla A- 
raLów, szubienica dla Żydów". W  ten -uosób, na 
oczach   tym razem liczniej skonsygaowanej po­
licji — bezkarnie propagowały ciemne indywidua 
,,Dzień Kupca Polskiego". Jak nam wiadomo, 
przyrzekł pan starosta przed kilku miesiącami de­
legacji żydowskiej, iż nie zezwoli na przyszłość, 
by w  podobny sposób zachwalać „narodowy to­
war". Cóż obecnie na to pan starosta?

Tego samego ] rzedpołudnia w odpowiedzi na 
hasła kolporterów endeckich, sprzedawca piism

socjalistycznych pozwolił sobie takie na „wier­
szyk": ,,Orędov mika do śmietnika, każdy czyta 
“ Robotnika". W  tej chwili napadnięty został 
przez bojówkę endecką, która „narodową bronią" 
— pałką rozpłatała mu głowę. Socjalist; cznego 
kolportera odwieziono do szpitala. Policja nie in­
terweniowała.

Po r abożeństwie na Jasnej Górze wyruszył po­
chód ulicami miasta w  kierunku sali straży ognio­
wej. W  pochodzie wzięło udział najwyżej 200 o- 
sób, w tyra nie tylko kupry, ale członkowie Stron­
nictwu Narodowego i młodizijź

Akademii w sali Straży Ogniowej patronował 
prezydent miasta p. SzczodrowuLi. Tu w  długin. 
referatLe nawoływał radny sanacyjnego Bloku go­
spodarczego do wyzwolenia się handlu polskiego 
od wpływów żydowskich, gdyż „wymaga tego do­
bro społeczeństwa i państwa, którego gospodarza­
mi jesteśmy my i tylko my‘‘. Hasłem zaś od dzi­
siaj mb być: „Polak kupuje u Polaka, ale towary 
polskie", oraz „Od chłopa do straganu, od straga­
nu do drobnego handlu — od detalu do hurtu, a 
od hurtu do polskiego przemysłu".

Szczegóły reform y podatku 
dochodowego

Jak już donosiliśmy, wniesiony zostanie do sej­
mu w najbliższych dniach projekt ustawy o re­
formie podatku dochodowego.

Projekt ten wprowadza szereg korzystnych 
zmian i będzie miał doniosłe znaczenie dla nasze­
go życia gospodarczego.

Przed wszystkim wprowadza on zryczałtowanie 
pouatfeu dochodowego do drobnych ptaitndkow. 
Dotychczas wymiar tego podatku, jeśli chodzi o 
mniej zamożne sfery, napotykał na trudności, gdyż 
sfery le zazwyczaj nie prowadzą kaiąg handlo­
wych i nie mogą się odpowiednio wylegitymować 
przed władzami sk irhoweim. To też częste były 
nieporozumienia pomiędzy władzami śkarbowemi 
a płatnikami.

Projekt przewiduję, że ustalone będą ryczałty 
podatku dochodowego dla drobnych płatników na 
okres 2 lat. Drobne przedsiębiorstwa podzielone 
mają być na grupy, w zdleżnośca od oszacowane­

go i zLIiżonego dochodu. W  mvśl projektu zalicze­
nie do jednej z grup danego płatnika następować 
będzie po porozumieniu się urzędu skarbowego 
z płatnikiem, przyczem ustalona wysokość zry- 

! czałtowanego podatku będzie mogła być przedłu­
żona na dalsze 2 lata.

Będzie to dużym udogodnieniem zarówno dla 
władz wymiarowych, gdyż spowoduje to znaczne 
oszczędności w  urzędach skarbowych, jakoteż dla 
płatnika^ którj będzie z góry wiedział ile wyno­
szą jego obciążenia podatkowe.

Niemniej ważną jest zmiana dotycząca zwolnie­
nia od opłacania podatku dochodowego dywi­
dend, wypłacanych prze spółki akcyjne oraz zy­
sków od udziałów w spółkach z ograniczoną od­
powiedzialnością i spółdaieiniach. W  ten sposób 
zniesione zo6lamie podwójne opodatkowanie spó. 
łek akcyjnych. Dotychczas bowiem z jednej stro­
ny opodatkowany został dech ód w  samym przed- 
siębdostwie, a następnie u akcjonariusza cz2r udzia 
łowca.

Następnie projekt przewiduje zwolnienie od po- 
uaiku docnouu osób, utrzymj wanych przez rodizi-

POD KĄTEM OSTRYM

*  «
W  katowickiej „P o lon ii" zn a jd tiew ; na­

stępującą notatkę:

NIEWŁAŚCIWE POSTĘPOWANIE 
(ag) Firma „TIC “  w  Katowicach daje klien­

tom przy zakupnie towaru bony rabatowe. Po 
uzbieraniu bonów, wartości 10 zł., firma daje 
następnie kupującym torwar wartości 5(1 gr. z 
tego korzysta wielu biednych chłopców, któ­
rzy zbierają się przed składem firmy i podno­
szą skwapliwie wyrzucane bony, w®p’ędnie 
proszą wychodzących ze składu Mentów o da­
rowanie im bonów.

Nie jest to oczywiście na rękę wlwścu ielowi 
firmy, gdyż chłopcy, zebrawszy odpowiednią 
ilość bonow, zgłaszają się po rabat, aatomas' 
nabywcy towaru wyrzucają je, względnie gu­
bią i nie wyzyskują rabatu.

Dlatego też kierownik firmy ora® niejaki 
Konrad Siboń z Katowic mryńzają istne polo­
wania na chłopców 

Po przytrz; maniu jedrego *  chłopców, pa­
nowie ci obili go. a na interwencję przecho­
dniów grozili im również pobiciem.

Mamy wrażenie, że do zaprows dzamja po­
rządku, powołana jest policja* a nie przedsta­
wiciele firmy.

Firm a „T IC “  jest przedsiębiorstwem chrze­
ścijańskim. Coby to było, gdyby podobnj fakt 
m iał m iejsce w  firm ie  żydowskiej?

nę. Dotychczas bowiem oodlessal opodatkowaniu 
dochód dzieci uh zymujących rodziców, od które­
go następnie egzekwowano podatok ć ochodowy.

Oto są najważniejsze zmiany w  projekcie zmia­
ny ustawy o podatku dochodowym, który będzie 
bardzo dużym odciążeniem dla naszego życia go­
spodarczego.

Należy przewidywać, że reforma ta będzie mo­
gła być wprov.adzt.na w życie już v  niedługim 
czasie. Natomiast reforma polegająca na zniesie­
niu świadectw przemysłowych zostanie wprowa­
dzona dopiero z dniem 1 stycznia 1939 r.

W  związku z tern wprowadzono szereg specjal­
nych ulg przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych za rok 1939.

•  *  *

Jak się dowiadujemy, z chwilą zniesienia świa­
dectw przemysłowych, uznanych już teraz powsze 
chnie za nieżyciowe i hamujące rozwój życia go­
spodarczego w kraju, wprowadzane być mają 
karty rejestracyjne. Kartę te służyć będą do car o 
cznej rejestracji przedsiębiorstw, którą prowadzi i 
będą samorządy terytorialne. Z rejestracją tą m .- 
ją być związane pewne opłaty na rzecz samorzą­
du terytorialnego oraz gospodarczego^ dla szkól 
handlowych itd.

0 zm ianę obciążeń podatkowych 
rzemiosła

Jak wiadomo, normy szacunkowe doch^flowośd 
dla przedsiębiorstw rzemieślniczych, zatwierdzone 
przez Ministerstwo Skarbu, zarządzeniem z dnia 
23 lipca o. r. L. D. V. 7626-1-37 zostały w  wielu 
wypa;dL~ch ustalone w wysokości nieodporwiada- 
jącej realnej sytuacj. rzemiosł: i niezgodnie z opi­
nia Samorządu Gospodarczego Rzemiosła.

Wymiar państwowego jx>idatku dochodowego 
na rok podatkowy 1937 dokonywany w oparciu 
o te normy jest więc dla wielu drpbńycb jTami-
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PR A W O  I  ZYCIEkim kfUoakrofcJfe *  in y  od w taiaro  n  rok po-
zi Ottl chocki podstawą j «4  ten sam curót
w. . k tym, w dotu 2 13 br. na plenar­

nym poaleoz ula Sejmu, poseł Antoni snopczyń- 
ski 1 1» W  inTe.-pel»cje do p, ministra sk&rbn w 
której przedstawił konkretne fakty nieuzasadnio­
nego a rażąoo wysokiego obciążenia podatkiem 
dochodowym przedsiębiorstw rzemieślniczych, za­
pytując cay pan minister skarbu uznałby za ce­
lowe:

1. podda<- rewizji zarządzenie z dnia 23 li/pca 
1937 r. L. D. 7626-1-37 w  kierunku urealnienia 
narto SłWcunkcrw ych dochodowości n.a rok podat­
kowy 1937, Zgodnie z opinią Samorządu Gospo­
darczego Rzemi-^-da, tembardziej, że niektórzy PP.
Dyrektorzy Izib Skarbowych obniżają ustalone 
normy, r«p. Dyrektor Izby Skarbowej w Poznaniu, 
obniżył zarządzeniem z dnia 31 października 1937 
r. Nr. U. 61-3-89-37 normę dla wędlinlarstwa z 
10—18 proc. na 8—13 pror., a nawet w specjal­
nych wypadkach na 7 - 8 proc.

2. zarządzić wstrzymanie postępowania egzeku­
cyjnego W! stosunku do płatników rzemieślników, 
którym ustalono wymiar podatku dochodowego 
na rok podatkowy 1937 przy zastosowaniu norm 
szacunkowych dochodowo- 'i, a którzy wnieśli na 
wymiar odwołania.

3. zarządzić rozpatrzenie wniesionych odwołań 
w term'nie przyspieszonym.

Pikietowanie i agitacja -- 
bez skutku

\Y ost_tnich dniajh pewne elementy nawoływa­
ły na ulicach Katowic do nie kupowania u ży­
dów. Nawoływania te w swej przeważnej części 
nie miały żadnego skutku, ponieważ konsument 
na Śląsku nie kupuje tam, gdzie go posyła pikie- 
ciarz nastawiony przez konkurencję, lecz tam, 
gdzie jest lepszy towar, dogodniejsze Warunki, a 
przede wszystkim tam, gdzie jest tanio.

Projekt ustaw y o usuwaniu śmieci
Przepisy rozporządzenia Prezydenta R. P. z dii.

18 marca 1928 f. o  usuwaniu nieczystości 1 wód 
opadowych nie uregulowały w sposób wyczerpu­
jący sprawy usuwania nieczystości \V osiedlach.
Dotyczy to w  szczególności sprawy usuwania nie 
czystoa-i stałych, jak śmieci i odpadków gospo­
darczych. Do usunięcia tych braków zmierza wnie 
siany do Sejmu projekt ustawy, opracowany w  
ministerstwie spraw wewnętizmych.

Projektowane przepisy określają przede wszys­
tkim, że obowiązek utrzymania porządku i czysto­
ści na ulicach (chodnik i połowa jezdni), jak I w 
obrębie nieruchomości (wywóz zebranych śmieci) 
spoczywa na właścicielach nieruchomości. Obo­
wiązek ten obejmuje również polewanie jezdni i 
chodników, usuwanie z nich śniegu i lodu oraz 
posypywanie chodników szorstkimi materiałami 
W czasie gołoledzi. Następnie projektowana no­
wela przewiduje, że gmina na podstawie uchwały 
jrgtrau stanowiącego może przejąć za opłatą w y­
konywanie obowiązków, dążących na właścicie­
lach nieruchomości, alW  też udzielić koncesji o- 
aob.e prawnej lub fizycznej na wykonywanie prze 
Jętych obowiązków. Udzielenie koncesji jak i op­
łaty, które ma pobierać koncesjonariusz, podlega­
ją zatwierdzeniu właściwej władzy nadzorczej.
Przepis Więa ten zrpewni gminie podstawę do or­
ganizowania we własnym zakresie zakładu o- 
czy szczam a danego osiodła, podonnie jak dotych­
czas przysługuje jej wyłącznie prawo budowy ł 
eksploatacji urządzeń kanalizacyjnych. Na zapro­
wadzenie tego rodzaju zakładu będą użyto przez 
gminę opłaty, pobierane od właścicieli nierucho­
mości za wykonywanie ciążących na nich obowią­
zków.

Motywem wniesienia projektu ustawy był nie­
higieniczny sposób usuwania śmieci w osiedlach, 
zagrażający zdrowiu publicznemu. Projekt ustawy 
stwarza zatem gminom dużo większe możliwości 
w dziedzinie podniesienia stanu sanitarnego osie­
dli, niż dotychczasowe przepisy.

W zrost ko sztó w  utrzym arra 
w  Polsce

W  listopadzie br, ogólny koszt utrzymania u- 
Icgl zwiększeniu, co tłumaczy się podrożeniem cen 
Żyw iioścd. Według danych GUS, ogólny wskaź­
nik kosztów utrzymania rodziny lobotniczej w  
Warszawie, biorąc za podstawę rok 1928 =  100, 
wynosił 66.3 wobec 64.9 v październiku br. i C1.9 M łfr flft  y  ł i i c r f l l f  
W listopadzie 1936 r. Wskaźniki poszczególne • l f  Ml U IU 9 U H
przedstawiały się jak następuje (pierwsza tyfra 
z listopada 1936 r ,  druga z października, trzecia 
Z listopada br.)i żywność 49.6 -53.8—512, alkohol, 
tytoń 94.1—94.1—94.1, opal, światła 73.1— 72.4—
72.4, komorne 135.6—135.G—435.S, odżfcż, obuwie 
69.8—62.7—62.7, inne 90.9-90.3—99.3.
Ogólny wskaźnik budżetu rodziny pracowników 
Umysłowych wynosił w listopadzie 1936 r  60.9,1

Co należy wiedzieć 
o abonamencie radiowymi

Prawo nabycia, używania lub posiadania ra­
diofonicznego urządzenia odbiorczego (np. apara­
tu radiowego, detektoru) ma ten, kto otrzymał ra­
diofoniczną kartę rejestracyjną, którą wydaje 
agencja pocztowa po podpisaniu prze" daną osobę 
zgh»z< nia o wydanie radiofonicznej karty reje­
stracyjnej. Najczyściej karty rejestracyjne są bez­
terminowe. Ważność takiej bezterminowej karty 
rejestracyjnej wygasa wskutek zrzeczenia się abo- 
nenia. Zrzekający się abonent radia winien zawia­
domić o swym zrzeczeniu się Urząd Pocztowy, od 
którego otrzymał kartę rejestracyjną. Zawiadomię 
nie to ma być dokonane przed pierwszym dniem 
tefio miesiąca kalendarzowego, od którego abo­
nent zrzeka się abonamentu radia. Celem zrzecze­
nia się ważności radiofonicznej karty rejestracyj­
nej abonent Winien doręczyć osobiście albo też 
wysiać listem poleconym karlę rejestracyjną do 
odnoćnego Urzędu Pocztowego, (Najlepiej to uczy 
nić w  liście poleconym), Wrazie zrzeczenia się ra­
diofoniczna karta rejestracyjna traci ważność z 
dniem pierwszym miesiąca, następującego po tym

miesiącu., w  którym zwrócono kartę,
Z dniem wygaśnięcia ważności radiofonicznej 

karty rejestracyjnej należy doprowadzić dc stanu 
nieużywalności radiojoniczne urządzenie odbior­
cze t t. j. do unieruchomienia urządzeń radiofoni­
cznych. Przez unieruchomienie odbiornika radio­
fonicznego rozumie się usunięcie z niego lamp, 
bą/dż detektora kryształkowego i odłączenie od 
anteny oraz od uziemienia. Przez unieruchomie­
nie anteny napowietrznej zaś, rozumie się uzie­
mienie przewodów nazewnątrz lokalu, a co do an­
teny, z której jednocześnie i ni szależnie korzysta 
kilka osób (t, zm. anteny -wspólnej) — usunięcia z 
lokalu przewodu odgałęzionego od wspólnych 
przewodów anteny, albo też uniemożliwienie do­
stępu do Końcowego punktu anteny w lokalu (np. 
przez nałożenie trwale zamkniętej pokrywki). — 
Wreszcie przez unieruchomienie radiofonicznego 
punktu odbiorczego rozumieć należy trwałe złą­
czenie ze sobą w którymkolwiek miejscu przewo­
dów tego punktu. Dr. Szymon Lustgarten

Informator prawniczy
„KRYZYSOWY ERSATZ‘‘ : 1) Gospodarz nie ma 

obowiązku piane zer a tych kosztów. 2) Prośba o 
ograni*zenie miuisl być ostemplowana

„P IŁKA  CZYTELNICZKA" DUKLA: 1) Wizę 
może Pani otr2ymać po uzyskaniu paszpoj tu, któ­
ry kosztuje 81 zł., 2) Metiorę mole Pani zabrać, o 
ile otrzyma Pani zezwolenie z Ur2ędu Celnego, 
do którego należy wnieść podanie w tej sprawie.

,,STAŁY CZYTELNIK SOSNOWIECKI". Adres 
Kon ulatu Polskiego wre Wiedniu: Rennweg 1.

„BAAL-HAMLAGA-WIŚNICZ'4: 1) Musi Pan je­
szcze w grudniu hr. zawiadomoć Urząd skarbowy 
o likwidacji Swego przedi iębio. stws, 2) Lepiej, by 
syn prowadził interes. 3) Także za pierwszy rok 
przeósh hiorstwo jest opodatkowane.

„STAŁY CZYTELNIK” , NOWY TARG: Zazwy­
czaj Urząd tego n ia  bada, jednakże m o ż e  br- 
dać.

,,HOTEL44. Praca w  zakładzie fryzjerskim w 
niedzielę jest tiiedołwoibma. Mozę Pan jednak 
chodzić do gości do hot da.

^.PILNA SPRA.WA” : Amnestia podażl owa do 
takich opłat nie odnosi się.

„ST. CZYT. „N. DZ.“ , RZESZÓW: 1) Na pro­
wadzenie tego przedsiębiorstwa musi Para wyku­
pić osobne świadectwo przemysłowe. 2) Powinien 
Pan zgłosić o prowadzeniu tej, wytwórni. 3) Po 
dokonaniu zgłosz nia może Pan prowadzić tę wy­
twórnię w mieszkaniu, w którym wolno też prze­
chowywać wyprodukowany towar.

„NIEZORIENTOWANY44: 1) Komiwojażer może

mieć prawo Łnkassa. 2) F i r n  módl wysyłać po­
dróżującego be* patentu, o He podróżujący jest 
urzędnikiem tejże firmy. 3) Współwłaściciel pmsjd 
siębionstwa nie potrzebuje do objazdów żadnego 
upoważnienia. 4) Do prowadzenia przedumwkiel- 
stwa należy wykupić świadectwo kt tegorlś II, b. 
dla zajęć przemysłowych. 6) Onowiązek prowa­
dzania prawidłowych ksiąg handlowych zależy od 
formy prawnej przedsiębiorstwa, od kategorii 
świadectwa przemysłowego i od wysokości obro­
tów. 6) Powołujemy się na odpowiedź wyżej poć
4. zrmie&zcroną. 7. i 8) W sprawie tych pytań pro­
simy zwrócić się do Syndykatu Emigracyjnego 
w Krakowie, ul. Radziwiiłowska.

,,STAŁA CZYTELNICZKA44, MIELEC: Prsoda 
w izystkim musi »ię mąż wy»1\rać o  prszport. W 
tym celu należy m ieść  do właściwego Sta jo«w ł 
poda-iie o paszport z dołączeniem capo.ieidnich 
dokumentów. Go do przewozu rzecz;', to musi Pa­
ni złożyć w Urzędzie Celnym dokładny spis rze­
czy w dwóch ega mplarzauh, a Urząd Celny wy­
daje zezwolenie na przewiezienie tych lUchomoścf 
zagranicę.

„STAŁY ABONENT O.44: ZaległoSd rańrkie a
roucfu 1929 są już przedawnione.

„E. S. S.44: Nie możemy Panu udzielić odpowie­
dzi, ponieważ list nadszedł uszkodzony, P-osimy 
o nowy list.

„CZYTELNIK Nr. 555“  N ie radzimy przyjeż­
dżać.

W październiku br. 68.3, a w  listopadzie br. 6Ć.9, 
poszczególne zaś wskaźniki kształtowały się jak 
następuje: żywność 40.1—52.2—53.5, alaoiiol, tytoń 
97.7—97.7—97 7, opal i  światło 72.1— 70.2—76.2, 
mieszkanie 125.8—125.4—125.4, odzież i obuwie 
535—5.6—*67.6, higiena i zdrowie 67.7—69.7— 69.7, 
inne 84.2—82.6—-82.6.

P rze w ó z tow arów  premiowanych
Ministerstwo komunikacji poległo organom ko­

lejowym zwróc:ć uwagę na fakty niedeklaiowR- 
nia w  listach przewozowych przez nadawców o- 
sobno premii dodawanych przez kupców, przez 
co przewoźne pobierane jest tylko od właściwego 
towaru, według taryf przyznanych na te towary.

Ministerstwo wyjaśniło, ze dołączame do prze ■ 
syłek nawet pojedynczych sztuk przedmiotów, sta 
nowiących premie, nie zmienia w niczym faktu 
niezgodnego z rzeczywistością oznaczenia towaiu, 
skoro nadawca w  liście przewozowym n’o wy­
mienił osobno tych przedmiotów, podlegających 
zazwyczaj droższym klasom taryiowym. FaM, że 
premia te ,są rozdawane bezpłatnie, nie zmienia w 
niczym odpowiedzialności nadawcy.

Niemcy SprOWadzflją co roku dnłt ilości kawy, 
W f. 1955 bp. 150.565 tón wartości 130 milionów 
murek. Kawa, Jak dotąd. Używana była do Właś­
ciwego celu: przygotowania napoju. Ubecnie, pó 
wprowadzeniu autr.rkii i gospodarki namiastko­
wej, zabrano się w  Niemczech do baczniejszego 
badania kawy, a właściwie fusów po kawie i 
stwierdzono przy pomocy laboratoriów chemicz­

nych, l i  w  owyob fusaah kryje się duzo cennych 
składników, a "więc: tłuszcz, wosk, żywica 1 ce­
luloza. W  kawrn surowej znajduje się pono 16* 
(w  stosunku do wagf) tłuszczu.

Taka gratka me mogła oczywiście pójść a* 
marne i oto obecnie w Berlinie oowstaje fabryka 
chemiczna, która przerabia wyłącznie fusy po ka­
wie. Fabryka ta otrzymuje, co nie jest rzezią co­
dzienną, swój surowiec darmo, bo fusy po ka­
wie nie są materiałem sprzćainym i jako odpadki 
były dotąd wyrzucane. Teraz inaczej. Nowe przed 
siębiorstwo zapewniło sobie odbiór fusów wt 
wszystkich większych berlińskich gospodarstwach 
omijając na razie prywatne domy. Fusy zzerpie 
się zatem z hotelów, w  restauracjach, kawiar­
niach, barach etc. Zakłady te otrzymują od fab­
ryki mieszczące 20 kilo kubły blaszane, do któ­
rych zlewa się fusy po kawie. Godzien odwiedza­
ją swych dostawców ciężarówki fabryczne, za ­
bierając kubły pełne 1 zostawiając próżne. Dzien­
nie zbiera się w ten sposób około 9 ton fusów.

Przeróbka dóstarczo-nyoh do fabryk fusów od­
bywa się przy użyciu benzyny, oo pozwala wy- 
ciągnąć około 20 proc. (w  stosunku do wagł su­
rowca) tłuszczu, wosku i żywi y . Pozo* tały bru­
natny proszek zawiera celulozę i  jest przerabiany 
na masę elastyczną dla różnych celów technicz­
nych.

Otrzymane z przeróbki fusów po kawft tłuszcze 
i olejki używane są przeważnie do wyrobu my­
dle Średniego gatunku. Już obecnie wyliczono, te 
o ile przeróbka kawy obejmie cały kraj, to ©trzy 
mane przy tej przeróbce nowe p,x>dukty —.  Wy­
niosą plus tninus Dołowe ilości zużytego suróWra, 
a więc dałoby to rocznie około 60.000 ton.
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Wynik losowania Konkursu Radiowego
dla Czytelników „N o w e g o  D ziennika"

W  wyniku losowania Konkursu Radiowego, 
które odbyło się publicznie dnia 10 bm. w  bu­
dynku „Now ego  Dziennika*4 w ygra li:

1. Aparat radiowy „Kosm os-P ion ier" —  
W P . Mgr A do lf Nattel, Kraków. Paulińska 22,

2. Aparat radiowy „Kosm os KbSB Meteor44 —

W P . Pep i Goldmann, Rozwadów.
Aparaty te dostarczyła naszemu W ydaw ni­

ctwu firm a: Centralna Sprzedaż Aparatów
„KO SM O S44 Radio-Service, Inż. Edmund La- 
mensdorf, Kraków, Sławkowska 11.

Do Naroku Żydowskiego!
W  tym okresie przełomowym zwracamy 

się do narodu żydów skiego i żądamy od nie­
go, by zwiększył swe wysiłki w kierunku od 
budowy Erec Jisrael. Domagamy się nowe­
go Czynu, prawdziwej ofiary!

Okres ten w przede dniu decyzji politycz­
nej o losie Palestyny przedstawia dla nas 
ciężką próbę. Nie wolno nam w t\m czasie 
utracić żadraj pozycji i musimy wytrwale 
dbać o konsolidację .stanu posadaua. w kra­
ju.

Żywy rozwój nie znosi bezczynnego wy­
czekiwania. Jak zawrze, musimy i tym razem 
zdobywać wciąż nowe obszary i rozbudować 
nowe pozycje. Przerwa w pracy jest nie do­
puszczalna.

Efekt naszyci politycznych w ysiłków za­
leży w wielkiej mierze od naszej pracy kon­
struktywnej w kraju. Siła i rozwój naszego 
czynu obudowawczego służą jako najlepsza 
podstawa dla politycznych naszych akcji.

Jeśli świat się obecnie zajmuje problemem 
syjonistycznym, jeśli rządy i parlamenty, 
I  iga Narodów i prasa światowa z naprężoną 
uwagą śledzą rozwój żydowskiej Palestyny, 
to mamy to do zawdzięczenia naszej pracy 
odbudo.vawezej.

Gdyby naród żydowsui zrozumiał znaki his 
torii, krwią i ogniem pisane napominania w 
ostatnich latach, gdyby usłuchał naszego gło 
su chociażby w ostatnich 20 latach, decyzja 
polityczna o losie Palestyny w wielkiej mie­
rze od nas by zarżała. Deklaracja Balfoura 
dała nam przed 20 laty możliwść p-rzez wkaa 
ną siłę stać się panami naszego losu. Co wte 
dy zostało zaniedbane, teraz musi być nad­
robione.

Wewnętrzna dyskusja polityczna' nie po­
winna odwrócić naszej uwagi od pracy od- 
budowawczej. Przed nami stoją wielkie za­
dania, ktlbiych spełnienie tylko od nas za­
leży.

Nie wolno nam dopuścić do osłabienia na­
szych pozycji w kraju. Musimy wzmocnić 
każdą pozycję i wciąż tworzyć nowe. Każda 
piędź ziemi do nas należąca musi w najbliż 
3zym czasie być osiedlona przez te tysięczne

rzesze młodzieży żydowskiej, tęskniące za 
Matką Ziemią i gotowe użyźnić ją potem 
swego czoła.

W  ostatnim roku utworzyliśmy w najłrar 
dziej oddalonych i pustynnych częściach Pe 
lestyny 19 nowych punktów osiedlenia. Mu­
simy je wzmocnić i wybudować nowe. Musi 
my dbać o bezpieczeństwo Jiszuwu. Przeć 
nami praca polityczna wielka i rozgałęziona. 
Jiszuw musi być silny i uodporniony wobec 
przyszłości.

Naród żydowski we wszystkich krajach 
rozprószenia ma stanąć ramię przy ramieniu 
z Jiszuwem, który toruje drogę do wyzwo 
lenia, buduje przyszłość i zapełnia dumą i 
viarą cały naród. Naród Żydc wskl musi. się 
zdobyć na pot sżny wysiłek dla budowy krs 
ju i jego bezpieczeństwa. Jiszuw woła o wyz 
wolenie i domaga się czynu dla przyszłości 
narodu.

Żyjemy w godzinie przełomowej, w której 
losy Palestyny się ważą, a chwila ta musi 
być wyzyskana w zupełności, gdyż nie wy­
zyskana —  będzie straconą na zawsze —  
Musimy dowieść, iż nasze dążenie wyzwolę 
nia i nasza nadzieja ku wolnemu życiu iydow 
skiemu we własnym kraju są uczuciami wiel 
kimi, które zdolne są zmienić się w potężną 
siłę twórczą. Erec Israel woła, a naród żydów 
ski odpowie ofiarnością i czynem l
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Hotel Centralny (daw n ie jsza  K aro lów ka)
ordynuje cały rok

Kredyty dla drobnego kupiectwa
Krakowskie Stowarzyszenie Kupcóiw zawiada­

mia, iż Komunalna Kasa Oszczędności na nowo 
uruchomiła kredyty dta drobnego kupiectwa i rę 
kod^ela w  wysokości po zŁ 500 (najwyżej). Ko­
mitet opiniodawczy, wyłoniony pnie* Izbę Prze­
mysłowo - Handlową już obraduje w  tych spra­
wach Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą nabywać formularze (podania) w  sprawach 
kredytowych w 'okalu Stowarzyszę na, ul. Grodz­
ka 40, codziennie yr godzinach od 4—7 wiecz.

Awanse aplikantów sądowych 
w  Krakowie

Z dałem 1-go stycznia 1938 awansować będzie 
16 aplikantów sądowych w  Krakowie. SDOśród 
nich awanse na asesorów w  apelacji krakow­
skiej otrzj ma 12, 3 w  apelacji wileńskiej i 1 w 
apelacji katowickie'1

Blokada w  Szkole Przem ysłow ej
Blokada w  krakowskiej Smkode Przemysłowej 

trwała wczoraj w  dalszym, ciągu. Studenci zaj­
mują budynek szkolny, nie majac możności sko­
munikowania sdę z rodzinami, gdyż gmach jest 
scisle odizolowany. Wyłączono wodę, ogrzewanie 
centralne i światło, nłe dopuszcza się również pa­
czek z  żywnoścśią.

Zapowiedziany na wczoraj przyjazd komisji z 
Warszawy nie nastąpił. Odbyła sdę natomiast 
konferencja w  dyrekcji szkoły.

W pewnym związku z tą sprawą pozostaje wiec 
jaki odbył się wczoraj na Akademii Górniczej. 
Uchwalono tam rezolucją którt wypowiada się 
m. in. przeciw temu, aby prawo nadawania inży­
nierów miały inne zakłady naukowe, jak szkoły 
wyższe.

Śmiertelne zatrucie gazem
Wczoraj przed połudn. w  domu przy ulicy Sie­

miradzkiego °5 w  Krakowie, dozorca poczuł ostrą 
woń gazu, dobywającego się z  jednego z mieszkań.

Było to mieszkanie jednoizbowe, zajmowane 
przez 40-Ietnią Jadwigę Skalną, bez zajęcia. Do­
zorca zapukał do drzwi, ale nie usłyszał żadnej 
odpowiedzi. Wobec tego przystąpił do wyważenia 
drzwi.

Po  wejściu do mieszkania zualeziono jego loka­
torkę, nie dającą znaków życia. Przy kuchence 
odkręcony był kurek gazowy. Wezwano wpraw­
dzie jeszcze lekarza Pogotowia Ratunkowego, ale 
stwierdził on, że wszelka pomoc jest już spóź­
niona.

_  Z UNIWERSYTETU. Mgr Józef Wajsman 
/ Kiakowa uzyskał stopień doktora praw na pod­
stawie dysertacji z zakresu prawa handlowego 
Promotorem był p. Dziekau Prof. Dr Dziuirzyński, 

* . h , 1728k
——O ——

III A K A D E M IC K A  ZIM O W A K O LO N IA  W ZAKO FA. 
NEM ZJEDNOCZENIA A K AD E M IK Ó W  SYJONISTÓW 
„L A M A T A B A H " mieści się w pierwszorzędnym pensjo­
nacie ,,O ty lia" w pobliżu B egli i  Gubałówki. Pokoje 
dwuosobowe. W ikt pierwszorzędny. Instruktor narciarski 
i turystyczny. U lgi kolejowa i  kuracyjne. Początek ko­
lonii 1S grudnia. Opłata za pobyt dwutygodniowy — 
65 zł., 10-dniowy — 47,50 zł. W yjazdy w dowolnym termi­
nie na dowolny okres czasu. Prospekty i  zapisy: ,,LA M A . 
T A R A H ", W AR SZAW A, M A R IA Ń S K A  8/4. Prowincja 
winna załączyć znaczek pocztowy na odpowiedź, 7142k

w i j j H ł  d  y
K R A K O W S K A  G IE ŁD A ZBOŻOWA.

Kraków 10. 12. Pszenica 80% ziarn. szklista 30.50 — 30.75, 
jednolita (dworska) czerw. 28.20 — 28.40, biała 28.23 — 28.40 
zbierana (targowa) 27.25 — 27.50, żyto jednolite (dworskie) 
23.50 — 23.75, zbierane (targowe) 23 — 33.25, owies jednoli­
ty (dworski) 21,25 — 21.75, zbierany (targowy) 19.50 — 20, 
zadeszczony 18.50 — 19, jęczmień jednolity (dworski) 
20 — 21.75, przemiałowy 18.75 — 19, pastewny 18 — 18.25 
mrka pszenna 0.35% 45 — 46.50, 0.50% 43.50 — 44, 0.65% 
40 — 41, pastewna 17.50 — 18, razowa 0.95% 33 — 33.50, mą­
ka żytnia z okr. krakowskiego 0.50% 33.75 — 34, 0.6c% 
32.75 — 33, razowa 0,95% 26.75 — 27, mąka żytnia z okr. 
poznańskiego 0.50% 24 — 34.50, 0.65% 33 — 33.50. Te: - 
dencja lekko zniżkowa, podaż mata, dowozów lokalnych 
brak,

PO ZNAŃSKA G IE ŁD A ZBOŻOWA.

Poznań 10. 12. Ceny transakcyjne: owies pierwszy stan. 
da-t 60 ton 21, ceny orientacyjne: żyto 21.25 — 21.50, usp. 
słabe, pszenica 26.59 — 27, usp. słabe, mąka żytnia piewszy 
gatunek 0.50% 30.25 — 31.25, mąka żytnia pierwszy gatunek 
0.65% 28,75 — 29,75 usp. spokojne, mąka pszenna wszyst­
kie gatunki minus 75 gr., reszta notowań bez zmiany — 
ogólne usp. słabe. Obroty: żyta 644, pszenicy 536 ję d ­
rnienia 155, owsa 160.

— OBÓZ NARCIARSKI DLA MŁODZIEŻY. —
Sekcja Narciarska ŻKS Makkahi Kraków urządza 
w okresie świąt Bożego Narodzenia w  Szczyrku 
obóz narciarski dla młodzieży do lat 16 pod kie­
runkiem instruktorów PZN. ł>la niezamożnych 
znaczne ulgi. Informacje, Mikołajska 9. 697 k

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A  

Warszat.a 10. 12, Knrsy zamknięcia: Akcje: Bang Polaki
108.50, M odrztjów 9.50, Lilpop 57,50 — 57, yięgl.el 20.63 -4
25.50, Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: 8 % premiowa pot. lnweatycyjaa 
I  ‘ tn 75.50 I I  em 74.50, 5% poi. konwersyjna 69.7# 4% poi, 
konsolidacyjna grube 62.50 — 61.88 — 62, drobne 60,25, 
4 % poż. dolarowa (dolarówka) 40.25 — 89.85 — 49, 4 %  %  
poż. wewnętrzna grube 58.88 — 58.75 — 39.25, droone 58.50.

L isty zastawne Banku Gospodarstwa Krajów >go oraz 
Bku Rolntyo bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.75, Holandia 193.75, Londyn 26.39, No­
w y  Jork czek 5.27 3/8, Nowy Jo-k tjleg r. 5.275/8, Baryt 
17.96, Praga 18.56. Sztokholm 135.95, Szwajca-le 12215, 
Tendencja niejednolita.

G IE1DA ZURYCHSKA.

Zurych 10. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: P a ry i ll.w , 
Londyn 21.60%, Nowy Jork 4.52 318, Bruksetr 73.47% 
Mediolan 22.73, Amsterdam 240.45 Berlin 174.20, W iedei 
81.—, Sztokholm 111.35, Oslo 108.55, Kopenhrga 96.40% 
Praga 15.20, Białogród 10.—, Ateny 3.95, Kónstantysopa
8.50, Bukareszt 3.25. Helsinki 9.56, J-ponia 126, ,
Tendencja niejednolita.

PO ŻYCZKA S TA B IL IZ A C YJN A
w  Londynie Ł. 70.50, w  Paryża Pr. fr ,  228*, w  Z lKTckt 
Doi. 59.50, przy tendencji mocnejszej.

POZYCZKI PO LSK IE  W  NOW YM  JOBKD 

Nowy Jork 10. 12  Knrsy zamknięcia: 8 %  poi. DUlo. 
nowska 56.126, 7% poż. Stabilizacyjna 73,'*%  poi. Do­
larowa 61.375, 7% poż. m. Warszawy 54.50, 7% poi. Ślą­
ska 53.50. Tendencja zwyżkowa (  '

LONDYŃSKA G IE ŁD A H E T A U .

Londyn 10. 12. Cynk 14 7/8 -  IÓ/16, 151/8 -  cyna 
197 — 198, 196 — 197, straits 202%, oiów 1515:16 — 16 
16J/1S — 1/8, miedź 40 3/16 -  40 8/1 — 7/lk floktroW
48 -  45. złoto 139,10. 1 1



14 „N O W Y  DZIENNIK." sobota 11 grudnia 1937

Polska polityka neutralności
— fi rsrem pokoju europejskiego

Londyn, 10.12. P A T . „Manchester Guardian", 
omawiając w  artykule wstępnym podróż min. 
Delbosa stwierdza, że każdy z krajów , które 
francuski min. spraw zagranicznych odwiedza, 
przedstawia zagadnienie zupełnie odrębne.

„D otyczy to przede wszystkim  P o lsk i" —  p i­
sze „Manchester Guardian". Polska, położona 
m iędzy Niemcami i Zw iązkiem  Sowietów, pro­
wadzi politykę neutralności i równowagi. Tą

polityką Polska przyczynia się na rzecz pokoju 
europejskiego, a w  tym samym na rzecz bezpie­
czeństwa Francji, a nawet bezpieczeństwa nas 
wszystkich.

Dopóki Polska będzie prowadzić tę politykę 
neutralności, wojna między Sowietami i N iem ­
cami jest niemożliwa i jedno z głównych nie­
bezpieczeństw, zagrażających Europie jest u- 
sunięte".

Komisja skarbowa w zy w a  rząd do 
rozwiązania kartelu drożdżowego

Warszawa, 10. 12. (Sin) Na dzisiejszym 
posiedzi jńiiu komisji skarbowej omawiano 
projekt nowi li do ustawy o opodatkowaniu 
piwa. Projekt ten upoważnia ministra do 
zmiany w drodze rozporządzenia stawki 
podatkowej od tego artykułu. Nowela zosta­
ła przyjęta w brzmieniu rządowym.

Omawiano również projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta o monopolu 
spirytusowym, opodatkowaniu kwasiu octo­
wego i drożdży oiraz o sprzedaży napojów 
alkoholowych. Nowela ta wprowadza zmia­
ny w opodatkowaniu drożdży. Projekt przy 
jęto z poprawką, która przewiduje zwolnie­
nie sprzedawców detalicznych piwa i win 
owocowych on wykupywania patentu akcy­

zowego poi ząwszy od 1 lipca 1938. Sprze­
dawcy ci będą odiląd obowiązani wykupy­
wać tylko normalne świadectwu przemysło­
we.

Ponadto przjjęto rezolucję treści nastę­
pującej: Ponieważ kartel drożdżowy przy­
czynia się do podrożenia cen drożdży, wzy­
wa się rząd do rozwiązania kartelu diroż- 
dżowego i rozluźnienia systemu koncesyj­
nego na wyrób drożdży.

1 chwała ta jest pośrednim echem more­
su, który rozegrał się w ostatnich dniach w 
Warszawie.

Wreszcie komisja przyjęła projekt usta­
wy zmieniający warunki dzierżawy mono­
polu zapałczanego.

Cele i formy organizacyjne 
P. W .  na wyższych uczelniach

Warszawa, 10. 12. P A T . W  związku z zarzą­
dzeniem p. ministra spr. w ojskow ych  o utwo­
rzeniu legij akademickich dla spraw przyspo­
sobienia wojskowego, w  dniu dzisiejszym ppłk. 
dypl. Tadeusz Tomaszewski, organizator i ko­
mendant legii akademickiej na konferencji 
prasowej zobrazował cele, zadania i przyszłe 
form y organizacyjne przysposobienia w ojsko­
wego akademików.

N a  wstępie ppłk. Tomaszewski zobrazował 
w  krótlcch  słowach, jak  sprawa przysposobie­
nia w ojskowego postawiona jest w  innych pań­
stwach, a zwłaszcza w  sąsiednich.

Ppłk. Tomaszewski przeszedł z kolei do o- 
mówienia nowej ustawy o powszechnej służbie 
w ojskow ej, która została już uchwalona przez 
Radę M inistrów  i zostanie w  ciągu bieżącej se­
sji rozpatrzona przez Sejm.

Ustawa ta m. in. przewiduje, iż  młodzież, 
któia skończyła szkoły licealne, zostaje powo­
łana do wojska po odpowiednim zakw alifiko­
waniu je j przez kom isje lekarskie i uzyskaniu 
kategorii A , przede wszystkim  zostaje w cielo­
na na 5 tygodni do obozów dla hufców junac­
kich. Następnie zostaje wcielona do w ojska na 
skróconą służbę, która trwa jeden rok. Tym ­
czasem młodzież będzie mogła przygotować się 
do egzaminów na wyższe uczelnie i zdać je.

Dalej ppłk. T  m . szewski om ów ił te para­
gra fy  przyszłej ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby w ojskow ej, w  m yśl których mi­
nister spraw wojskowych będzie m ógł nałożyć 
w  czasie pokoju obowiązek przymusowego 
przeszkolenia kobiet do lat 45, posiadających 
■wykształcenie średnie lub wyższe. Minister spr.

[ wojskowych w  rozporządzeniu wykonawczym  
! może określić sposób przeszkolenia. O czyw i­

ście, służba kobiet w  wojsku będzie tyłku po­
mocniczą i odbywać się będzie w  oddziałach 
sanitarnych, w artov niczych, obrony przeciw­
lotniczej itd.

Grupy, zaliczone przez kom isje lekai sicie do 
słabszej kategorii przejdą na uniwersytetach 
odpowiednie do ich fizycznego stanu przyspo­
sobienie w ojskow e w  m yśl zasady, iż nie może 
być młodzieży, która nie jest przygotowana do 
obrony państwa.

W  okresie przejściowym  młodzież akademic­
ka, w  myś) obecnego zarządzenia p. mm. spr. 
wojsk, zostanie przeszkolona w ojskow o w  le­
giach akademickich. Obecnie prace organiza­
cyjne przyszłjch  legij akademickich polegają 
na zbieraniu materiału, kw alifikacji jego i o- 
pracowanu planów prac. P o  przeprowadzeniu 
rejestracji rozpocznie się właściwa praca. Ppłk. 
Tomaszewski zaznaczy ł, że praca ta odbywać 
się będzie nie na terenie uniwersytetu, który 
jest przeznaczony tylko dla nauki, ale na tere­
nach wojskowych.

Prace na nniwersytecie w  zakresie przyspo­
sobienia wojskowego będą prowadzone w  fo r­
mie wykładów , których program zostanie o- 
pracowany z przedstawicielami świata nauki.

W  najbliższym  czasie po przeprowadzeniu 
kw alifikacji zostanie wybranych 400 studen­
tów, którzy będą przeszkoleni na 5-dniowym 
kursie o zadaniach i celach P. W . Stworzą oni 
zasadniczą kadrę legii akademickiej. O ficero­
w ie zawodow i obejmą tylko stanowiska kie­
rownicze.

Olbrzymia afera fatszerska 
wykryta w Warszawie

Nadużycia na sumę 5 miln, złotych
Warszawa, 10. 12. GA) W  ciągu ostatnich 

lulku dni władze śledcze dokonały licznych 
aresztowań w związku z wykrytą olbrzymią 
aferą fais/.ersiw pełnomocnictw obywateli 
sowkckich na tereny polskie. Chadza o peł-

norr.oncinictwa na sprzedaż majątków', sta­
nowiących własność tych obywąteb i przy- 
musuwo wywłaszczonych.

Pod zarzutem fałszowania tych pełno­
mocnictw aresztowano 2 znanych adwoka-

Rozłam  w Kole Rolników
Warszawa, 10. 12. (Sin) W  Kole Rolni­

ków doszło na wezorEjszym posiedzeniu do 
wyraźnego rozłamu między ziemianami i 
drobnami posiadaczami rolnymi. Ziemianie 
domagali się w dalszym ciągu uprawiania 
ostrej opozycji wobec rządu i nie wstępowa 
nia do Ozonu. W  odpowiedzi na to poseł 
Hyla i jego grupa, reprezentująca drobnych 
posiadaczy rolnych, opuścili Koło Rolni­
ków.

fldw . Kowalski zasądzony
Łódź, 10. 12. (G) Dziś w sądzie starościńskim 

odbyły się dwie rozprawy przeciwko dizia^ezon 
Stronnictwa Narodowego, oskarżonym o swlamń 
nielegalnego zjazdu i nielegalną zhióruę o cł ama- 
fcterze publicznym na rzecz niezamożnych naro­
dowców. Wszyscy oskarżeni z adw. Kowalskim 
na czele skazani zostali po miesiącu beuwględme- 
go areszt’’ 1

Odczyt o Madagaskarze
Łódź, 10. 12. (G) Do Łodzi przybędzie •wkrótce 

Leon Al ter, członek specjalnej komisji na Mada­
gaskar, który wygłosi odczyt o nu źlłwoścdaeh 
emigracyjnych Żydów na Madagaskar.

Zgon ofiary napadu 
rabunkowego

Katowice, 10. 12. (K ) W  dniu dzisiejszym zmar­
ła w  szpitalu jedna z ofiar krwawego napadu ra­
bunkowego w  Katnwicsch, Zofia Galuszkowa. — 
Krwawy bandy ta Maruszeczko wciąż się ukrywa 
skutecznie i dotychczas nie zdołano go ująć. Je­
dnak cala policja Śląska i Zagłębia D ihrowskiego 
jest zmobilizowana i przypuszczać raJeżv, że ban­
dyci lada chwila wpadną w  ręce policji.

Aresztowanie przemytnika
Katowice, 10. 12. (K ) Pociągiem pośpiesznym z 

Czechosłowacji do Polski przyjechał obywatel ru­
muński, Mojżesz Lewi. Kotrolcow l cein mu przed 
stawił zaświadczenie walutowe na drobną kwotę. 
Naczelnik urzędu celnego, podejrzewając, że Larwt 
trudni się przemytem walut, pmzeprowada k rewi­
zję osobistą, w czasie której zna azł kilka za śwl&d 
rżeń walutowych na oJcołc 50.000 dolarów. W  
związku z tym aresztowano Lewiego oraz Div.i- 
denta celnego Korpasa, który wystawił te raświad 
czenia. Obu odstawiono cuo dyspozycji władz są­
dowych w Cieszynie,

 < > -----

Pożar, eksplozja 
i wyrok śmierci

Królewiec 10. 12. PAT. W  Tylźy w taonr 
tejszej fabryce mydła wybuchł z niewyja­
śnionych dotychczas przyczyn pożar, htó: ę- 
go ofiarą padło urządzenie fab -yiK.' i budy­
nek fabryczny, szkody wyrządzone poża­
rem są bardzo duże. Akcje rauowmiczą utru­
dniał 20-stopniowy mróz. Podczas gaszenia 
pożan; dwóch strażaków odniosło poważ­
niejsze obrażenia.

* * •
Kióleviec, 10. 12. PAT. W  Wastenburg, 

(Prusy Wsch.), w jednym ze składów apte­
cznych nastąpiła z niewyjaśnionych powo­
dów eksplozja. Na skutek powstałego poża­
ru spłonął zarówno skład jak i sąsiadujący 
z nim skiep towarów kolonialnych. Powsta 
la szkoda wynosi około 100.000 zł.

m
Królewiec, 10.* 12. PAT. Sąd w Wystruclu

skazał na karę śmcrci niejakiego Kurta K re­
bsa. Skazany oskarżony był o mord, pudpar 
lenie i oszustwo asekuracyjnie.

tów a ponadto na terenie całej Polski 7 
osób, wśród nich znanego przemysłowca
Kisiela.

Afera ta w znacznym stopniu przekracza  
wszelkie pierwotne pizj puszczenia, gd yż 
suma nadużyć przekracza 5 milionów zL 
Cały szereg majątków obywateli sowieckich 
sprzedano na mocy fałszywych pełnomoc­
nictw o uzyskane stąd sumy aferzyści sobie 
przywłaszczyli. Aresztowanych osedzono W 
 ̂więzieniu w .Warszawie, Zamość,in i jjuhlfr-

r  ‘ m e.
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BSsetfo tew M w  »  ustępem do dalszyc 
ograniczeń antyżydowskich

Prasa endecka triumluęe*„
Lwów, 10. 12. (B ). Dzisiejsza prasa endecka, 

wyrażając zachwyt z powodu wprowadzenia 
oficjalnego ghetta na Politechnice lw ow skiej 
zapowiada, źe studenci i społeczeństwo polskie 
domagać się będą dalszych ograniczeń dla Ży­
dów we wszystkich dziedzinach życia. Nato­
miast prasa demokratyczna wskazuje na to, że 
„n iezłom ny" rektor załamał się p »  parogodzin­
nej blokadzie, a razem z nim załamał się Senat 
Politechniki, wprowadzając oficja lne ghetto.

Warszawa, 10. 12. (A) Dziś z rana rektor 
S. G. H. ptrof. Makowski wywiesił na 
drzwiach uczelni następującą odezwę:

Do młodzieży! Wypadki, których widow­
nią bjła wczoraj nasza uczelnia, zasmuciły 
mnie głęboko i skłoniły do zwrócenia się do 
młodzeży z wezwaniem, aby zaprzestała 
stosowania gwałtu przy załatwianiu poira- 
chunków. Gwałt m usi być w yevm inow any  
z życia akadem ick iego ja ko  rzecz sprzeczna  
z etyką chrześcijańską i tradycją  ku ltu ry  
polsk ie j. Mam nadzieję, że zastosujecie się 
do mego wezwania i nie dopuścicie do po­
wtórzenia się podobnych ekscesów. 

Podpisany: re k to r  M akow ski.
Po ogłoszeniu tej odezwy młodzież ży­

dowska była pewna, że może już przyjść 
spokojnie na wykłady. Prawie wszyscy stu­
denci żydowscy zjawili się dziś na w^kła-

Paryż, 10. 12. (B ). Arcybiskup paryski kard. 
Verdier wygłosił odczyt na temat: Kościół i 
wolność sumienia w teraźniejszości. Kardynał 
powiedział, że zadaniem Kościoła jest postępo­
wanie w  m yśl idei demokratycznych, niezale­
żnie od tego jak i ustrój polityczny i społeczny

Praga, 10. 12. (B ). Havas ogłasza następu­
jący komunikat: Przed miesiącem aresztowa­
ni został w W alencji znany terrorysta węgier­
ski Koloman Guday. Po  jego  aresztowaniu zna- 

izła policja  w  W alencji dwa listy szyfrowane, 
/. k,órych wynikało, że planowane były dwa 
/;imachy, jeden w Pradze na min. Delbosa, a 
drugi na gubernatora A lg ieru  Le Beau. Kolo-

Dopiero jutro będzie można skontatować jak 
to urzędowe ghetto będze wyglądało, ponieważ 
—  jak słychać —  wielka część m łodzieży demo­
kratycznej starać się będzie siedzieć razem z 
Żydami.

Studenci endeccy upojeni zwycięstwem na 
Politechnice dziś w godzinach popołudniowych 
i wieczornych pikietowali praw ie wszystkie 
sklepy żydowskie przy ul. Leona Sapiehy, gdzie 
znajduje się gmach Politechniki.

1 daicli, większość z nich z obandażowanymi 
głowami. Zasłali orni jednak zmów napadnie 
ci przez tę samą bojówkę endecką i wy1 zu- 
ceni z uczelni.

Przed gmachem uczelni skansygnowany 
był silny oddział policji, który nie pozwolił 
żydowskim studentom na zatrzymywanie 
się, lecz zmusił ich do rozejścia się. Prezes 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żydów 
zwrócił się z telefoniczną interwencją do 
rektora Makowskiego, który oświadczył, że 
może tylko udzielić Żydoan rady, ażeby w 
przeciągu kilku dni nie przychodzili na wy­
kłady.

Jak się dowiadujemy, przywódcą bojów­
ki endeckiej na S. G. H. jest Student U no­
ku, Morawski, którego ojciec jest dozorcą 
domu przy ul. Królewskiej. Właścicielem 
tego domu jest Żyd, Goldman.

posiadają poszczególne państwa. Kościół nie 
zaprzestanie głoszenia ewangelii oraz, że wszy­
scy ludzie są równi, ponieważ pochodzą od jed ­
nego Ojca. Demokracja winna chronić w każ­
dym państwie godność ludzką i wolność czło­
wieka.

man Guday został aresztowany w  Pradze. Po  
w ykryciu  przygotpwań do zamachu na min. 
Delboaa przedsięwzięła, policja środki ostroż­
ności natychmiast po w yjeździe min. Delbosa 
z Polski. Podobne środki ostrożności pized- 
sięwzięte zostały w  Pradze, dokąd min. Delbos 
przybywa dnia 15 bm.

„Felestiri dementuje:*
Jerozolima, 10. 12. (P a lk o r ). Dzisiejszy „Fe- 

lestin“  sam odwołuje jaKO nie odpowiadającą 
prawdzie podaną wczoraj przezeń wiadomość 
o rzekom ym porozumieniu między drem W eiz- 
mannem a w ielk im  muftim . W iadom ość ta ze 
strony żydowskiej była wczoraj określona ja ­
ko czysty wym ysł. Równocześnie „Fe lestin " 
występuje pod adresem Żydów  z żądaniem 
przyjęcia polskiego planu kolonizacji żydow­
skiej na Madagaskarze.

Haifa, 10. 12. (P a lk o r ). 13-lctni chłopiec, któ­
ry  został w czoraj zraniony przez terrorystę 
arabskiego na Hadar Hakarmel, zmarł dziś >v 
szpitalu.

Jerozolima, 10. 12. (P a lk o r ). Dziś rane terro­
ryści arabscy rzucili dużych rozm iarów bombę 
wojskową na trzech żydowskich urzędników 
rządowych, udających się do pracy. Na szczę­
ście bomba nie wybuchła. Zamachowcy zbiegli.

W czoraj w ieczorem  terroryści rzucili bom­
bę w  dzielnicy żydowskiej Jemin Mosze, która 
nie wTybuchła. Podczas manipulowania uszko­
dzonym pociskiem kilkoro dzieci odniosło o- 
brażenia.

tU 20-tą rocznicę 
zdobycia Jerozolimy

Jerozolima, 10. 12. Ż A T . Z  okazji 20-tej ro­
cznicy zajęcia Jerozolim y przez wojsk* an­
gielskie pod dowództwem marszałka Allenby, 
b. żydowscy legioniści arm ii angielskiej w y ­
dali wczoraj w ieczorem  uroczysty bankiet, w  
którym  brali udział: naczelny dowódca an­
gielskich sił zbrojnych w  Palestynie generał 
W avell, generalny sekretarz rządu palestyń­
skiego Buttershill, naczelni dyrektorzy licz­
nych depar.amentów rządowych, szef po lic ji 
Saunders, członkowie Egzekutywy Ag. Żydow ­
skiej, urzędujący burmistrz Jerozolim y adwo­
kat Austern i inni. Przewodniczył pułkownik 
Kish. Uczestnicy w ysłali depeszę hołdowniczą 
do w dow y po marszałku Allenby.

Lansbury u prez. 
Benesza

Praga, 10. 12. (B ). Pacy fitra  angielski lord 
Lansbury złożył dzisiaj p~zed południem o fi­
cjalną w izytę prem ierowi czechosłowackiemu 
drow i Hodży i min. spr. zagr. drow i Krofta. 
W  południe został przy jęty przez prezydenta 
dra Benesza.

Ftandin w Bertmie
Paryż, 10.12. (B ). B. prem ier francuski Flan- 

din oczekiwany jest dzisiaj w  Berlinie, gdzie 
odbędzie rozm owy z wieloma osobistościami 
politycznym i i  praw dopodobn ie. p rzy jęty zo­
stanie przez H itlera. Flandin ma udać się ró ­
wnież do Rzymu.

Z  dobrze poinform owanych źródeł donoszą, 
że pooróż Flandina nosi charakter in form a­
cyjny i  że nie został obarczony żadną m isją 
polityczną.

—  : > —

Ponura tragedia 
w rodzinie kupca

Przemyśl, 10. 12. (Seg.) Władze śledcze w  Prze­
myślu głowią się ostatnio nau rozwiązaniem nie­
zwykłej zagadki kryminalnej. Oto przed kilkoma 
tygodniami otrzymał posterunek 1J. P. w Birczy 
doniesienie o napadzie rabunkowym na dom 
kupca Sz. Beera, który padł z ręki bandytów, We­
dle zeznań Beerowej wpadło do mieszkania o Dół- 
nocy kilku zamaskowany cli bandytów, którzy *te- 
roryzowali domowników, a gdy błp. Beer usiło­
wał stawiać opór —  zastrzelili go.

Poszukiwania za sprawcami zbrodni nie dały 
żadnego rezultatu. W  toku dochodzeń wyłoniła 
się jednak niezwykle sensacyjna koncepcja. Mia­
nowicie wedle poufnych wiadomości, miała Bee- 
rowa utrzymywać stosunki z niejakim Pytlem, 
mieszkańcem sąsiedniej wsi. Władze śledcze stoją 
obecnie na stanowisku, że napad rabunkowy fcyl 
sfingowany, a w  rzeczywistości zamordował 
Beera Pytel, działający w  porozumieniu z i  jaą 
zabitego. Do pomocy przybrał soLie Pytel braci 
Susów z Cisowej. Na razie całą czwórkę areszto­
wano i  odstawiono do więzieni# w  Przemyślu, w  
Śledztwo w  tej ponurej sprawie trwa.

„Gwałt musi być wyeliminowany 
i  życia akademiekiegai"...

Odezwa rektora S. G. do młodzieży polskiej

Austria i Węgry wystąpią z  Ligi Narodów!
Wiedeń, 10. 12. (B ). Pod nagłówkiem : „Skut­

ki Dolityki w łosk ie j" ogłasza dzisiaj „Neuigkeits 
weltblatt" artykuł, w którym  zajmuje stanowis­
ko wobec w j stąpienia W łoch  z L ig i Narodów, 
pisząc m. in.:

W ystąpienie W łoch  z  L ig i Narodów  będzie 
miało poważne skutki, gdyż cztery z  siedmiu 
wielkich mocarstw, a m ianowicie Stany Z jed ­
noczone, Japonia, N iemcy i W łochy nie będą 
reprezentowane w  Genewie, a W . Brytania i

Francja posiadać będą Sowiety jako swego 
sprzymierzeńca w  Genewie.

W  sferach politycznych Austrii wskazują, źe 
po wystąpieniu W łoch  z L ig i Narodów, Austria 
i W ęgry, które są związane protokołam i rzym ­
skimi, nie będą m ogli pozostać w  L idze Naro­
dów, tak, że już obecnie można m ówić o blis­
kim wystąpieniu Austrii i  W ęg ier z L ig i Naro­
dów.

Negus otrzyma rentą od Lig! Narodów
Londyn, 10. 12. (B ).  Decyzja W łoch  w^stą- 1 ssie ma otrzymać od L ig i Narodów dożywotnią 

pfenia z  L ig i Narodów  została może przyspie- rentę 
s ona tym, że były cesarz Abisynl Haile Sela- *

0 dem okratyźm ie Kościoła
mówi arcybiskup Paryża

Planowany zamach na min. Delbosa
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Zakończenie rozmów w Bukareszcie 
i komunikat urzędowy

Bukareszt, 10. 12. (D ).  Po  zakończeniu roz­
m ów między ministrami Delbosem i Antone- 
scu, ogłoszono komunikat, który stwierdza, że 
obaj m inistrowie zbadali sytuację międzyna­
rodową i sprawy, interesujące Francję i Ru­
munię. Rozmowy, nacechowane duchem poro­
zumienia i serdeczności, stw ierdziły całkow i­
tą zgodność poglądów obu ministrów. P rzy ja ­
zna i solidarna polityka Francji i Rumunii, 
kierująca się tymi samymi ideałami i wzmoc­
niona trwałością węzłów, łączących każde z

P a ry i, 10. 12. (T ) .  Sensacyjna sprawa m or­
dercy W iedemana pasjonuje dalej całą opinię 
francuską. Przed więzieniem w  W ersalu, gdzie 
przebywa tymczasowo zbrodniarz, wyczekują 
tłumy ludzi, aby go ujrzeć na własne oczy, gdy 
pod ochroną detektywów odbywa podróż do 
Paryża do sędziego śledczego. Dzienniki pary­
skie są przepełnione szczegółami w yn ików  
Śledztwa.

W szyscy sąsiedzi W iedemana w  m iejscowo­
ści La  Celle St- Cloud wyrażają się o nim jako
0 solidnym, sympatycznym młodym człowie­
ku, którego tryb życia nie budził w  nikim żad­
nych wątpliwości i który cieszył się sympatią 
Wszystkich.

W iedeman, który w  czasie w ystaw y pełnił 
funkcje przewodnika i tłumacza wystawowe­
go, b y ł bywalcem  najwytworn iejszych barów
1 hoteli paryskich, nie wyłączając Ritza, gdzie 
dzięki znajomości języków  ponawiązywał li­
czne stosunki z wybitnym i osobistościami. Pra­
sa donosi, że morderca, który do ostatniej 
chw ili zdumiewał swą zimną krw ią  i cyniz­
mem, nie m ógł jednak powstrzymać łez, gdy 
podając swe personalia, wspomniał o rodzi­
cach, mieszkających we Frankfurcie n/Menem, 
gdzie cieszą się powszechnym szacunkiem, ja ­
ko zamożna skromna rodzina mieszczańska.

„Paris  Soir“  publikuje w yw iad z matką m or­
dercy, która zbolała oświadczyła, że jedynym  
wyjściem  dla syna jest śmierć, któraby go w y ­
zwoliła z jego obłędu zbrodniczego.

W iedeman również stracił panowanie w  cza­
sie zeznań, dotyczących morderstwa, jakie po­
pełnił na osobie 19-letniej tancerki amerykań­
skiej Dekoven, i odm ówił wręcz asystowania

Zgon Ernesta Lissauera
(Specjalna służba mformac, „Nc-w. Dziennika")

Wiedeń, 10. 12. (B ).  Poeta Ernest Lissauer 
zmarł dzisiaj w 70 roku życia w szpitalu Rot- j 
szylda na skutek zapalenia płuc.

Dalsze zamieszki 
w sandżaku Aleksandretty

K air, 10. 12. (O )  Z  Dam aszku donoszą: 
Na ca łym  terytorium  Sandżaku A leksan­
dretty trw ają  utarczki pom ięd zy  żandarm e­
rią a ludnością, k tóra dom aga się w yw iesza­
nia flag i syryjsk ie j, usuniętej p o  w p ro w a ­
dzeniu n ow ego  statutu państwow o-adm ini- 
stracyjnego. Ze sw ej strony społeczeństwo 
syryjsk ie zdecydow an e jest n ie  uznawać 
pod żadną postacią o dzielen ia Sandżaku i o- 
tw arcie  zapow iada, że stosunek S yrii d o  tej 
sp raw y pozostan ie takim , jak  F ra n c ji do  A l­
zac ji i  L o ta ryn g ii p o  w o jn ie  1870 r. W  zw ią­
zku z tym  za in teresow an ie losam i traktatu 
fran ko-śyry jsk iego  zm a la ło  bardzo  w yraź­
nie. C z ę ś ć 'm in is tró w  n ie  tai sw ej o p in ii o 
kon iecznośc i ustąpienia gabinetu.

Pod za rzu te m  szpiegostwa 
na rze c z Niemiec

Leod ium , 10. 12. (R )  P o lic ja  aresztowała 
H enriettę Steven o ra z  sierżanta lo tn ictw a 
H ubcaus pod  zarzutem  szpiegostwa na 
r / (cz N iem iec. A resztow an i przyzna li się do  
w iny,

tych państw z jego sojusznikami lub wspólny­
mi przyjaciółm i, przywiązanym i do L ig i Na­
rodów, zmierza do wytworzenia m iędzy wszy­
stkimi krajam i lojalnej współpracy, która —  
opierając się na poszanowaniu niezależności 
każdego państwa —  stanowi najlepszą gwaran­
cję pokoju. Postanowiono rozw ijać współpra­
cę francusko-rumuńską na polu gospodarczym 
i kulturalnym oraz prowadzić dalej ścisłą współ 
pracę obu krajów  w  duchu serdecznej solidar­
ności.

przy ekshumacji je j zwłok. Zbrodniarz nawet 
nie chciał wym ów ić je j nazwiska, lecz wypisał 
je  na kartce. W ładze policyjne m ają jakoby 
już wszystkie dowody na to, że Wiedeman peł­
nił funkcje zawodowego mordercy w  bandzie 
gangsterskiej w  niejakim  Rogerem Millionem, 
lat 36, jego przyjaciółką Colette Tricot, lat 27, 
i niejakim Janem Blanc. M illion, syn skromne­
go restauratora paryskiego, zajm ował się han­
dlem narkotykami i bronią oraz znany jest po­
lic ji francuskiej. W ładze bezpieczeństwa na 
terenie całej Francji poszukują Milliona, któ­
ry  ze swą przyjaciółką i Blanc stara się prze­
kroczyć granice kraju.

Wczoraj odpowiadało w  Krakowie przed Są­
dem Okręgowym 11 oskarżonych o wykroczenia 
antyżydowskie i zorganizowanie bojówki. Akt os­
karżenia zarzucał oskarżonym, na podstawie pvze 
prowadzonego śledztwa, że utworzyli bojówkę, 
która uczyła boksu członków Stronnictwa Naro­
dowego. Edukacja ta miała na celu wyszkolenie 
bojówkarzy.

Następstwem tej działalności były napady na

Jakich kar żąda 
dla wspólników
W  niedługim czasie na wokandzie Sądu Apela­

cyjnego w  Krakowie znajdzie się sprawa wspól­
ników Wandy Parylewiczowej. W lej sprawie 
wpłynęły już skargi apelacyjne zarówno prokura­
tora jak i obrony.

Prokurator nie wniósł apelacji od wyroku u- 
niewiinniającego Fleischerową od zarzutu oszus­
twa. Wyrok ten stał się więc prawomocny, Nato­
miast odwotuje się prokurator od wyroku zasą 
dzającego za udział w związku przestępczym 

Oskarżyciel publiczny domaga się wyższego wy 
miaru kar, a to: dla Fleiscbcrowej zamiast 3 i pói 
lat więzienia —  5 lat więzienia, dla iłoebmana 
zamiast 2 lata więzienia — 4 lala więzienia, dla

Przed kilkoma dniami przywieziono do szpitala 
św. Łazarza młodą kobietę, będącą w stanie nie­
przytomnym. Była to Maria Dulska, robotnica, 
zamieszkała przy ul. Lenartowicza 14 w Krakowie.

Lekarz stwierdził u Dulskiej zatrucie nieznaną 
trucizną. Pomimo zabiegów lekarzy nie udało się 
Dulskiej utrzymać przy życiu i zmarła ona po 
kilku dniach, nie odzyskawszy przytomności.

Nazajutrz po tym wypadku w tymże samym 
domu zanotowano drugi wypadek targnięcia się 
na życie.

Wiceminister P. i H. 
w Gdańsku

Gdańsk, 10. 12. P A T . W  dniach 9 i 10 grud­
nia baw ił w Gdańsku -w charakterze n ieoficja l­
nym wicem inister przemysłu i handlu M ieczy­
sław Sokołowski w  towarzystw ie dyrektora 
departamentu morskiego ministerstwa przem. 
i handlu Możdżeńskiego i kierownika referatu 
tegoż ministerstwa Rogozińskiego.

Podczas pobytu swego w  Gdańsku w icem i­
nister Sokołowski odbył szereg rozm ów z 
przedstawicielami polskich kół gospodarczych 
w  Gdańsku, reprezentowanych w  radzie pol­
skich interesantów portu gdańskiego, w  pols­
kim  związku gospodarczym oraz gospodar­
czych organizacjach Żydów  obywateli polskich.

W icem inister Sokołowski zw iedził ponadto 
port gdański, stocznię gdańską i niektóre pol­
skie placówki kupieckie oraz odbył konferen­
cję z członkami polskiej delegacji rady portu 
i dróg wodnych w  Gdańsku. Podczas bytności 
wicem inistra Sokołowskiego w  komisariacie 
generalnym R. P. w  Gdańsku, miała miejsce 
dekoracja szeregu osób zasłużonych dla roz­
woju polskiego życia gospodarczego na tere­
nie W olnego Miasta,

 < > -----

Podwójna katastrofa 
lotnicza w Toruniu

Toruń, 10. 12. P A T . Dziś wr godzinach przed­
południowych uległy katastrofie dw\a samoloty 
ćwiczebne. Czterech członków załogi samolo­
tów poniosło śmierć.

ludność żydowską Krakowa. Aktem oskarżenia 
zostali objęci znani z wystąpień antyżydowskich 
Antoni Marcinkowski, magazynier firmy „Iskra- 
Karmański”, Zbigniew Schaeffer, Józef Frączek i 
jeszcze osiem osób.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych z powodu 
braku dowodów winy.

prokurator 
Parylewiczowej

Ferberowej zamiast 1 rok więzienia — 3 lata wię­
zienia, dla Fleischera zamiast 1 rok więzienia — 
2 lata więzienia.

Nie odwołuje się prokurator od wyroku unie­
winniającego adw. dr Schneida, który stał się 
wobec tego prawomocny. Nie odwołuje się rów­
nież prokurator od wyroku zasądzającego Lejba 
Isslera na 1 rok więzienia.

Obrona porusza w swej skardze apelacyjnej sze 
reg ciekawych zagadnień prawnych, powołuje się 
ua ustawy i orzeczenia Sądu Najwyższego, wyka­
zując brak cech przestępczych i wnosząc o wy­
rok uniewinniający.

Zamieszkały przy ui. Lorentowicza 14 Aleksan­
der Łącki, urzędnik, usiłował pozbawić się życia, 
zażywając dużą dawiKę luminalu. W  stanie nie­
przytomnym odwieziono go do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że stan denata jest ciężki.

Na razie nie wiadomo, w jakiej łączności po­
zostają ze sobą oba te wypadki i ozy samobój­
stwo Łąckiego popełnione zostało w związku i 
samobójstwem Dulskiej. Dopiero dalszy tok wy­
padków przyniesie może wyjaśnienie tej tragicz­
nej zagadki.

Cyniczny zbrodniarz I M m a n  zai&malsię
Sensacyjna alera wielokrotnego mordercy 

pasjonuje całą Francję

Kronika krakowska

Uniewinnienie wszystkich oskarżonych 
o wykroczenia antyżydowskie

Tajemnicze samobójstwo
dwojga mtodych ludzi

Kobieta zmarła w szpitalu - mężczyzna jest nieprzytomny
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Palestyński 
dodatek ilustrowany

Do dzisiejszego numeru doliczamy dodatek ilu­
strowany, poświęcony nowym zdobyczom żydo­
wskim na polu odbudowy Erec, osiągniętym dzię­
ki działalności Keren Hajesod.

 ----
DYŻURY LEKARZY I APTEK

Dziś nocny dyżur mają lekarze: Kepler Wiktor, 
Kalwaryjska 3, tel. 120-31, Rosenbaum Barbara, 
Fałata 14, tel. 100-07, Slanewski Józef, Łobzowska 
45, tel. 174-42, Owczyński Tadeusz Lubicz 34, tel. 
158-26.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. A-B 45, 
Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, krakowska 
19, Zwierzyniecka 7, Kalwaryjska 27.

DZIŚ ZEBRANIE WSPÓŁPRACOWNIKÓW K. H.
Dziś o godz. 8-mej wieczór odbędzie się w lo ­

kalu własnym pierwsze zebranie współpracowni­
ków Keren Ilajesodu z udziałem p. dyr. L. Jaffego.

AKCJA ZIMOWA DLA ŻYDOWSKICH 
BEZROBOTNYCH.

Wczoraj odbyło się konstytuujące posiedzenie żyd 
Komitetu zimowej pomocy bezrobotnym. Po złoże­
niu przez prezesa Gminy żydowskiej dra Rafała 
Landaua, nadal wybranego przewodniczącym Ko­
mitetu, sprawozdania z akcji zimowej za rok ubie­
gły tudzież w  przebiegu rokowań z miejskim ko­
mitetem obywatelskim, uchwalono podjąć akcję po­
mocy na r. 1937/8 na zasadach zeszłorocznych. U- 
chwalono bezzwłocznie rozpocząć rejestrację ży­
dowskich bezrobotnych, co się odbywa w  asy­
stencji delegata Zarządu m. w gmachu Gminy żyd.

Uchwalono następnie otworzyć w  gmachu Gmi­
ny żyd. podobnie jak w  latach ubiegłych kuchnię, 
gdzie się dziennie wydawać będzie 350 obiadów, 
tudzież na razie otworzyć dwie herbaciarnie.

Dożywianie 400 dzieci szkolnych w tym 30 proc, 
chrześcijańskich rozpocznie się w  niedzielę dnia 
12 bm. w szkole przy ul. Miodowej, nadto rozpo­
cznie się dożywianie dzieci uczęszczających do 
szkoły Talmud Tora. Uchwalono w  końcu wydać 
odezwę do ludności żydowskiej o poparcie akcji 
miejskiego Komitetu i składanie opłat ustalonych 
przez miejski komitet obywatelski.

400.000 ZŁ. —  N A  BUDOWĘ DOMÓW ROBOT­
NICZYCH W  KRAKOW IE

YV Krakowie odbyło się posiedzenie Rady Mię­
dzykomunalnego Związku Opieki Społecznej. Ja's 
wiadomo, Związek ten wybudował kolonię robot­
niczą na ul. Czarodziej sklej w Krakowie. Na os­
tatnim posiedzeniu uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
W wysokości 400.090 zL na budowę dalszych do­
mów robotniczych w  Krakowie.

NOWY GMACH PKO. W  W ILNIE
Dnia 12 bm. odbędzie się otwarcie nowego gma­

chu oddziału PKO w Wilnie. W  uroczystości we­
źmie udział m. in. p. wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski i  członkowie Rządu.

ZASĄDZENIE SZOFERA ZA  W YPADEK 
SAMOCHODOWY

Na zbiegu ul. Karmelickiej i  Alei Słowackiego 
zdarzył Się swego czasu wypadek samochodowy. 
Samochód firmy „Pharma" najechał na motocykl 
wojskowy, w  którym zajmował miejsce kpt. Skóra.

Na skutek zderzenia kpt. Skóra wypadł z mo­
tocyklu i złamał nogę, tak, że musiano później 
dokonać amputacji. Szofer Józef Rudek zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżanych, pod zarzutem spo­
wodowania wypadku.

Rudek został zasądzony na 9 miesięcy więzie­
nia, z zawieszeniem wykonania kary.

CAR —  KIESZONKOWCEM.
Car Andrzej (lat J 3  bez zajęcia, zam. przy ul. 

Rynek Podgórski 18 zoslał zatrzymany za kradzież 
kieszonkową na szkodę Marii Koderskiej, zam. 
przy ul. Osiedle Oficerskie 18.

-— < > — •

HERBATKA TOWARZYSKA
W  SYJONISTYCZNYM KLUBIE TOWARZYSKIM 

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 8.15 wiecz. od­
będzie się w lokalu Klubu Grodzka 71, Herbatka 
Towarzyska z występem iiuzjomslycznym p. mgr, 
A, Normanna. Po programie tańce. 7294k

-  KOLONIA ZIMOWA ŻYD, GIMNAZJUM. Ko­
mitet Rodzicielski Żyd. Gimnazjum organizuje ko­
lonię zimową dla młodzieży szkolnej w komforto­
wej w illi w Krynicy. Liczba uczestników ograni­
czona.

Zgłoszenia przyjmuje się w  budynku szkolnym 
(sala Kom Rodiz.) Brzozowa 5, codziennie w godz. 
12—14 i  20—21. B767«

 O ------
R U TYN O W AN A  buchalteria bilansistka dokładna zna.

Jomołd aknrbowoścl, prowadzi ksiezi, bilansuje za przy­
lep n ym  ryczałtem. Zgłoszenia: „Zaufana P E ‘‘ Adm in i. 
st racja „Nowago Dziennika"- i706«

Uroczyste prz 
hu a d

W czwartek wieczorem odbyła się w  salach Sto­
warzyszenia Bnej Brith herbatka ku czci członka 
Dyrektorium Keren Hajesod w  Jerozolimie p. Lej­
ba Jaffego, który od kifku dni bawi w  Krakowie, 
gdzie kierować będzie tegoroczną akcją na rzecz 
funduszu odbudowy. Herbatka zgromadziła dosło­
wnie całą elitę społeczeństwa żydowskiego w Kra­
kowie, która przybyła, by uczcić wielkie zasługi 
Lejba Jaffego w naszej pracy palestyńskiej, a za­
razem zamanifestować swą chęć współpracy w 
rozpoczętej akcji Keren Hajesodu.

W  uroczystym nastroju zagaił zebranie towa­
rzyskie przewodniczący Komitetu Lokalnego Ke­
ren ilajesodu adw. dr Jan Geidwertb, który w  
pięknych słowach i z właściwą sobie swadą na­
kreślił obraz dzisiejszej sytuacji żydostwa, podno­
sząc szczególną rolę, jaką odgrywa dziś Palesty­
na w  życiu żydowskim. Mówca zobrazował hero­
iczne wysiłki naszego jiszuwu palestyńskiego o- 
koło rozbudowy dzieła palestyńskiego i wezwał 
wszystkich zebranych, by z ochotą i ofiarnie sta­
nęli do apelu naszego czcigodnego gościa Lejbsi 
Jaffego i dopomogli mu w doprowadzeniu kam­
panii palestyńskiej na naszym terenie do jak naj­
pomyślniejszych rezultatów.

W  dalszym ciągu przemawiali: prezes Bnej
Brith adw. dr Henryk Silberstein, prez. Gminy 
żydowskiej dr Landau, mecenasowa Mahlerowa i 
dyr. Finkielstein. Wszyscy mówcy w  serdecznych 
słowach witali Lejba Jaffego, wyrażając radość 
z powodu jego dzisiejszych odwiedzin i zapewnia­
jąc go, że całe żydostwo bez różnicy przekonań ze 
zdwojoną energią poprze solidarnie akcję pale­
styńską, w  uwzględnieniu tej przełomowej chwili, 
jaką Palestyna obecnie przeżywa.

Powitany burzą długo niemilknących oklasków 
zabrał głos jako ostatni mówca

LEJB JAFFE,

który swoim zwyczajem roztoczył przed zebrany­
mi natchnioną wizję poetyczny dzisiejszej Pale­
styny, która z takim bohaterstwem broni zdoby­
tych już pozycji i stwarza nowe pozycje, mimo 
tylu trudności i niebezpieczeństw.

Mówca podkreśla na wstępie swoje gorące przy­
wiązanie do Krakowa/ do którego zawsze z szcze­
gólną ochotą powraca. Chciałby przed oczyma 
słuchaczy roztoczyć widok dziesiątek tysięcy dzie­
ci tel-awiwskich kroczących przez ulice miasta 
w  pochodzie z świeczkami chanukowymi. W  świa­
tłach menory jest symbol odrodzenia, która mimo

— CENTRALA ,,EZRY CHALUCOWEJ". W  nie­
dzielę godz. 12 w lokalu „Ezry“  Grodzka 9 II. p, 
wykład p. dr. Steinberga o higienie dla higieni­
stów pług i zastępców.

 WIZO. Dnia 13 bm. o godz. 5-tej pop. Walno
Zgromadzenie.

— „MŁODE WIZO1*. Dziś 4 popol. zebranie z re­
feratem p. Kątowej.

— HEATID-PRZYSZŁOŚĆ. Dziś 3.30 d. c. dysku­
sji n. t. „Dlaczego nie „A " i dlaczego nie ,,B‘\ Re­
ferują kol. Stoeger, Otfner i Schón, Goście mile 
widziani.

— ARLOSOROWIA, SAREGO 11, I I  P. Dziś 8 
wiecz. plenarne zebranie z referatem tow. dra 
Ozjasza Spiry n. t. „Nasze drogi i ccle‘‘

— „MERKAZ HACEIRIM", Sarego 11 m, 8. Dziś 
o godz. 7.30 wieczór odbędzie się walne zebranie 
członków.

— WIEDZA I ŻYCIE. Cykl odczytów popular­
nych „Ilitachdulu". Dziś w  sali tż. D. A. Przemy­
ska 3 o godz. 3 popol. wykład prof. J, I. Kohna 
n. t. . Alfred Adler — rzeźbiarz duszy ludzkiej". 
O godz. 4 popol. Dr A. Ehrenpreds n. t. ,,Życie w 
morzu".

— KOLO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW za­
wiadamia, że dnia 13 bm. godz. 19.30 odbędzie się 
w Ż. D. A. plenarne zebranie naukowe z ref. koł. 
M. Ostrowskiego na temat: ^Sposoby i metody fa­
brykacji mydlą".

— ODCZYT O STANACH ZJEDN. A. P. W e wto­
rek 14 bm. godz. 19.30 wiecz, w lokalu Zw. Zaw, 
Prac, Umysł, wygłosi odczyt mgr M. Lewiński 
p, t. ,,Stany Zjednoczone A. P. zmieniają swe spo­
łeczne’ oblicze". Prelegent omówi swe wrażenia z 
niedawnego pobytu w  Stanach Zjedn.

— Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH 
„TO Z^1*. Wykład n. t. Jak chronić zdrowie wy­
głosi p. dr. A. Mirowski dziś w  sobotę godi. 7 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia Kupców przy ul. 
Grodzkiej 40.

— TOWARZYSTWO HODOWLI KANARKÓW 
przy ul. św. Krzyża 7 urządza w  dniach 11, 12 i 13 
bm. wystawę kanarków harceńskich z konkursem 
śpiewu. Wystawa otwarta od 9 rano do 9 wiecz.

Z SALI SASKIEJ, Teatr dla dzieci Wesoła

Lc|ba Jaffego
trudności przedziera się przez mroki i ostatecznie 
zwycięży. Sytuacja w  Palestynie jest dość ciężka, 
ale poprzez cierpienia wytwarza się nowe wolne 
życie. Mówca przypomina owe 19 nowych punk­
tów kolonizacyjnych, utworzonych już po wybu­
chu rozruchów arabskich w najbardziej niebez­
piecznych pozycjach strategicznych kraju. Mówi 
o heroicznej epopei Palestyny dzisiejszej. Wspo­
mina bohaterów z Kiriat Anawim, Tel Amal i 
Tirat Cwi, którzy całkowicie odcięci od świata, 
stoją na wysuniętym posterunku, wykuwając 
wśród ofiar nową przyszłość dla narodu żydow­
skiego.

Czy naród żydowski mógłby o sobie powiedzieć, 
że ^pełnił swoje zadanie tak jak spełnili je nasi 
bohaterscy pionierzy palestyńscy? Powinniśmy 
się uderzyć w piersi i powiedzieć, że zgrzeszyli­
śmy, ho nie wypełniliśmy w  ciągu 20 lat ciążą­
cych na nas zadań. Gdybyśmy mieli dziś bodaj 
milion Żydów w  Palestynie, sytuacja nasza by­
łaby inna i sami rozstrzygalibyśmy o losach kra­
ju. „Gdzie jesteś narodzie żydowski" —  woła 
mówca —  to bolesne zapytanie jest palącym wy­
rzutem sumienia.

Jiszuw z łatwością mógłby dojść do porozumie­
nia z Arabami. Gdyby zgodził się na ograniczenie 
alii w ten sposób, by ludność żydowska nigdy nie 
przekroczyła 40 procent ogółu ludności, nazajutrz 
ustałby terror i sabotaż arabski. Ale jiszuw wal­
czy dla nas, walczy o swoje zaplecze, zdając sobie 
sprawę z obecnej sytuacji mas żydowskich, dlp 
których Palestyna jest jedynym schronieniem. 
Arabom nie udało się złamać nas w  Palestynie, 
nie potrafili oni zniszczyć ani jednej naszej pozycji. 
To też groźniejszym wrogiem niż terror arabski 
jest obojętność gołusowego społeczeństwa żydow­
skiego wobec Palestyny. Mimo to mówca wierzy 
święcie, że po przez burze i nawałnice, których 
nie szczędzi nam dzień dzisiejszy, nieść będziemy 
naszą wiarę i nadzieję w  ostateczne zwycięstwo 
naszego ideału odrodzenia narodowego, które ziści 
się za naszych dni jeszcze.

Natchnione przemówienie Lejba Jaffego, które 
przytoczyliśmy zaledwie w  pobieżnym skrócie, 
przyjęli zebrani burzliwymi oklaskami.

Przerwy pomiędzy przemówieniami wypełniły 
produkcje muzyczne p. Alfreda Schenkera, który 
przy znakomitym akompaniamencie p. dr Heleny 
Landauówny odegrał koncertowo kilka utworów 
współczesnej muzyki palestyńskiej. Wieczór pozo­
stawił na wszystkich bardzo miłe wrażenie.

O S TATN IE WIADOMOŚCI G IEŁD O W E
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TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 10. 12. Kaiwa Rio nr. 7. 6 3/8 (6 3/8) 

Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudź. 4,75 (4,75), 
marz. 4.06 (4.15), Kakao' 5 5/8 (5 3/4). grudź. 5.29 
(5.34), stycz. 5.29 (5,35).

BAWEŁNA
NOWY JORK 10 12. 8.22 (8.20), grudź. 8.04— 

8.04 (8.07-8,07),’ stycz. 8.04-8.04 (8.07-8.07).
KORZENIE

LONDYN. 10. 12. Tapdoika Fair grudi.-styc*. 
14.50. Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singapore grudź- 
styoz’.2.68, Goździki Zanzibar grudź.-stycz. 7.75, Pa­
pryka cif grudź.-stycz. 65.50.

DEWIZY
PARYŻ, 10. 12. Londyn 147.095, Nowy Jork 

2942.00, Zurich 680.625, Amsterdam 1636.50, Berlin 
1186.75.

LONDYN 10. 12. Nowy Jork 5.0012, Paryż 
147.07, Berfin 12.4037, Amsterdam 8.9918, Zurich 
21.6137.

e f e k t y
NOWY JORK, 10. 12. American Car 80.00 (85.50), 

American Car et Foundry 26.50 (26.87), Ain. To­
bacco 67.62 (68.00), Chrysler 57.62 (59,37), Douglas 
Aircraft 37.00 (37.75),Fjsk Rubber 7.37 (7.50), East­
man Kodak 166.00 (168.00), General Electric 43.12 
(43.37), General Motors 34.50 (36.00), Anaoood*. 
32.37 (33.25), Betlehem Steel 57.00 (57.62), InlNfl 
Nickel 43.15 (44.50), Tennessee Corp. 7.12 (7.35), 
Shell Union 17.12 (—), Standard Oil 44.50—45.00).

METALE
LONDYN, 10. 12. Platyna 7.62, Wolfram d l 80— 

85, Srebro 18.93, Złoto 139.10, ______

Gromadka powtarza prześliczną bajkę p. t. PrfJT* 
goda Kliki w niedzielę 12 bm. O 4-tej pop.
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UO uruchomienia fabryki 
artykułu gotówkowego po. 
szukuję spólnika. Zgłoszę- 
ma do Administracji „N o . 
wego Dziennika" pod 
„ESGE 2.581". 57(Kla

K U F I pilę taśmową kul. 
kowt łożyska, używana, Fa- 
bryka skrzyń, Kraków, 
Nadwiślańska 9. 5685g

K u p n o
UŻYW ANE meble kupuje 
ptaoi najwyższa eeny 
„Hoehbanm", Miodowa II.

69B9k

D YW A N Y  PER SK IE  ku. 
pujs, sprzedaje, BlOhhaum. 
Kraków, Potockiego 13.

7171k

W YBR AK O W ANE  
1 odpadki kupuję. 
U. m. 13.

towary
Smolki

5548g

KUPUJĘ noszona gardero. 
bę, place najwyższe ceny. 
Na telefoniczne zawiado­
mienie przychodzę do do. 
mu. Kraków tel. 103.41.

352«g

INTERES modniarski lub 
włóczkowy w większym 
mieście prowincjonalnym 
odkupie. Zgłoszenia pod 
Ruchliwy punkt" do Ad­

ministracji „Nowego Dzie. 
nika“ . 567 7g

SOBOTA, 11. grudnia.
Kraków 6.15 Andycja poranna; 11.15 Audycja dla szkól:

,Śpiewajmy piosenki" andycje prowadzi prof. Tadeusz 
Mayzner; 11.4 Utwory Eryka Coatez w  wyk. orkiestry 
pod dyr. kompozytora (p łyty ); 11.57 Sygnał czasu, hejnał;
12.03 Audycja południowa, 12.20 dziennik południowy;
13.45 Koncert życzeń z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące;
14.56 Muzyka z p łyt; 15.15 Pogadanka aktualna; 15 25 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze; 15.80 Z Warsz.: wiadomości 
gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: baśń pt.
, Jaś i Mąlgosia" wg. tekstu Or.Ota, z muzyka Engelberta 
Humperdincka; 16.15 Koncert zollztów. W yk. Halina Hra.
M-Szajkiewlczowa (śpiew), Henryk Braohockl (fortepian!;
16.50 Pogadanka aktualna; 17 ,,Spory liternckle w ztaro- 
żytnym Rzym ie" odczyt wygł. dr. Gustaw Przyehocki, 
prof. U. J. 17.15 ,,Od Aten do Bayreuth" (m igawki z 
dziejów opery) IV .ta  audycja w opr. prof. Łucjana Ka­
mieńskiego;. 17.50 Nasz program; 18 Z Warsz.: wiadomości 
sportowe; 18.16 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 „K ra ­
ków wczorajszy 1  dzisiejszy: ,,Pod znakiem pomocy zimo­
wej w Krakowie" wywiad z wicepr. Obyw. Kom. sena­
torem Lipińskim przeprowadzi red. W. Wasilewski; 18.30 
Miniatury kwartetowe w wyk. Krakowskiego kwartetu 
smyczkowego w składzie: St. Mikuszewskl (I,  sktz.), H.
Nierychlo (I I .  skrz.), H . Zarzyekl (altówka), J. Mako-

' wicz (wiolonczela); 18.55 Program na dzień następny;
19 Audycja dla Polaków zagranica: a) ,.Zwiedzajmy K ra­
ków" audyoja dla dzieci w opr. dr. Jna Hulewicza, b) 
wieczór poezji w opr. Zofii Rothertowej: 19.50 Pogadanka 
aktualna; 20 Koncert rozrywkowy. W yk.: Mala oik. PR. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego, K . Tnrewicz (harmonia) 1 
Czwórka Radiowa (piosenki); w przerwie ok. 20.45 dziennik 
wieczorny 1 pogadanka aktualna; 21.30 ,,Dziesięć lat be. 
rów 1 bojek śląskich" Karlika *  Kocyndra", wesoła 
audycja w opr. St. Ligonia. W yk.: St. Llgoń, Marian 
Gtrebskł (gra na akordeonie), Michał Piksa (gra na li­
steczku), chór tniesz. KPW . po ddyr. Henryka Niczego;
22 Koncer popularny w wyk, ork, PR. pod dyr. G. F itel­
berga; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny; 23 ,,Płyta 
za p łytą" — Muzyka taneczna.

Warszawa 6.15 p. Kraków; 18.15 P łyty ; 18.30 Program;
18.35 Audycja dla wsi: 19 p. Kraków; 23.30 P łyty,

Lwów 6.15 p. Kraków; 15.20 Skrzynka techniczna w opr. 
inż. Mińskiego; 15.30 p, Kraków; 18.10 ,,80-lecie Związku 
Teatrów 1 Chórów Ludowych" — and. słowno mnzyczna;
18.50 p. Kraków.

Katowice 6.15 p. Kraków; 13 Koncert życzeń; 18.15 Kon.
cert rozrywkowy; 14.35 Wiadomości bieżąco; 14.88 W ia­
domości giełdowe; 14.85 P ły ty ; 14.45 p. Kraków; 18.15 
,.Przez dziesięć lat sam na sam z mikrofonem" — felieton
18.25 Muzyka poważna * p łyt; 18.45 Pogadanka aktnalna;
18.55 p . Krdków.

Ł Ó ji 6.19 p. Kraków: 15 O wszystkim po troszku; 15.10 
P ły ty : 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.30 p. K rs . 
ków; 18.15 „Fałszerstwa" — pogad. wygł. M. Kozłowski;
18.25 P ły ty ; 18.45 Rozmową z radiosłuchaczami przepr. 
dyr. Pawłowicz; 18.55 p. Kraków; 23.30 Koncert życzeń.

PROGRAM ZAG RAN ICZN Y 
Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy; 15.15 Koncert chóru;

19.30 Wieczór muzyczny; 20.30 ,,Bal dworski w Schón- 
brunnie" — operetka Pepoecka; 23 Muzyka taneczua.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa; 21 Tr. z Opery:
„A frykanka" — opera Meyorbera.

Droltwlch 18 Muzyka taneczna; 19.80 Koncert; 20.30 Dziś 
wieczorem w Londynie; 21 Musie Hall tr, z teatru; 23,35 
Koncert; 23.40 And. literacka. ,

Bruksela franc. 19.15 Muzyka lekka; 20.25 ,.W alkiria" — 
opera Wagnera, tr. z teatru.

Budapeszt 17.40 Symfonia ,,Eroica“  Beethovena w wyk. 
ork. operowej; 21.20 Muzyka cygańska: 21.40 Muzyka
jazzowa; 23 Koncert.

TOWARZYSTWO „OGNISKO PRACY”
W  KRAKOWIE 

zawiadamia ,że dnia 9 bm. rozpoczęły się na­
stępujące kursy:

tB ill KURS TKACKI _
Mili. KURS GORSECIARSKI
Dodatkowe w pisy przyjm uje się w  kancelarii 
szkoły zawodowej „O G NISKO  P R A C Y “ , ul.
Skawińska Boczna 7, tel. 158-21 od 11— 13.

BIELIZNĘ wykwintną damską, męską 
oraz pościelową i hotelową wykonuje szybko DŹWIGNIA
i starąnnie wedle najświeższych żumali pra- ------
cownia „OGNISKA PRACY” ul. Skawińs­
ka Boczna 7. teL 158-21. Zamówienia przyj­
muje się codziennie od 11 — 1.

Każdo skóra ,  s łosowrne do 
swoich właściwości ,  w y m a ­
ga  innego kremu do pielę­
gnacji .  Sucho  i więdnqca 
w y m a g a  nasycania  ł a g o ­
dnym C R ^ M E  NEUTRE.
C e r ę  fłustq, błyszczqcq n a ­
leży nac ie rać  k reme m bez­
t łuszczowym SETA. C e r z e  
n o r m a l n e j  o d p o w i a d a  
krem pośredni,  p ó ł t ł u s f y  
Y I R G I N f A ,  odżywczy 
! udelikałniajqcy.  Ustalenie  
właściwości  cery  -l wybór  
odpowiedn iego kremu jest 
p od s ta wo w ym  warunk iem 
p le lę g n a c j?  ń k ó r y  ó w a rzy -

Jr e m e
/NEUTRE

PERFECTOM
MEBLE KUCHENNE, f-  
pnedpokojows, dziecinne no 
woezesne, eolldne wykon*, 
nie — najtaniej poleca 
Offner, Kraków, M ały Ry, 
nek 4. 5329g

RADIO  wszystkich marek, 
Najdogodniejsze warunki 
Olbrzymi wybór. Kriseher, 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

*920k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
konfekcja dzieciąca, bieli­
zna — najtaniej ObstHnder, 
Rynek U. 6852k

W YTW Ó R N IA  artystycz­
nych robót ręczny oh: M iny 
Pfefferberg, Kraków, Gro. 
dzka 48. Telefon 165-67 po. 
leca: firanki, portiery,
kapy, serwety gobeliny oraz 
kompletne artystyczne n.

, rządzenia wnętrza miesz. 
i kań. 7175k

Zarnzlc amerykańskie — Księgi doatawców i  ed- 
biorców —  Kaięgi główne —  Dzienniki wekslowe, 
przychedowo-rozchodowe opatontowane — Księgi 
magazynowe (katogornlki) -  Księgi do bnchalterii 
uproszczonej — Amerykańska księgowość przebit­

ko a a „Z en it" i  Ł  d. 
w trwałym, solidnym uykonanin, również w oprawach 

lnkansowych, najtaniej do nabycia we firm ie:

R e  ALEKSANDROWICZ
■A G A ZYN  PAPIERU i PRZYBÓRÓW PIŚMIENNYCH 

KRAKÓW, BASZTOWA 11

. . .  i1 KOM PLET NACZYN ku-

S p r z e d a ż  1
chennych 51 PRZEDMIO­
TÓW tylko zł. 49.-. Skład 
fabryczny „M eta l" Dietla

UW AG A! DOM MEBLOWY 58. 3842k

Kraków, SZEWSKA 9. I. p. 
poleca nowoczesne urządze­
nia, wielki wybór, ceny ni. 
skie, dogodne spłaty.

6109k

SKLEP z obuwiem przy 
ulicy Krakowskiej z powo­
du podeszłego wieku wła­
ścicielki do sprzedania. — 
Wiadomość: Wolnica 2. R.

W EŁNY — W ŁÓCZKI - Zahler. 5713g

SW ETRY modele do tychże 
poleca K A -R I.B 1  K AR M E ­
L IC K A  9. 7187k „ B R O K A T "

G r o d z k a  3 3
Bezkonkurencyjnie mato 
ria ły i przybory gorsetowe

M EBLE kuchenne przed­
pokojowe 1  pokoje dziecię, 
ce, nowoczesne, szlajlako. 
wane, najsolidniej 1 na j­
taniej ,,Specjalność" Rynek 
Gł. 12 podwórze. 1741k D YW A N Y  ręczne kilimy, 

O B IC IA  meblowe nowo­
czesne „Dywan". Kraków, 
Todgórze, K ingi 9. Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie czyszczenie. 641-R E K L A M A
ODCISKI usuwa nlezawo 
dnie „B IG O ". 50 groszy.

HANDLU m m  I 8 CHAPSENSOHNA
Kraków, PIao Nowy.

1171k

M ASZYNY do pisania no. 
we. W ielki wybór ma- 
szyn walizkowych na wa­
runkach dogodnyeh. „M l,  
szyn odom" Kraków, Zwie. 
rzynlecks U. TUlg

MEBLE, sypialnia. Jadał, 
nie, gabinety, pokoje kom. 
blnowane gwarantowanej 
jakośel poleca N A JTA N IE J  
— dogodne warunki Fa. 
bryozny Skład Kraków •— 
Bracka łl.

MMk

M IEJSK IE  Z A K Ł A D Y  OB. 
RAM ICZNE, Kraków, Plae 
Szoaepańskl A  Tel. 114-71 
polecają wyborowa W APNO  
CEGLE maszynowa I. klasy 
K AM IE Ń  1 TŁUCZEŃ wa. 
plenny. 6669k

DOBRZE aaprowadsony
skład farb w Bochni — a 
powodn wyjasdn do odda. 
nia. Zgłoszenia: Jakób
Schlff, Bochnia. 8ó54g

G ARSO NIERA luksusowa, 
gaz, kaloryfery, dla kobla. 
ty, wolna. Kraków, Żuław­
skiego 5. boozna Długiej. 
Wiadomość dozorca

734Ok

K IL IM Y  artystyczne, na- 
rznty, obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, naprawa — 
Griinerowa, Kraków, ul. 
iw . Tomasza 26. 5748k

UW AG A — O K AZYJN A  
SPRZEDAŻ. Pierwszorzęd­
nie urządzony, położony w 
centrum miasta Bielska do- 
brze prosperujący sklep ko. 
lonialno - delikatesowy z 
konoesją wódek zaraz Jo 
oddania z powodu choroby. 
Potrzebny kapitał zł. 6.000 
— 7.000 — Zgłoszenia pod 
„Zaraz" Bielsko, Skrytka 
pocztowa 143. 7208k

FO R TE P IAN  koncertowy, 
krótki, angielska mecha­
nika, pierwszorzędny sprze. 
dam. Kraków, Starowiślna 
49, m. 8. 5550g

MEBLE binrowe nowocze­
sne, ceny fabryczne. Zyg­
munt Grunberg, Dunajew­
skiego 6. 7291k

8 W ETBY, pulowery, bez- 
rekawniki, oraz patenta do 
spodni narciarskich, poleca 
najtaniej tylko pracownio 
trykotaży FELM ANA, SE. 
B A S T IA N A  23. Sklep tron 
towy. 5692g

W IECZNE P IÓ RA ! Najadą 
kazy wybór, najlepsss, ja- 
koić, eeny fabryczne. Ignn 
ey Grosa i  Ska, Kraków, 
Starowiślna I  teleŁ 121N.

FUTRO damskie, popielica, 
nowe sprzedam okazyjnie 
Sebastiana 4. m. 1  Ttllk

N A JTA N IE J  dostarcza 
plarwsiorządną wełną drze. 
waą do opakowania Jaj, ja . 
błek, różnych fabrykatów, 
wyścielania okien, skrzynia 
świerkowe, dyktowa, firma 
^Budowlanka" obróbka drze 
wa 1 łklad dssek. Kraków, 
Nadwiślańska i.  tal, 106.61.

M85g

P T J A M T , k o m ie  flanelo­
wa, bielizną mązką 1 dam. 
aką, fartuszki w wielkim 
wyborze poleca pa eonach 
najnlżazych wytwórnia bie­
lizny Affenkraut, Stradom 
1». ÓTOSg

FUTRU MES K IR  w  bardzo 
dobrym etanie, spód tomaki 
(Edelmarder) kołnierz wy­
dra okazyjnie do sprzeda­
nia. Oglądać między I—6, 
Sebmelz, Bielsko, Listopa­
dowa 6. f708g

SZULUU EfnOLJOUJPnE
P1ECZQTU1 HOUCZUHOUJS

TYLKO WPROSTW|FABDYO_
> E M  A L J A D N 1 A  <

«MKOV“,DUfTU81’ e U « - »

K A M IE N IC E  — domy, wy­
bór największy poleca zna, 
na firma RUBIN, Kraków,
W ielopole 26. tel, 171-78. — 
Prowizja minimalna.

7168k

P Y JA M Y  flanelowe i  bisu
liznę ciepłą najtaniej — 
W ytwórnia „L ira " Szew­
ska 18.

F IR A N K I 1  K A P Y  własne­
go wyrobu według najnow­
szych modeli wykonuje f lr .  
ma Breit, Grodzka 60. tel. 
113-80.

FU TR A  gotowe I miarowe, 
poleca Horowitz, Kraków 
Starowiślna 26. Wykonani* 
pierwszorzędne. Tel. 107-47.

MKg

MEBLE LAK IE R O W A N E
pierwszorzędnej Jakości,
najtaniej, Kraków, Bra.
cka A W 2k
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I  rO tżę  iir p * łn i«  b lis k o  0© dejść dt- 
lu s łra  1 tb a d e ć , c r f  c e ra  Pan i zd a  ten 
fru d n y  egzam in . N ie s p o d z ia n k ą  b ęd z ie  
dta Pan i s tw ie rd zen ie , że  c e ra  J e j  po- 
■ lada s ze re g  n ie ró w n o śc i,  k tó re  do ty ch . 
c zas  uszły  uw adze . N ie  p o m oże  tu n ic  
p o w ie rz ch o w n e  s to sow an ie  k rem u  lub 
n a t łu s zczan ie  n a skó rka  -  2 0 -cen fym e - 
tro w a  o d le g ło ś ć  zd em asku je  w szystko 
Te raz d o p ie ro  o k a że  s ię , czy Pan i ra c jo ­
n a ln ie  p ie lęg no w a ła  c e rę  N a le ż a ło  sto- 

. *ow ać św ia tow e j s ław y K rem  M o u so n . 
ś ro d e k  do  p ie lę g n o w a n ia  te ry ,  d z ia ła - 
Ję ty  p o d sk ó rn ie  C u d o w n a  m oc K rem u  
M o u S o n  p o le g a  na po d skó rn ym  d z ia ­
ła n iu  s p e c ja ln ie  sp re p a ro w an y ch , p o ­
z b a w io n y c h  po łysku  tłu szczó w  I o le jków , 
k tó re  p rzem ka ję  w g łąb. o c zy szc za ją  
a od żyw ia ją  skó rę , n ad a ją c  je j tą  tak  
^pożądaną e la s ty c zn o ś ć  P ry s zc ze  I w ągry  
en ika ją , p o p ę k a n e  za c ze rw ie n io n e  m ie j- 
• c a  skó ry  s ta ją  s ię  w k ró tk im  cza s ie  
g ła d k la . je d w a b is te  m iękk ie  1 m ło do*
e la n o  św ie l* . T łu szcze  zaw a rte  w K re m le  M fc is o n  n t f f f i ld a ję  pb łysku  I n ie  le p ią  tlą 
K re m  M o u s o e  p ie lę g n u je  c e rę  w  sp o só b  n ie w id o c zn y  p o d cza s  p ra cy . TrzeBfc 
n a jw yra źn ie j z a żą d a ć  w s k le p ie  Kremp Mouson, dtlałajęeogo podskórnię.

C R E M E  M O U S O N
D Z I A Ł A

P O D S K Ó R N I E

Z d r o j o w i s k a
R A B K A  „P A Ł A C E " pierw­
szorzędny pensjonat po i 
zanądem Dfowej p a u l i n i  
KEINEROW EJ otwarty ca. 
U rok. te l. 839. 7017k

RABKA Pi tn 'komfortowy 
pensjonat „R IW IE R  A " pod 
zarządem Goldmana. Tele. 
fra  887. T m

RABKA pełnokomfortowy 
pensjonat Be >k willa .P o . 
ręblanka", bieżąca - raci 
— i-mna woda w  każdym 
pokoju. Telefon 299, —
Vvrae- i sl< •  wczośniejsze 
aamówlenia. 7293k

K R Y N IC A  -  pensjonat 
.jS IEN K IE W IC ZO W K A" -  
pod tarz. AU HABEBOW EJ 
(B iw lery nie prowadzę) tul 
przy terenach narciarskich, 
blisko Nowyoii Łazienek. 
M iły  1 wygodny poby t Za. 
pewniony. Własne sanie do 
dyspozycji. iJó5V

ZAKO PAN E  — Pensjonat 
O P IE K A " dla dzieci i 

młodzieży Drowej BLO 
CHOWEJ. w B IA I EM. przy 
terenie narciarskim, tarasy 
słoneczne, telefon. Kwali. 
fikowane wychowawczynie, 
Instruktor narciarski. W y ­
kwintne utrzymanie. Zgło­
szenia do dnia 19 Lm. K ra ­
ków, Drewa BLOCflOW A. 
S arowiślna z. Teł. 172.11.

71S9k

ZAKO PANE  ,,L A  L  K  A "  
pensjonat ala dzieci 1 mło­
dzieży. ul. Chałubińskiego 
Telefon 10.9L Pokoje pełno 
komfortowe. Opieka peda­
gogiczno, wy chowa wcza. 
H E LE N A  BAU1JOARTEN 

8J78k

Z IM A ty l .o  Zakopane daje 
motnośó miłego spędzenia 
ferii Zwie .ecznych w  .na. 
uym .om fortowyn. _iensjo. 
nade ,,Jui andi, Zarząd
Eothów. 3o4«g

ZAKO PAN E  — Pensjonat 
,,POGOŃ" A. BUM ElDO- 
WEJ nowo urządzony, eon. 
tralne ogrzuwnnle, ciepła 
bieżąca woda w  pokojach, 
TeL 12i)i. 5487g

NOWOCZESNE
MASZYNY BIUROWE

D O PISAN IA  
RACHOW ANIA  

„■«. ZAPISUJACO-LICZACE 11. p.
TEOFIL GLOCER 1 SYN , Warszawa Krak. rrz dm. 7 tel. 23 -t>» 1502-91

PRZEOSTAWiCllSTWO NA WOJ. KNAKOUfSSiE
L . Z W £ lt i  1 p -k .  -  —H A -Ó W , P U O W A L E  7, le L  115-04

R AB K A . Petnokomforlowy 
PENSJONAT brOHCUO. 
WEJ „JE D YN A C ZK A " -  
Bieżąca gorąca — zimne 
woda w każdym poko. 
Ju. — Łazienki. — Tarasy. 
Wykwintna kuchnia. Instru 
ktor narciarski w w illi. — 
CENY N ISK IE . Telefon 279. 
Uprasza się o wcześniejsze 
zamówienia. 705/k

R A B K A  — Pierwszorzędny 
Połmkomfortowy pensjonat 
•.OPIEKA** w w illi „G R A . 
N IT " centralne ogrząwrnia 
W pokojach bieżąca ciepła, 
zimna woda, łazienki. — 
Narząd: Hochtnanowie, •**
lirowa Strasserowa. Telefon 
« L  Prospekty ua żądanie.

7093k

Ż Ą dajc ia  p ąk szów  I o fa r t

ZA K O PAN E  — P A Ł A C E "
Reprezentacyjny nowocze. 
sny, 50 pokojowy hotel.pen 
sjouat. Apartamenty z ła­
zienkami. Odnowione wnę­
trza i pokoje. Zarząd — jak 
dotychczas — E Lustigowie 
Telefon 16.51. 7025k

ZA K O PAN E . — Ograniczo. 
ną ilość dzieci 1  młodzieży 
przyjmą cod moją opieką 
na ferie zimowe do pełno, 
komforto—ego pensjonatu 
„G R A N IT " Bella Ascher — 
Splra, Kraków, Angistlań . 
tka 19/34. 9687g

ZAKO PAN E . Zuany, pet.
no komfortowy pensjonat 
„ELD O RAD O ", ul, Pilsud. 
skiego, tel. 13-98 przyjmuje 
zamówienia. Zarząd: Sabi­
na 1 Bronisława B R E IT . 
M ANN. J294k

ZA K O PAN E  — „ H I  CZAJ" 
Pierwszorzędny, peinokom- 
fortowy pensjonat pod za. 
rządem M arii Zuckermano- 
wej — Erny Boschwaibo- 
wej. ,

ZAKO P ANE — „  Prima ve- 
ra“  pod zarządem prof. 
ReinholJowej. Pierwszorzę­
dny pełnokomfortowy pen- 
sjorat, Tel. 18-91.

7292 k

ZAW OJA, — Pensjonat 
(.£W IT“  poleca sie na sezon 
zimowy. — Idealne warunki 
narciarskie i klimatyczne. 
Nowoczesna ekocznla. In. 
struktor narciarski. Auta 
inb Banią ■ Makowa n i 
tnmówlenie. Tel. Zawoja 2. 
nr. 4. Geny niskie. Uprasza 
sie o wcześniejsze zgłoszę, 
ni a. 7079Ł

RUBINSTKIN i 
Brna McrgUisaowa prow i_ 
asa w Baaepai a  kesnfea-  
tewy is g iy n s t  „W A W K L "
Plianóeziei o. Przy jmuje 
również jak W latooh a .  
oiertyeh dzieci i młodsied 
pod kler, ssanych sił pe­
dagogicznych. Instruktor 
narciarski bezpłatny. Zgło­
szenia. Marguliesowa. Die­
tla 62. Tel. 103.91

369"t

ZAKO PAN E  -  M E R Y" 
droga do Białego, pensjo­
nat dla DZIECI i  MŁO. 
DZIEŻY pełnokomfortowy, 
przy terenach narciarskich. 
Opieka pedagogiczna, in­
struktor narciarski. Utrzy­
manie wykwintne. Zarząd: 
Lidia Werberowa 1 Mgr. 
Salomea Tuchfeld. Zgło­
szenia: Podzamcze 3/11 2—4.

3710*

ZAKOPANE — „UCIECH J "  
Telefon 13-37. Komfortowy 
pensjonat dla młodzieży i 
dzieci. Instruktor nąrciar. 
skl — Zarząd J L«ucb torowa- 
Karnsrówna. Zgłoszenia: 
mgr. Knrnerowna, Przed, 
szkole Sławkowska *. T e ­
lefon 131.17. godz. 9 — L

89771-

•tłatrymoRialne
SW AT m any w  sferach 
zamożnych, 1  inteligencji 
pole-a sią ,.A T lU “  Kraków, 
Grodzka 39. I I .  cdd-lennls 
od 6—S M eezór; w  nlndzle. 
ią od 10—1 i  4—8. Dyskre, 
eja. 45251

POZNAM w celu matrymo­
nialnym przystojną, ładną 
panią dc lat 59 z odpowied­
nim posagiem fwdówki roz­
wódki niewykluczonej, fo. 
togral.u pożądana. O ferty 
do Administracji „Nowego 

lennika" pod „Dobrą 
Egzystencja". 5531«

P A N N A  lat 23 Inteligentna 
zamożne., przystojna pozna 
pana na stanowisku a wyż­
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Tarnów. 
Poste-Bestante ped ,,0 -n i­
sko" 7306k

Lokal £■
D LA LE K A R Z A  P IĘ K N E  
TEZECHPOKOJOWE, ro . 
woczesny komfort, central, 
no ogrzewanie, oraz SK LE . 
P Y  i  lokale biurowe. Nc- 
wozbudowany dom Kra­
kowska 2 1 .

FABRYCZNO.składowy lo.
kal z biurem Kraków śród­
mieście do wynajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Loka l" 
Biuro Ogłoszeń Eiattera, 
Bynek 8. 7008k

TRZY pokoje, kuchnia, 
front z hallem piąkny 
komfort do wynajęcia. — 
Karmelicka 42, tel. 158-55.

TR ZY  noknje, kuennia I. p, 
Kołłątaja 2 do wynajęcia.

ŚRÓDMIEŚCIE Poselska »  
dwa pokoje kuchnia kom- i 
fort do wynajęcia.

5172g

POKÓJ komfortowy do wy­
najęcia od zaraz. Toma. 
sza 15/4.

POKÓJ komfortowy, tele­
fonem przy inteligentnej rą 
dzinir poszukiwany Zgło­
szenia: „śródmieście" Biu­
ro Ogłoszeń Statteia.

TRZECHPOKOJOWE peł- 
nokomfortowe mieszkanie 
Kraków, Grabowskiego 10. 
I. p. front, od pierwszego 
stycznia do wynajęcia. Te­
lefon 119.36.

D O U Ł  l o k a l u .
■ÓW Cl 
u tttr ia łj alakaroioahnics. 
H ,  dswowzi słsktryuzuo, 
tranSformstorkl da o»wu«_ 
ków. Instalacja światła, 
dzwonków slsktryoznyoh — 
r i r i  ,a „Lux“  (Dembltzer), 
Kraków, Grodzka 43. wej­
ście od Senackiej, telefon 
133-85.

LO K A L  sklepowy do wyna­
jęcia. Kraków, Bolesława 
Limanowskiego 51. Zgło. 
szenia tel, 173.92.

POKOJU komfortowego,
śródmieście telefon, zaraa 
poszukuję. Zgłoszenia „ M n . .  
żeóstwo" Skrytka Focito . 
wa 84.

POKÓJ komfortowy, osob. 
ne wejście, c ijp ły  dla 1 —f  
Pań (Panów) utrzymanie 
bez, wolny. Łazarza Bocz. 
ns 8/9.

Ha i wyiliouil?
STENO G RAFII NOWO. 
CZESNEJ w 19 lekcjach 
psrfekt wyucza ZODIA 
SCHoNGUTOWNA f f f ,  
Świętych 8. front I. piętro 
tel. 1(9,97. O PŁA TA  M IN I. 
M ALNA. 5954k

SAMOUCZKI „ARGUS* -  
angielskie, francnskle, nie, 
mieckis, włoskie oparte na 
słynne] metodzie Ansona 
zapewrinją najszybsze pd. 
stęny. Prospekty w yojła  
Księgarnia Stanisława Gold 
mana Kraków, Szewska 1?.

7117k

TARG i  W M ln tw ytk . U i  
kaja abioiwwo — tnóywU*. 
oiaa — wdsiolaja fłs i ■ — , 
•aąd»a aU| pedagog. Wpiayt 
Koaserwatoiiuss T oz oczna, 
Kraków, Synek 28.

W PISY N A  KURS JSAWO- 
W Y  KLEM ENTYNY BO. 
BROWSKIEJ SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 ■ tycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce­
chów Krakowa 1 Warszawy. 
Kurs daje wyks-taicenle 
mlrtrzowskie. System atu 
rlelskl 1  francuski, damski 
1 dziecinny. Po nkońeze. 
nlu świadectwa. Kurt ro i.  
pocznie zlą L  stycznia. — 
Zgłoszenia od 15, X I I ( K ra . 
ków. Felicjanek l. m. 7.

72951

UD ZIELAM  lekcji ję iyka
hebrajskiego I  literatur] 
hebrajskiej, lekcji b iblii i 
talmudu dla początkują., 
cych 1  dorosłych, przygoto­
wanie z przedmiotów szkol­
nych i  t. p, Wiadomośó w 
Antykwam i przy ul. Szpi­
talnej 1. lub w  Admlnistra. 
cji ,,Nowego Dziennika' 1 
pod „Padagog-Specjalista".

i mg

L Ę FC J I tańców Indywidu­
alnych — zbiorowych u- 

dzlelam. Wlad mośó: telefon 
115.59. 569* g

AB SO LW ENTKA Szkoły 
Handlowej s z i :«  posady 
praktykantki blnrowej. — 
Snecjalnośó: kslągowośó,
sten tra fia , maszyna. I  a- 
skawe zgłoszenia pod: „ P i l ­
na" do Administracji „N o . 
wego D» <—nika". 5442g

ZA K O P A N E Pensjonat „P R Z Y S T A Ń "
(draga I :  liiłigt: T a l-1273. Z a n  A . W EINDLINGOU A  
póieca pokoje oow otied n le  urządzone
i pełny komfort) na trzon zimowy. — Ceny 
umiarkowane. 7301 k

lVsij 5cy jadą do Szczyrku
nntnńnekuraynarciarśktecuad. mad W ien .ua ,dypl iH8tr 

Pensj'.: „Goplana" i „Slązaczkp*1 pod zarz. p. 
Borgerichtowej. Cena za pomieszczenie, w ikt i 
kursy 5- -6 zł. Zgłoszenia: W iener, Kraków, 

Dietla 90/30. Tel, 108-15. 7305k

RABKA pensjonat f  ŚWIT“
T e l .  2 1 8 T e l .  2 1 6pod  zarządem

HENRYKA BECKA
CAŁK U O ii O .  V A - t j »

K Ą P I E L I  i S O L A N K O W E  W E  W I L L I
U l-R A IZ *  O WCZBfiNIEISZE ZAMÓWIENIA  

NA SEZON ZIMOW Y

ZAKOPANE penajonat „BORYNA"
Droglt do Białego \>a ,-»!.* Lrceiaiotu —  telaf. 1457

nuchr. a pierwszorzędna. Zarząd O rau n u w n y

R EU M ATYZM  STA W O W Y
mięśniowy jest to cierpienie rot aljające sią na pod, 
łożu kwaśnym 1 prsejawla sią pries bóle W koi. 
ciaib  1 stawach, obrzmienie części chorych, trud. 
nośo w chodzeniu I poruszaniu sią. Mląśnle dotkuląte 
reumatyzmem stają sią bolesna. Ból lądżwlowy 
(lumbago), kręcą (szyja skośna) są to postacie ran- 
uiaty mu mląśulowego. Bardzo często wytwarza mą 
obrzmlałośó stopy napięstka lub kolan. Zmiany pór 
roku, wilgotne mieszkania potęgują reumatyzm, któ. 
ry rozw ija aią postępowo, o lis sią go ule awateas. 
Przez rozpuescz n i» kwasu moczowego wa krwloobie. 
gu. U r o d i ' n -  1 wywołuje obfite wydzielanie n o . 
oan. wspóldzlalająe a ustrojem w Je o walc# a

reumatyamem. W  t y c h  W y p a o k a e ł

U R O D O N A L
C H A 1 E L A iK * A  ( e A B Y Ż )

Jlat środkiem przeciwreumatycznym stoaowanyM I W . 
leeauym przea lekarzy.

F O G Y L
CHATELAIN 'A (f -A F Y t )

Pastylki stosuje sią przy schorzeniach g a r d ł a  I  
d r ó g  o d d e c h o w y c h .
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. "  T R O P I Ć  i 
L  C f e l  S T A L L I  N

Poczto szyfrowa 
inseratowa

■altty wuacić w «]ągv 
całog# dnia
tyiko 

d e  skrzynki
v  ■  a r o w ■ q *J w bfesnl.

. pezed Jiowjm  Dil.nzlklMn' 
■ którą opróżnia się 

6 razy dzlannie-

D LA MŁODEliO ADWO. 
K A T A  znajduj* ii<j dobra 
placówka w dużym m i eścle 
naL do okręgu apel. w 
Krakowie. Zgłoszenia: Ad . 
minlztracja „Nowego Dzień. 
nlka“  p ra w n ik " ,  7270k

F A B R Y K A  GUZIKÓW po. 
szukaje zastępcy na K ra . 
ków. Zgłoszenia do Adm l. 
nlatracji „Nowego Dzienni­
ka" pod .,Guziki".

H99(

ZDOLNEGO rysownika po. 
ezukują. Zgl. siania: ,,Ry- 
aoT” .k" Administracja 
„Nowego Dziennika".

MTlg

D ENTYSTA Józef Zimet- 
baum, Kraków, Wiślna I. 
postukuje praktykanta.

MTlg

F A B R Y K A  cat slnerf pe> 
nuknje zdolnej, samodział, 
nej moJnlarkl ta  dobrym 
wynagrodzeniem tylko pler. 
wszorzędnej siły z podaniem 
referencji. Zgłoszenia: Ad­
ministracja „Nowego Dzień, 
nika" pod „Kapelusze".

5351g

UUZEN z ukończoną I  k ia. 
są szkoły średniej potrze­
bny do pi sktykl di .  tar- 
■kiej. Zgłoszenia pisemne 
pod „P iln y " Binro Ogło­
szeń Stattera Rynek 8.

BUCHALTER rutynowany 
dochodzący do zaprowadze­
nia ks*ąg poszukiwany. 
Zgłoszenia: „Buchalter"
Skrytka Pooztowa El.

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANO, Stradom 15. 
przyjm ie praktykanta.

5695g

N A  PROW INCJE wyje-
dzie angielako.fr aucusko. 

nitm ecki koreepond mt, ste­
notypia bncbalter — bi- 
lansista Zgłoszenia, „Skro­
mne wymagania" do Admi­
nistracji ,,Nowcgo Dzien­
nika". 5714g

KSIĘGOWOŚĆ prawidło­
wą prowadzi, zakłada i bi­
lansuje — tanio ru ty n o v -  
ny bilansista, własny tele­
fon 11R-85.

Posad posiukiiig

RU TYN O W AN A siła obej­
mie posadą gospodyni w 
pensjonaoie. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego
Dalennlka". pod ,-Butyno. 
wana". 5561g

PB ZE B A B U  U  kąpelusze 
według najnowszych żur- 
raU 1,40. Pola, Kraków, 
Wąglowa *. róg Krakow­
skiej. 5711 g

ZDOLNY magister praw, 
znająoy kaiegow, id, kore­
spondencje w  kllkn jeży­
kach, ta’ ze hebrajski szu. 
ks posady biurowej lub 
guwemerki. Zgłoszer la do 
Administracji ..Nowego
Dziennika pod ,,Skromny".

, 5567g

DLACZEGO? wszyscy odda­
ją  swoją GARDEROBĘ do 
czyszczenia do Chemicznej 
Pralni i Farbiarni 

„K R A K O W IA N K A " 
Starowiślna 18, A leja Kra. 
glńsklcgo 4, Telefon 1(2.»7. 
Bo najtaniej, najsolidniej, 
najszybciej. 55(3g

NAJNOWSZE modele. Gor­
sety, napierśniki^ pasy lecz_ 
nicze. Najniższe ceny. — 
G RACJA", Kraków, Szew­

ska 6. 5328g

LUSTRA Belgijskie, cze. 
skie, gabiloty szklane, azy, 
oy szlifowane oraz oszklo. 
nia okien poleia po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27. O dna 
wis sie stare lustra.

656lk

SZN ITY (sztsuce) wyrabia 
faohowleo we firm ie M y. 
szkowski, Kraków, Die­
tla 46. 7310k

Starowiślna a r — Szewska 2 
A le ja  Krasińskiego 4.

Św ia to w e j  s ł a w y

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

u rn o  w  bozowtki g m i n  i ocbrbhhtm zhasiew wbdhtm
„ H A Y A 11 m ydło, oliw a I kram

DO N A B Y C IA  W APTE K AC H  I DROGERIACH 
Wyrób i skład:

A pteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

P A N N A  do chłopczyka 21 
miesięcznego sumienna, z 
praktyaą, zaraz poszuki­
wana. Zgłoszenia: Kraków, 
Urzędnicza 42/6 od 3—5.

7318k

M O D N IAR K A Samodzielni' 
1 akspodientka kapeluszy 
damskich potrzeDns na­
tychmiast. Salon Mód, 
Geiger, Grodzka 40.

BU CH ALTERIE  zakłada,
nadzornje pierwszorzędny 
B ILA N S IS TA  podatkozna- 
wea. Abonamentowo D W A- 
DZIENCIAPIEĆ złotych. 
Kraków, Skrytka poczto­
wa 48.°.

MŁODY energiczny męż- 
ezy.na z branży obuwia 
poszukuje posady ekspe­
dienta względnie i i  kasen- 
ts. Zgłoszenia pod „Gwa­
rancją hipoteczną" do Ad­
ministracji Nowego Dzie. 
nika". 5704g

RAD IO -W ARSZTAT. Na­
prawia — wykonuje — 
przerabia specjalista, Igu. 
Freiman. Agnieszki 1 .

6848k

D YPLO M O W ANY księgo, 
w y — bilansista z długolet­
nią praktyką, korespondent 
polsko-niemiecko-sngielski, 
zmieni posadę- Zgłoszenia 
Kraków, Skr poczt. 342.

5556g

R U TYNO W ANA wychowa, 
wczyni po maturze gimu. 
poszukuje kondycji. Łaska­
we zgłoszeni, pod „M i- 
rlam " do Administracji 
„Nowego Dziennika"..

5679g

Reklama 
dźwignią handlu

W YK W IN TN E , smaczni 
nuesre O B IAD Y domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — L10 wydaje lntell. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k

O D ŁE W ARN IA  żelaz- ! 
metali oraz wytwórnia
młynków do minerałów
„CENTRO PLEKS" HEN-
B Y K  IM MERGŁaCK, Kra- 
ków-Grzrgórzki, ul. Paster­
ska L. 18. Telefon Nr. 119.4ti 

5191g

DO P IELĘ G N O W AN IA
ehoryoh i położnio w miej 
ecu, na prowincji, poleoa 
wyszkolone Siostry Pielę­
gniarki: Zakład Sióstr ty l­
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 12u.il. Bek założenia 
1916. X187k

POŃCZOCHY gumowe mar­
ki L A S T IK L u R  1 E ŁIN  
STAB » wielkim wyborze 
stale świeże na składzie. 
„M E D ILA B O B " Kraków, 
Jagiellońska 6. 7004k

D LA Lekarzy 1 Dentystów 
wykonuje starannie — 
szybko wszelkie roboty 
dentystyczne uprawniony 
Dentysta Maks Tbieberg, 
Kraków, W ielopole 3. Dla 
prowincji wysyłam zamó­
wienia odwrotną pocztą.

7103k

P IĘ K N A , zdrowa dziew­
czynka czteroletnia, bez o. 
pieki rodzicielskiej, odda 
na zostanie litościwym ln. 
dziom za własną. Łask. 
zgłoszenia: Administracja
, Nowego Dziennika" pod 
„Ruth". 7169k

U BKANIO ZM IAN  .aml nia 
noszoną garderobą mąską 
na materiały bielskie. K ra. 
ków. Telefon 148-62.

SU K N IE  wełniane, swetry, 
poleca wytwórnia trykota. 
ży, Jasna 8/3. 5612k

F U N D A C J A  żydowi ks 
przyjm ie starsze inteligen­
tne osoby i emerytów na 
stały pobyt za 70 zł. mie. 
siączuie. Wszelki komfort — 
bardzo dobra kuchnia ry ­
tualna — piąkny park — 
radio, gazety. Loewenstela 
p. Bojanawo Poz.ianskie.

7209k

POŃCZOCHY elastyczne 
„A C A D E M IC " 1 Inne wzsel 
kiego rodzaju pońozochy 
gumowe na żylaki 1 ohort 
nogi — najtaniej we f ir ­
mie A . Grunner, Kraków, 
ów. Idzi eg* 1. (róg Grodz- 
k iej 61). Teł, 118.59.

B164k

ZARZĄD  bóżnicy , B I TH 
JE H U D A" w  Krakowie 
składa serder zns podzią. 
kowanie WPanu HIRSCHG. 
W I BIRNBAUM OW I, który 
swym artystycznym odpra. 
Wleniom moułów w sobotą 
chanukową (praw ił nam 
prawdziwe jj j j

566°ę

SMACZNE O BIAD Y za 1.
złotego. Obfite, zdrowe, 
wydają: Ta-ńowoka 8. m. 2 .

5681 g

N IE  wyrznesó nmstek, sta­
rej garderoby, wyrabiamy 
trwale, ładne chodniki, dy. 
wany. Artystyczna napra­
wa dywanów. Tkalnia, K ra­
ków, Józefa 2. Tel. 173-98.

5678g

L o k a l e
LO K A L  sklepowy fronto­
w y zaraz wolny. Kraków, 
Gertrndy 7. 6869k

LUKSUSOWE iloneezne 
mieszkania trzech, cztero- 
pokojowe, kaloryfery, wol­
ne. Kraków Żuławskiego 5. 
(boczna D ługiej). Wiado. 
mośó dozorca 7241k

2. POKOJOWE pełnokom. 
fortowe mieszkanie. K ra . 
kóy , A l. Kasińsk iego 12. 
wolne. Dozorca. 5668g

POSZUKUJE lokalu skle­
powego — duża wystawa w 
śródmieściu. — Zgłoszenia
,,Styczeń" Administracja
„Nowego Dziennika' ,

5671g

2 POKOJE 1 kuchnia z 
przynalożnościami do wy­
najęcia. Podgórze Rynek 15.

5565g

DW LPOKOJOW E mieszka­
nie pcinok om fortowe do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pl. Kossaka Nr. 1, m. 7. 
lub tel. 180.85. 567Sg

M AG AZYN dobrze uszczel­
niony oć zaram poszuki­
wany. O ferty pod .,Suchy" 
do Administracji „Nowego 
Dziennika". 6H lg

POKGJ czysty, komforto­
wy, śródmieście poszuki­
wany. O lerty: Syropówna. 
Basztowa 8. 5682g

D W A pokoje kompletnie 
urządzone, śródmieście, od­
stąpię w całości lub w 
części, ewent, bez urządze­
nia. Zgłoszenia pod „Od­
powiednie na biuro" do 
Administra :ji „Nowego 
Dziennika". 5539g

DUZI lokal przemysłowy 
Inb handlowy do wynaję­
c i* w  sieni Grodzka 8. tal, 
134-46. 5683g

2.POKOJOWV, komforto­
wa mieszkania, Kraków, 
Zybllklewlesa 17, wolno.

MMg

DO wynajęala mieszkaniu
dwu 1 trzypokojowe, p t^iy 
komfort, Kraków, Soltyka 
19, Wiadomość tel. 179-38,

b, Mg

DO wynajęcia dw* pokoje 
knchnla pełny komfort, 
Kordeck'ego 10. Wiadomość 
Te) 122-28 5688g

N A  cichy przemysł poszn. 
kuję 4—5 nbikacji jasnych. 
Zgłoszeń1 a: Administracja
„Nowego Dziennika" pod 
,.Peryferie nie wykluczone ' 1 

7S02k

N IE  szukam rupieć' arn! 
tylko nowoczesnego pokoju 
gabinetu z telefonem, ła­
zienką CENTRUM. Listy: 
Kraków, Skrytka 430.

57124

JEDNOPOKOJOWE kom­
fortowe mieszkanie z ku­
chnią w nowym domu kołu 
Błoń okolica Smoleńsk w y . 
najmę tylko SYTUO W A­
NYM. Zgłoszenia: telefon
134-48 od 1-3 1 od E-9 wie­
czór. 5715g

POKÓJ umeblowany i  o , 
sobnym wejściem do wyna­
jęcia. Starowiślna 84. m. 6, 

7*071

POKÓJ umeblowany kom­
fortowy ewentualni* dli 
małżeństwa a ożywaniem 
kuohnl. Kromerowsaa 16/8. 
Tel, 138-18. C735g

DO T n s jr '1  pekój r —— 
blowanj i  eaobnym w s j. 
idem , ewentualni* dla mał­
żeństwa. Augustiańska 10 ji  

6099g

POKÓJ -Jssrą Jąi |, *—
wmontowaną umywalką, 
I .  P- — wolny. Tel. 155.95.

DO wynajęcia 2 pokoje 
knohnia, pełny komfort 
Smolki 12o. 5689g

M ILiSZKANIB  dwupokojo- 
we. komfortowe, o az d-.a 
pokoje bez kuchni — wol­
ne Batorego 7/6.

LO K A L  sklepów: do ' 
jęcia. L  rakór, Starów "V * 
22, dozorca wskaż). t

OBSZERNY lokal Handlo­
wy, L  p. m t. i  parterem 
połączony windą Ci“żarowj„ 
nadający się ne hurto«  nią 
śródmieścia do i  ynajęcia. 
Wiadomość: Plao Domini­
kański 4,

Naiłepsza
„ I G M A N D 1
de nabycia w a p t e k a c h  i drogeriach.

NaturLlna woda gor-ka 
węgierska przeczyarozajęca

B t

U  ANTYKW IR1USZA

— Strasznie brzydki oVos
Bardzo pana przepraszam* ale to Jesl tylko

lustro!

PRENUMERATA w Krakowie > odnoszę- 
ni« u* I oes odnoszenia oraz na pro u -neji
t > przesyłkę pocztowę . « . miesięcznie iŁ  4.S0 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicę s przesyłkę pocztowę miesięcznie sŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona es tekstem 6 la­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenis drobne liczi my za 10 słów.

CENY w złotych: L Strona L25 —  Tekst. L - i  Nadeałane 0.75.—  Z> tekstem 
0.25. — Drobne od błowa 0.10 gr. Dla posznkujęcycb pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—» Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania leksrskie do 25 mm. Zł. 10.—- Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza alf. 
25%. zi druk kolorowy 50%.

NOW Y DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieda i ani peiwięb

„Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwald. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mi łżesz Kantor. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldman*


